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P okó j zwycięża wojnę
Rada Najwyższa ZSRR u ch w a liła  w  d n iu  12 m arca, na w n io 

sek przewodniczącego Radzieckiego K om ite tu  O brony Pokoju, 
W ybitnego pisarza M ik o ła ja  T ichonow a, ustawę o obron ie po
ko ju .

I I  Ś w ia tow y  Kongres O brońców  P oko ju , k tó ry  obradował 
w  lis topadzie w  naszej s to licy, zw ró c ił szczególną uwagę obroń
ców poko ju  w  ca łym  św iecie na konieczność w a lk i przeciw  
ohydnej propagandzie w o jenne j. Prowadzą ją  podpalacze św ia 
ta, aby w trą c ić  go w  ka tastro fę  wojenną. P u n k t 5 O rędzia K o n 
gresu do O rgan izacji N arodów  Zjednoczonych głosi:

„U w ażając, ze propaganda now e j w o jn y  s tanow i na jw iększą  
groźbę d la  poko jow e j w spó łp racy narodów, że wobec tego p ro 
paganda now e j w o jn y  stanow i jedną z najcięższych zbrodn i 
Przeciwko ludzkości — zw racam y się do pa rlam entów  w szyst
kich k ra jó w  z wezwaniem , by p rz y ję ły  specja lną ustawę o obro
nie poko ju , p rzew idu jącą karną odpow iedzialność za propagandę  
now e j io o jn y  w  ja k ie jk o lw ie k  postaci“ .

Ustaw a o obronie pokoju, uchwalona przez Radę N ajwyższą 
ZSRR jest godną odpow iedzią narodu radzieckiego na orędzie 
Św iatow ego Kongresu O brońców P oko ju .

Oczy całego św iata zwrócone są w  te j c h w ili ku  M oskw ie  — 
s to licy  poko ju  .Ustawa o obronie poko ju  uchwalona, przez Ra
dę Najwyższą Z w iązku  Radzieckiego jest now ym  wyrazem  
n ieug ię te j w o li w a lk i o pokój, k tó rą  prow adzi Zw iązek Ra
dziecki, krocząc na czele m iłu ją cych  wolność i  pokó j narodów  
św iata.

K ie d y  w  Z w iązku  R adzieckim  uchw a la  się ustaw y, wzm ac
n ia jące  s iły  obrońców  pokoju, k ie dy  uchw ala się budżet, k tó 
ry  jest żyw ym  i rea lnym  dowodem  poko jow e j p o lity k i pań
stwa radzieckiego, k iedy  w yd a tk u je  się ogrom ne sum y na roz
budowę przem ysłu i ro ln ic tw a , szkól i wyższych uczelni, tea
tró w , m uzeów i  b ib lio tek , k iedy  obn iża jąc ceny podstawowych 
a rty k u łó w  masowego spożycia, podnosi się poziom dobrobytu  
lu d z i pracy, w  tym  samym czasie w  k ra jach  kap ita lis tycznych  
■Wyrzuca się m ilia rd y  do la rów  na zbro jen ia  i przygotow ania  no- 
Wej w o jn y , p rzerzuca jąc ich  ciężar na ro b o tn ik ó w  i  p ra cu ją 
cych chłopów, na kob ie ty  i- na in te ligenc ję , na ludzi, k tó rzy  
Ą ia ją opłacać koszta sw ych w łasnych nieszczęść, czy naw et 
śm ierci.

Propaganda w o jenna potrzebna je s t agresoi-om. M a  ona na 
pędzić do ich kieszeni, w  ich splam ione k rw ią  ręce ogromne 
dyw idendy, ogrom ne zyski, k tó re  zdobyw ają dz ięk i p rzygo tow a- 
Piom do w o jn y  ju ż  dziś i k tó re  m ają nadzie ję zdobyć dz ięk i 
W ojnie w  przyszłości. Prasa i rad io , ks iążk i i  f i lm , te a tr i te le 
w iz ja  służą dziś w Stanach Zjednoczonych i w  k ra jach  zm ar- 
sha llizow anych propagandzie rzezi i  masowemu og łup ian iu  lu 
dzi, k tó rzy  św iadom i grożącego im  niebezpieczeństwa pragną 
P rzeciw staw ić się agresorom.

P rzem aw ia jąc na I I  Ś w ia tow ym  Kongresie  O brońców Po
d o ju  vv W arszaw ie, p rzypom n ia ł I l ja  E renburg, że francuska 
Pstawa o wo lności p rasy usta la odpowiedzialność karną za 
Podżeganie do m orderstw a, do kradzieży i do podpalania. 
’ 'Czemuż nie w o lno  na w o ływ ać do zabicia jednego człow ieka,
°!e  można naw o ływ ać do zabic ia stu m ilio n ó w  ludzi? Czemuż 
Pie w o lno  na w o ływ ać do obrabowania sklepu, ale można na 
w o ływ ać do w ta rg n ięc ia  do cudzego k ra ju?  Czemuż nie  w o lno  
Powoływać do podpalen ia  stodoły czy stogu siana, ale m ożna 
r,clU 'oływać do podpalan ia  po łow y św iata?“  —  m ó w ił w ó w - 
C2as I l ja  E renburg.

W  ty m  czasie, k ie dy  O rganizacja N arodów  Z jednoczonych 
H a je się narzędziem  w o jn y  w  rękach am erykańsk ich  zbrod
n iarzy, im p e ria lis tó w  z W a ll S treet, k tó rzy  barbarzyńsko m o r
du ją bohaterską ludność K o re i — obrońcy poko ju  po s tanow ili 
W ca łym  św iecie postaw ić poza prawem  podżegaczy w o je n 
nych, uznać propagandę wojenną za zbrodn ię p rzec iw  lu dz 
kości, a w innych  te j zb rodn i sądzić, ja k o  zbrodn ia rzy  k r y m i
na lnych.

Radziecka ustawa o obron ie poko ju  posiada ogrom ne zna- 
Pzęnie m iędzynarodowe. S tan ie się ona na tchnien iem  narodów  
py ich walce o pokó j, w  ich  w a lce p rzeciw  propagandzie w o je n 
nej, przeciw  agresorom  i zb i'odn iarzom  w o jennym . Gazeta 
»Prawda“  pisze w  a rty k u le  w stępnym :

W ZSRR „ gdzie nie ma klas i  grup, zainteresowanych  
W rozpę tyw an iu  grabieżczych w o jen  im peria lis tycznych , nie ma 
Zwolenników agresji, nie ma i  nie może być g ru n tu  d la  p ropa 
gandy w o jny . Ludzie radzieccy w ych o w yw a n i są przez pa rtię  
Len ina -S ta lina  w  duchu głębokiego um iłow an ia  spraw y poko
ju  i  poko jow e j w spółpracy m iędzy narodam i, w  duchu głębo
kiego poszanowania d la  innych  narodów “ .

We wszystk ich kra jach św iata narasta potężna fa la  zw yc ię 
skiego ruchu  obrońców poicoju. Ustaw a o zakazie propagandy 
W ojennej została uchwalona przez cia ła ustawodawcze Polski, 
Czechosłowacji, B u łg a rii, W ęgier, R um un ii, A lb a n ii i N iem iec- 
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej. W a lkę  o je j uchw a len ie p ro 
wadzą obrońcy pokoju w  k ra jach  kap ita lis tycznych .

Ustawa o obronie poko ju  uchwalona została w  ZSRR 
W okresie, w  k tó rym  naród po lsk i m ia ł sposobność raz jeszcze 
otrzym ać realne dowody przy jaźn i narodu radzieckiego i  poko
jo w e j p o lity k i państwa radzieckiego. Podpisany 9 m arca w  M o
skw ie  p ro to kó ł o w zajem nych dostawach tow a row ych  na 
ro k  1951 przynosi w zrost w za jem nych dostaw  m iędzy Polską 
i  ZSRR o 25 proc. w  po rów nan iu  z rok iem  ub ie g łym : Podpisa
ny w  M oskw ie pro tokół, którego rea lizac ja  u ła tw i naszemu na
rodow i w a lkę  o pokój i  p lan 6 -le tn i, je s t jeszcze je dn ym  odb i
ciem stosunków nowego typu , ja k ie  łączą nasze k ra je , jes t 
■leszcze jednym  wyrazem  głęboko poko jow e j p o lity k i Z w iązku  
Radzieckiego, p o lity k i pomocy, p rzy jaźn i i b ra te rsk ich  stosun
ków  z sąsiedzkim i k ra ja m i. K ie dy  w  obozie p rzygotow ań w o 
jennych, w yzysku im peria lis tycznego i  zw ierzęcej n ienaw iśc i 
d0 wszystkiego co pokojowe, niezależne i tw órcze j am erykań
scy rea liza to rzy  planu M arsha lla  w trąca ją  w  zastój gospodar
czy i zupełną zależność k ra je  zachodniej E uropy, a w  nędzę 
ich masy pracujące, u nas, w  obozie pokoju, socja lizm u i do
b robytu , wspan ia le  ro zkw ita  życie gospodarcze i k u ltu ra ln e , 
Powstają nowe fa b ry k i i nowe m iasta, pogłębia się p rzy jaźń  
i  współpraca m iędzy w o ln y m i narodam i, m iłu ją c y m i i b ro n ią 
cym i pokoju.

Propaganda w o jenna am erykańskich  dzieciobó jców  i  zezw ie
rzęconych zbrodn iarzy  godzi o tw a rc ie  w  Polskę, w  naszą g ra n i
cę na Odrze i Nysie, w  granicę pokoju. P rzygo tow u jąc bazę 
■Wypadową dla  am erykańsk ie j agresji na teren ie N iem iec za
chodnich, przeprowadzając ich  re m ilita ryza c ję  w  oparciu o k a 
d ry  h itle row ców , esesmanów, gestapowców, rycerzy ciężkiego 
Przem yślu i jt in k ró w  prusk ich , k tó rzy  sp la m ili w  czasie osta t
n ie j w o jn y  swe ręce k rw ią  m ilio n ó w  pom ordowanych P o laków  

zagraża im p e ria lizm  am erykańsk i bezpośrednio na rodow i 
Polskiemu. Naród po lski n ienaw idz i swych w rogów  —  im p e ria 
lis tó w  am erykańskich, podżegaczy i zb rodn ia rzy  w o jennych i  
Hardzi n im i. Naród po lsk i'je dn oczy  się jeszcze s iln ie j w  szere
gach fro n tu  narodowego w a lk i o pokój i p lan 6 - le tn i w o kó ł 
«lasy robotn icze j i je j czołowego oddzia łu  — P o lsk ie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej. Naród po lski łączy się jeszcze m oc
nie jszym i w ięzam i z ca łym  obozem pokoju, a przede w szyst
k im  — z potężnym  i  n iezw yciężonym  Z w iązk iem  Radzieckim , 
naszym w ie lk im  so juszn ik iem  i p rzy jac ie lem . N aród po lsk i so
lida ryzu je  się ze s łow am i M ik o ła ja  T ichonow a i  podobnie ja k  
naród radzieck i „n iez łom n ie  w ie rzy  w  ostateczne zw ycięstw o  
opraw y pokoju, w  zw ycięstw o p rzodu jące j ludzkości".

Z dwóch krańców  św ia ta  nadeszły w  tym  sam ym  d n iu  do 
W arszawy dw ie  w iadom ości. Z M oskw y — s to lic j' pokoju do
szła nas wieść o uchw a len iu  ustaw y o obron ie poko ju . Z W a
szyngtonu — sto licy  agresji doszła nas wieść o zbrodniczej 
^ ’ypow iedzi am erykańskiego gau le ite ra  E uropy zachodniej, 
Eisenhowera, k tó ry  ośw iadczył cyn iczn ie  na po u fnym  posie
dzeniu k o m is ji spraw  w o jskow ych  i sp raw  zagran icznych 
Ęrherykańskiego senatu, że n ie  zawaha się użyć bom by atom o
wej, je że li akc ja  taka będzie korzystna  d la  S tanów  Z jedno
czonych.

A le  naród p o lsk i pam ięta dobrze h is to ryczne słowa to w a 
rzysza S ta lina , w ypow iedziane w  rozm ow ie z korespondentem  
’■Prawdy“ : „P o kó j będzie zachowany i  u trw a lo n y , je że li na - 
T°dy u jm ą  w  swe ręce 
° ro n iły  je j do końca“ .

sprawę zachowania po ko ju  i  będą

j, Radszedł czas, w  k tó ry m  narody b iorą  sprawę poko ju  w  swe 
rgce. Coraz w yra źn ie j od k ryw a  się wobec całego św ia ta  ohydne 
Ćwiczę im p e ria lis tó w  am erykańskich  i coraz ba rdz ie j p rze jrzyste

I I . . r m ł t e f l r i n l s  ___ :  „ U  i ł l n m f  u t n n i o n i n  P T u io f r «^ alą się d la  wszystk ich narodów  ich p lany utop ien ia  św ia ta
. h iorzu k rw i,  zniszczenia i zbrodni. I  d latego cyniczna o tw a r
t e .  z ja ką  głosi swe aw an tu rn icze  p lany E isenhower, po trzą - 

®aiąc bombą atomową, może ty lk o  scementować i wzm ocnić 
' Z?*Tgi obrońców pokoju.
s °P ada dym na zasłona k łam stw , za k tó rą  p róbow a li u k ryw ać  

grabieżcze cele i zam iary  am erykańscy im peria liśc i. W w a l-  
Przeciw propagandzie w o jenne j rośn ie świadomość mas ca- 

WC° świata.
w °dzą w ie lk iego chorążego pokoju, ukochanego to w a rzy - 

kl? S ta lina krocza narody radzieckie, a w raz z n im i cała ludz
ie  ku lepszej przyszłości, k u  zw yc ięstw u poko ju .

° k ° j  zwycięża w o jnę !

Rada Najwyższa ZSRR jednomyślnie przyjęła ustawę 
o obronie pokoju i zakazie propagandy wojennej

Zakończenie sesji Rady Najwyższej ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). W  d y 

sku s ji nad re fe ra tem  M ik o ła 
ja  T ichonow a za b ie ra li m. in . 
glos depu tow an i M a tu lis , S i
m onow , K uzn iecow a, P a lla - 
d in , A leksandrow ska  i B y 
ków , pop ie ra jąc  w  ca łe j p e łn i

p ro je k t u s ta w y  o obron ie  po
k o ju  i  zakazie p ropagandy 
w o jenne j.

Po p rzem ów ien iu  B ykow a , 
Rada N a jw yższa u ch w a liła  
jednom yś ln ie  ustawę o obro 
n ie  poko ju .

P rzew odniczący na w spó l
n ym  posiedzeniu Rady Z w iąz 
ku  i R ady N arodow ości depu
to w a n y  Szajachm etow  po u- 
chw a len iu  us taw y  o obron ie  
p oko ju  ozna jm ił, że porządek 
dzienny został w yczerpany i 
ośw iadczy ł że sesja Rady N a j

w yższej ZSRR zostaje zam
kn ię ta .

(R e fe ra t przewodniczącego Ra
dzieckiego K om ite tu  O brony Po 
ko ju  M ik o ła ja  T ic lionpw a, w y 
głoszony na pon iedzia łkow ym  
posiedzeniu sesji Rady N a jw yż 
szej poda jem y na s tr. 2).

Ustawa o obronie pokoju i zakazie propagandy wojennej
1Rada N a jw yższa Z w ią zku  S oc ja lis ty 

cznych R e p u b lik  R adźieckich, k ie ru ją c  
się szczy tnym i zasadam i poko jow e j po
l i t y k i  ra d z ie ck ie j, m a jące j na celu 
u trw a le n ie  poko ju  i  p rzy jaznych  sto
sunków  m iędzy na rodam i —  uznaje, że 
poczucie p raw a  i  sum ien ie  narodów , 
k tó re  na p rzes trzen i jednego poko len ia  
p rze ży ły  n iedo le  dw óch w o je n  św ia to 
w ych , n ie  m ogą pogodzić się z bezka r

nością propagandy w o je n n e j u p ra w ia n e j 
przez ko ła  agresyw ne pew nych państw  
i  so lida ryzu je  się z odezwą I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  P oko ju , k tó 
r y  w y ra z ił w o lę  ca łe j p rzodu jące j lu d z 
kości, dom agając się zakazu i  po tęp ie
n ia  zbrodnicze j p ropagandy w o jenne j.

Rada N ajw yższa Z w ią zku  S o c ja lis ty 
cznych R e p u b lik  R adzieckich postana
w ia :

uznać, że propaganda w o jenna  w  
ja k ie jk o lw ie k  bądź fo rm ie  podw aża- 

spraw ę poko ju , s tw arza  groźbę now ej 
w o jn y  i ' je s t  z u w ag i na to  najcięższą 
zbrodn ią  p rzec iw ko  ludzkości;

2 osoby w inne  p ropagandy w o jenne j 
m a ją  być pociągn ię te  do odpow ie 

dzia lności k a rn e j i  sądzone ja ko  n a j
w ię ks i zb rodn ia rze  k ry m in a ln i.

Polski Komitet Obrońców Pokoju wzywa do popularyzowania 
uchwał Światowej Rady Pokoju, do zwiększania 

patriotycznego wysiłku na froncie pokojowej pracy
W kluczowych zakładach przemysłowych odbędą się wybory 20 delegatów na Europejską 

Konferencję Robotniczą przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich
(f) K o m ite t W ykonaw czy 

P K O P  na posiedzeniu w  dn iu  12 
marca b r. w ys łucha ł sprawozda
n ia  cz łonków  de legacji po lsk ie j 
na Ś w ia tow ą Radę P oko ju  — z 
przebiegu B e r liń s k ie j Sesji i  Ra 
d.y.

W  ożyw ione j dysku s ji na te 
m at w y n ik ó w  i  uch w a ł Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  głos zab ra li 
m. in .: ob.: Ign a r, p ro f. ks Czuj, 
p ro f. D em bowski, red. K ę trz y ń 
ski, m in . R apacki, ob. H o rod yń - 
ski. p ro f. In fe ld  i  in n i.

P o lsk i K o m ite t O brońców  Po 
k o ju  w y ra z ił ca łko w itą  so lida r
ność i najgorętsze poparcie dla 
doniosłych uchw a ł Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  odpow iada jących 
na jżyw o tn ie jszym  in te resom  na 
rodu polskiego.

U ch w a ły  te  —  a w  szczególno 
ści apel w  spraw ie  zaw arcia 
przez pięć w ie lk ic h  m ocarstw  
pak tu  poko ju  oraz rezo luc ja  w

1

k w e s tii n iem ieck ie j zgodne są z 
pragn ien iem  i dążeniam i całego 
polskiego społeczeństwa.

K o m ite t O brońców  B oko ju  
w zyw a w szystk ie  terenow e ko 
m ite ty  ruch u  po ko ju  w  Polsce 
do:

popu laryzow ania  uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  

wśród w szystk ich  w a rs tw  nasze
go społeczeństwa oraz poczynię 
nia przygotow ań, by  um o ż liw ić  
na rodow i po lskiem u w yrażen ie  
jednom yślne j solidarności z ape
lem  i  rezo luc jam i Rady.
0  pogłębienia patrio tycznego 
—' ruchu  mąs pracu jących  m iast
1 w s i na rzecz poparcia uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  —  
przez now y i  n iesłabnący w y s i
łe k  na fronc ie  poko jow e j pracy 
d la  w ykonyw an ia  zadań w ie lk ie  
go P lanu 6-letniego.

K o m ite t O brońców  P oko ju  w i 
ta in ic ja ty w ę  Rady P oko ju  w

spraw ie pokojowego rozw iązan ia  I spraw ie rozszerzenia dzia ła lnoś

ci poszczególnych N arodow ych 
K o m ite tó w  P oko ju  w  dziedzinie 
naw iązyw an ia  b liższych kon ta 
k tó w  i  w ym iany  k u ltu ra ln e j z 
przedstaw ic ie lam i na u k i i  k u l
tu ry  w  różnych k ra jach , w  celu 
pogłębien ia p rzy jaźn i i so lid a r
ności narodów  w  w alce o u ra 
tow an ie  pokoju.

K o m ite t stw ierdza z sa tys fak
cją. że ożyw iła  sie znacznie w y 
m iana k u ltu ra ln a  po lsko -n iem ie  
cka, co znalazło rów n ież w y 
raz w  w y ją tk o w o  serdecznym 
stosunku społeczeństwa n ie m ie 
ckiego do de legacji po lsk ie j na 
Ś w iatow ą Radę P oko ju  w  B e r l i
nie, k tó re  zam anifestow ało  swą 
szczerą p rzy jaźń  wobec P o lsk i 
Ludow e j.

zorganizować w  W arszaw ie 
dn ia  15 m arca b r. w  a u li P o li
te ch n ik i zgrom adzenie sprawoz
dawcze z B e rliń s k ie j Sesji Rady 
P oko ju ;

w ydelegować —  drogą .w ybo
ró w  w  k luczow ych  zakładach 
p rzem ysłow ych k ra ju , 20 de le
ga tów  na Europe jską K on fe ren  
cję  Robotniczą w  B e r lin ie  w  
spraw ie  w a lk i p rzeciw  re m ili
ta ry z a c ji N iem iec;

zwołać w  podstaw ow ych oś
rodkach w o jew ódzk ich  i  u n iw e r 
syteck ich k ra ju  —  zgrom adze
n ia  sprawozdawcze z Sesji 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju ;

om ów ić uch w a ły  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w  środow iskach 
in te lig e n c ji naukowej,' a rtys tycz -

W  d n iu  14 bm. m ija  G8 la t od śm ie rc i genialnego tw ó rcy  so
c ja lizm u  naukowego  — K aro la  Marksa.

N a str. 3-ej zamieszczamy fragm enty a rtyku łu

fo n . EDWARDA OCHABA

p. t. „Narodowy front walki 
o pokój i plan 6-letni“

A r ty k u ł ten  u k a z a ł się w  num erze  1(23) p ism a  „N o w e  D ro g i“

ne j, w o lnych  zawodów.
K o m ite t O brońców  P oko ju  Postanow iono także zwołać 

pow zią ł ponadto szereg in nych  p lenarne  rozszerzone .postedze- 
uch w a ł w  spraw ie  na jb liższych  i n ie  Polskiego K o m ite tu  Obi oń- 
zadań ruchu  po ko ju  w  k ra ju  —  ców  P oko ju  w  d n iu  31 m arca 
m . in . uchw alono: 11951 r.

W  o d p o w ie d z i n a  in ic ja ty w ę  „ S zom bie rek4i

Pracownicy ciepłowni Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej
zaoszczędzą 260 ton węgla

Zobowiązania palaczy z ZPB im. Marchlewskiego i robotników elektrowni łódzkiej

Audiencj’a pożegnalna ambasadora 
Lebiediewa u Prezydenta RP

żegnalnej Am basadora ZSRR w  
Polsce W ik to ra  Z. Lebiediewa.

fd) W clniu 13 bm. Prezydent 
RP B oles ław  B ie ru t p rz y ją ł 
w  Belwederze na aud ienc ji po-

*
(f) D n ia  13 bm. A m basador . w i G eneralnem u M SZ — A m ba- 

ZSRR W. Z. Leb ied iew  z łoży ł sadorow i S te fanow i W ie rb ło w - 
pożegnalną w izy tę  Sekre tarzo- I skiemu.

(T E LE F O N E M  OD W Ł A S N Y C H  KO R ESPO N D EN TÓ W

Na naradzie  w y tw ó rcze j w  
d n iu  12 m arca br., załoga cie
p ło w n i W arszaw skie j S pó łdz ie l
n i M ieszkan iow ej na Ż o libo rzu  
jednogłośnie pod ję ła  wezwanie 
c ie p ło w n i M ie jsk iego  Przedsię
b io rs tw a K om un ikacy jnego  w  
W arszaw ie do podpisania um o
w y. o w spó łzaw odn ic tw ie  i  w y 
m ian ie  doświadczeń w  walce o 
rac jona lną  i  oszczędną gospo
darkę węglem .

Załoga c ie p ło w n i W S M  zobo
w iązała się: zaoszczędzić w  se
zonie opa łow ym  1950-51 —  260 
ton w ęgla, co stanow i 5 proc. 
p rzew idz iane j p lanem  ilośc i o- 
pa łu  na sezon; w łaśc iw ie  ogrze
wać dom y osiedla — u trzym u jąc  
odpow iedn ie tem p e ra tu ry  w  ko 
tłach , podgrzewaczach i prze
w idz iana no rm am i tem pera tu rę  
w  budynkach ; u trzym ać ciągła 
pracę urządzeń c iep łow n i — 
przez odpow iedn ią konserw ację 
i obsługę ko tłó w , pomp, w en
ty la to ró w , s iln ik ó w  i apara tów  
e lektrycznych , podgrzewaczy w

budynkach, sieci ru roc iągów  
zew nętrznych i  w ew nę trznych 
centra lnego ogrzew ania w  b u 
dynkach.

„P od e jm u ją c  w a lkę  o ra c jo 
na lną  gospodarkę węgiem  — czy 
tam y w  re zo lu c ji — zda jem y 
sobie sprawę, że każda toną za
oszczędzonego węgla przysp ie
szamy rea lizac ję  p lanu  6 -le tn ie 
go, w zm acn iam y s iły  naszej O j
czyzny i  u trw a la m y  pokó j.“

(o)

Odpowiedź palaczy z ZPB  
im . Marchlewskiego: 

107.500 zł oszczędności
12 hm. p racow n icy dz ia łu  ener 

ge tyk i ZPB im . M arch lew skiego 
odpow iada jąc na w ezwanie zało
gi k o tło w n i ZPB im . S ta lina , po
s tan ow ili zaoszczędzić do końca 
br. 5.500 ton węgla asortym ento 
wegp, przez spalanie na jego m ie j 
sce m ia łu , co w  prze liczeniu da
je  oszczędność 2.380 ton groszku. 
Jednocześnie zobow iąza li się oni

przez rac jona lną  gospodarkę 
ciep lna oraz staranną konserw a
cję urządzeń, zaoszczędzić do
da tkow o 500 ton  m ia łu . Łączna 
oszczędność pa liw a  w yn ika jąca  
z tvch zobowiązań wyniesie 
107.500 złotych.

Załoga dz ia łu  energetyk i ZPB 
im  M arch lew skiego zaapelowa
ła  do k ie row n ic tw a  techniczne
go oraz p racow n ików  transp o r
tu  o pomoc i  w spółdzia łan ie  w  
uzyskaniu tych  oszczędności. 
Jako delegatów na w spólną na
radę w  ZPB im . S ta lina  w y b ra 
no palaczy: Romana M icha laka, 
Leonarda Laska. S tan is ław a M i 
k ie lsk iego i  Józefa O rte la .

Elektrow nia  łódzka  
podjęła wezwanie

Również 12 bm. odpow iedziała 
na wezwanie E le k tro w n i W ar
szawskiej załoga E le k tro w n i 
Łódzk ie j. W śród licznych zobo
w iąza li oszczędnościowych, po-, 
w zię tych przez p racow n ików

T R Y B U N Y  L U D U “ )
E le k tro w n i Łódzk ie j, na specja l
ną uwagę zasługuje zwiększenie 
spalania węgla odpadkowego w  
stosunku do roku  ubiegłego: z 21 
do 53 proc. P rzysporzy to  naszej 
gospodarce narodow e j oszczęd
ność w  wysokości 567 tysięcy 
zło tych.

Palacze i dyżu rn i ruchu  k o t ło 
wego zobow iązali się osiągnąć 
na jwyższą moc dyspozycyjną ko 
t łó w  w  czasie szczytowych ob
ciążeń. p rzy  na jb a rdz ie j ekono
m icznym  spalaniu węgla.

B rygady rem ontow e k o tło w n i 
i m aszynow ni zobow iąza ły się 
wespół z w arszta tam i m echa
n icznym  i e lek trycznym  przy 
spieszyć rem on ty  kap ita lne . M . 
in. skrócony ju ż  obecnie czas 
pracy przy rem oncie ko tła  N r  20 
postanow iono zredukow ać ó  d a l
sze dwa dn i. Dyspozytorzy m o
cy. łącznie z d yżu rn ym i ruchu  i 
obsługą nastaw n i zobow iązali się 
wygospodarow ać w  ciągu roku  
800 ton węgla. (bg)

Śpiew Międzynarodówki na ulicach Barcelony
Mimo faszystowskiego terroru strajk w Barcelonie trwa -  Pogotowie policji i wojska

w całej Hiszpanii
(f) ,P A R Y Ż  (PAP). Prasa fra n 

cuska donosi, że m im o niesły^ 
chanego te rro ru  reżim u fra n -  
k is tow skiego, k tó ry  sk ie row a ł 
do B arce lony oddzia ły p o lic y j
ne, w o jskow e i oddzia ły Fa lan
gi, — przeszło 200 tysięcy ro 
b o tn ikó w  n ie  w ró c iło  do pracy.

W  całe j H iszpan ii po lic ja  i 
w o jsko zna jdu je  się w  stanie 
pogotowia. We w szystk ich  o - 
środkach robotn iczych odbvw aia  
się masowe aresztowania. D o ty 
czy to w  szczególności zagłębia 
górniczego w  A s tu r ii.

Na m urach dom ów m iast hisz 
pańskich p o ja w iły  się napisv, 
p ię tnu jące reżim  faszystowski 
Franco, odpow iedzia lny za nę
dzę i głód mas pracujących 
H iszpan ii.

Podczas dem onstrac ji przed 
Radą M ie jska  w  Barce lon ie  ro 
bo tn icy  śp iew a li M iędzynaro 
dówkę.

Agencja Reutera donosi, że w  
dem onstracjach w Barcelonie 
uczestn iczy li rów n ież studenci.

S tra jk  ro b o tn ik ó w  w  B arce lo
nie w y w o ła ł poważne zaniepo
ko jen ie  Wśród faszystow skich 
k ó ł rządow ych.

.We w to re k  rano  z  M a d ry tu

do B arce lony p rz y b y ły  znaczne 
p o s iłk i po licy jne  i w ojskow e, 
zaś do po rtu  w p łyn ę ły  4 ok rę ty  
wojenne. W nocy z pon iedzia łku  
na w to re k  po lic ja  faszytowska 
Franco dokonała w  mieście da l
szych licznych aresztowań.

Jak donosi agencja AFP, rząd 
gen. F ranco w ysta ł na północ do 
okręgów górniczych w  A s tu r ii 
s ilne oddzia ły w o jskow e dla 
wzm ocnienia tam te jszych g a rn i
zonów, bowiem  wśród gó rn ików  
A s tu r ii panu ją  s ilne  nastro je

s tra jko w e  i ruch  oporu p rzec iw 
ko reż im ow i Franco.

*
W ydarzenia w  Barce lonie od

b iły  się g łośnym  echem w  całej 
F ranc ji. Prasa francuska po
święca s tra jk o w i w  Barce lon ie  
czołowe m iejsca.

S ekre ta ria t F rancusk ie j P a rt ii 
K om unis tyczne j w yd a l w  zw ią 
zku z bohaterską w a lką  rob o t
n ik ó w  barcelońskich odezwę, 
k tó ra  głosi:

•ii-
* ■K-

Naród hiszpański w a lczy ! N a
ród La Passionarii i  boha te r
skich obrońców M a d ry tu  nie 
ug ią ł się pod .k rw a w y m i rząda
m i frank is to w sk ich  bandytów  
—• i  wsp m ałym , bohaterskim  
s tra jk ie m  300 tysięcy ro b o tn i
ków  Barce lony jeszcze raz poka
zuje całem u św ia tu  wolę walki, 
o wolność, przeciw ko k rw a w y m  
zb irom  frank is to w sk im .

N iedawno ka t narodu hisz
pańskiego, F ranco ośw iadczył, 
że H iszpania jest n a jw ie rn ie j
szym so juszn ik iem  am e rykań 
skiego im p e ria lizm u . N iedaw 
no E isenhower — „eu rop e jsk i 
Mac A r th u r"  s tw ie rd z ił, że na 
H iszpan ii ja ko  na bazie w o jen -

kańskie  p lan y  agresji. Do n ie 
dawna jeszcze w ydaw a ło  się 
W aszyngtonow i, że H iszpania  
jest n a jtrw a ls z y m , n iezachw ia
nym  bastionem  faszyzmu...

A le  gn iew  ludu  hiszpańskie
go. d ław ionego przez la ta  strasz- 
liw egó te rro ru , nękanego g ło 
dem, obozami kon cen tra cy jny 
m i i  k ra ta m i w ięzień  — w y 
buch ł ja k  lawa, d ługo u trz y m y 
wana silą pod pow ierzchn ią.

K rw ią  'sp łyn ę ły  u lice Barce
lony. K rw ią  bohaterskich ro b o t
n ików , k tó rzy  nie  za łam ali się 
pod p a łka m i i  ku la m i fra n k i-  
stow sk ie j p o lic ji. I ta krew  
oskarża zbrodn iarzy, k tó rzy  
w epchnę li naród hiszpański w  

ne j po w in ny  oprzeć się am ery -p rzep aść  g łodu i  nędzy, a teraz

„F rancuska P a rtia  K o m u n i
styczna przekazuje swe gorące 
pozdrow ienia robotn ikom  B ar
celony, bron iącym  , się przed 
niesłychaną nędzą i wyzyskiem , 
ja k ie  p rzyn iós ł im  ustró j £ran- 
k is to w s k i“ .

*
„M on de " pisze na m arginesie 

w ydarzeń w  Barce lonie : Powa
ga sy tuac ji nie dotyczy ty lk o  
Barce lony, czy okręgu Barce lo
ny. lecz rozciąga się na całą 
H iszpanię.

pragną zam ienić go za brudne  
do la ry  W a ll S treet w  mięso a r 
m atnie d la  an ty ra dz ieck ie j „ k r u 
c ja ty “ ...

Potężny śpiew M iędzynaro
dów ki, p łynący nad pochodem  
barcelońskich rob o tn ików  stał 
się groźnym  ostrzeżeniem dla  
faszystów z M ad ry tu  i  ich op ie
kunów  z W aszyngtonu. Bo czer
woną k re w  robotniczą można 
zetrzeć z u lic  Barcelony. A le  nie 
można w ydrzeć z duszy narodu 
hiszpańskiego tra d y c ji czerw o
nych sztandarów, k tó re  p ro w a 
d z iły  go już n ie jednokro tn ie  do 
w ie lk ic h  w a lk  w  obron ie w o l
ności.

I  k tó re  poprowadzą go do 
zwycięstwa. (B , A.)

Telegram Zjazdu Komunistycznej 
Partii Niemiec do Generalissimusa 

Stalina
(f) B E R L IN  (PAP). Z jazd K o 

m un istyczne j P a r t ii N iem iec 
(KPD), k tó ry  odby ł się osta tn io 
w  M onach ium , sk ie row a ł do 
G eneralissim usa S ta lina  te le 
gram , w  k tó ry m  przesyła n a j
serdeczniejsze b ra te rsk ie  poz
d row ien ia  bo jowe kon tynua to 
ro w i dzieła Lenina, nauczycie
lo w i i w odzow i ca łe j m iłu ją c e j 
pokó j i postępowej ludzkości.

M y  i ca ły naród n iem ieck i — 
głosi m. in. te legram  — w in n i 
jesteśm y W am, narodow i ra 
dzieckiem u i jego o k ry te j chw a
łą a rm ii w ieczystą wdzięczność 
za w yzw olen ie  od ba rba rzyń
stwa h itie ro -faszyzm u. Z w y 
cięstwo boha te rsk ie j A rm ii Ra
dz ieck ie j p rzyw róc iło  pokój na 
ca łym  świecie. U chw a ły  pocz
dam skie, k tó re  zapadły przy 
Waszym decydującym  w spó ł
dzia łan iu , da ły  narodow i n ie 
m ieckiem u podstawę poko jo 
wego, dem okratycznego rozw o
ju . Zw iązek Radziecki w y k o 
na ł konsekw entn ie  zobow ią
zania, w yp ływ a ją ce  z uk ładu  
poczdamskiego i dz ięk i tem u 
b lok s ił dem okra tycznych pod 
k ie row n ic tw em  N iem ieck ie j So
c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności 
m ógł u tw orzyć w  radz ieck ie j 
s tre fie  oku pa cy jne j m iłu jącą  
pokój N iem iecką R epub likę  De
m okratyczną.

Delegaci na nasz zjazd p a r
ty jn y  zobow iązali się do ideo lo
gicznego i organizacyjnego 
w zm ocnienia szeregów p a rtii,  
ażeby KP D , drogą ustanow ię-

nia  jedności dzia łan ia , m ogła 
uczyn ić z k la sy  robotn icze j k ie 
row niczą siłę w  ruchu  ludo 
w y m  przec iw ko  re m ilita ry z a 
c ji, o jedność i dem okrację.

D rog i Towarzyszu S ta lin ! 
D z ięku jem y Wam za w ie lką  
pomoc, jaką  okazaliście bo jow 
n ikom  o pokój sw ym  w yw iadem  
z korespondentem  „P ra w d y ". 
Wasze stw ierdzenie , że w o jna  
nie  jest n ieun ikn iona , lecz, że 
można je j zapobiec, jeże li m a
sy ludowe będą w a lczy ły  o po
kó j, a podżegacze w o jenn i zo
staną izo low an i — napawa ruch  
poko jow y w  Niemczech zachod
nich g łębok im  przekonaniem  o 
słuszności i niezwyciężoności 
spraw y pokoju. Wasze słow a 
dopomogą ludności zachodnio- 
n iem ieck ie j do przezwycięże
nia k ła m liw e j propagandy a - 
m erykańsk ie j. do przekonania 
się o pokojowości celów  Z w ią z 
ku Radzieckiego i do zdania 
sobie spraw y z fak tu , że Z w ią 
zek Radziecki pod W aszym  
przewodem jest na jlepszym  
p rzy jac ie lem  na rodu  n iem iec
kiego.

Niech ży je  na w ie k i p rzy jaźń  
m iłu jącego pokoj narodu n ie 
m ieckiego z narodam i ZSRR!

Niech ży je  W KP(b). k tó ra  
prow adzi naród radziecki do 
w yżyn  kom un izm u! Im ię  S ta li
na użycza nam pewności zw y
cięstwa i s iły  w  naszej walce. 
To um iłow ane im ię  stało się 
symbolem poko ju  i  postępu d la  
całej ludzkości!

Na 19 dni przed terminem zbudowano 
konstrukcję hali kombinatu 

piotrkowskiego
(f) W  dn iu  13 bm. załoga 

Przedsiębiorstw a B udow n ic tw a 
Przem ysłowego w  P io trk o w ie  
zam eldowała o ukończeniu na 
19 dn i przed te rm in em  budow y 
ko n s tru k c ji żelbetowych o lb rz y 
m ie j h a li przędzaln i p io trk o w 
skiego kom b ina tu  bawełnianego.

Sukces załogi, budu jące j kom 
b ina t p io trkow sk i, został osiąg
n ię ty  dz ięk i zastosowaniu po raz 
p ierw szy w Polsce radzieckiego 
kom bajnu betoniarskiego, w y 
konującego od razu całe, goto
we fragm en ty  ha li.

Walki w Korei
Agresorzy stracili 13 samolotów

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
Tass dónosi z Phenjanu. że do
wództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j w yda ło  w dniu 
13 marca ko m u n ika t treści na
stępującej:

O ddzia ły  a rm ii ludow e j I o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich  toczyły  na 
wszystk ich odcinkach fro n tu  
w a lk i z n ieprzy jac ie lem . W re 
jo n ie  Seulu oddzia ły  a rm ii lu -

dowej s trac iły  w dn iu  12 bm. 
12 sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich .

DZIŚ W NU MERZE
Z O F IA  A R T Y M O W S K A : T ru 

cizna p rz e s ta je  działać. (N o 
ta tk i  z C H n land ii).

r. G U T K O W S K I: P ierw sza  
wiosna M a rii G rud zień .
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Potężny cios dla wszystkich propagatorów 
wojny, dla wszystkich, którzy żywią 

nienawiść do człowieka
R efera t M iko ła ja  T ichonow a  w spraw ie ustawy o o b ro n ie  p o k o ju  

na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). Na po

n ied z ia łkow ym  posiedzeniu R a
dy  N ajwyższej ZSRR przew od
niczący Radzieckiego K om ite tu  
O brony P oko ju , deputowany T i-  • 
chonow w yg łos ił re fe ra t w  spra
w ie  zakazu propagandy w o jen
ne j oraz w  spraw ie p rzy jęc ia  u - 
s taw y o obron ie pokoju. Poniżej 
poda jem y pe łny tekst tego re fe 
ra tu .

Towarzysze depu tow ani! Ra
dzieck i k o m ite t O brony Poko
ju  po lec ił m i po in fo rm ow ać R a
dę Najw yższą Zw iązku S oc ja li
stycznych R epublik  Radzieckich 
o odezwie, z ja ką  I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców P oko ju  zw ró 
c ił się do pa rlam entów  wszyst
k ic h  k ra jó w  w  spraw ie bezpo
średnio zw iązanej z w a lką  o po
k ó j — w  spraw ie zakazu p ropa
gandy w o jenne j oraz w  spraw ie 
p rzy jęc ia  ustaw y o obron ie po
ko ju .

Jak  w iadom o I I  Ś w ia tow y K on 
gres O brońców  P oko ju , k tó ry  o- 
b radow a ł w  listopadzie ub.r. 
W arszaw ie, b y ł w ydarzen iem  o- 
grom ne j, h is to ryczne j w agi. K on 
gres b y ł m an ifestac ją  ożyw ia 
jące j narody niewzruszonej w o
l i  ob rony poko ju . D ow iód ł on 
jedności poglądów obrońców po
k o ju  w szystk ich  k ra jó w  na 
współczesne prob lem y m iędzy
narodow e oraz wskazał sposoby 
ich  rozw iązania. Kongres p rzy 
czyn ił się do jeszcze większego 
zespolenia s ił poko ju  p rze c iw 
ko podżegaczom do now ej w o j
ny

Kongres pośw ięc ił szczególną 
uwagę spraw ie w a lk i z propagan 
dą na rzecz nowej w o jny . P u n k t 
5 Orędzia Kongresu do O rgan i
zac ji Narodów  Zjednoczonych

głosi: „U w ażając, że propagan
da nowej w o jn y  stanow i n a j
w iększą groźbę dla  poko jow e j 
w spółpracy narodów, że wobec 
tego propaganda now e j w o jn y  
stanow i jedną z najcięższych 
zbrodn i p rzec iw ko  ludzkości — 
zw racam y się do pa rlam entów  
w szystk ich  k ra jó w  z w ezw a
niem , by p rz y ję ły  specja lną u - 
stawę o obron ie poko ju , p rze
w idu jącą  ka rną  odpow iedz ia l
ność za propagandę now e j w o j
ny w  ja k ie jk o lw ie k  postaci.

Kongres uważał, że tego ro 
dzaju ustaw odaw stw o jest bez
w zg lędnie konieczne. W każdym  
cyw ilizo w an ym  państw ie obo
w iązu ją  ustawy, k tó re  p rze w i
du ją  karę  za podjudzanie do 
zabó jstw a i naw o ływ an ie  do 
gw a łtu . Dlaczegóż w ięc pozo
staje bezkarne naw o ływ an ie  do 
m asowej eks te rm inac ji męż
czyzn i kob ie t, dzieci i starców, 
rozlegające się z łam ów  dzien
n ikó w  i czasopism, przez rad io  
i z ekranów  k in  w  państwach, 
k tó re  chełp ią się sw ym  „za
chodn im  s ty lem  życia“  i  p re ten
du ją  do m iana państw  c y w il i
zowanych? Dlaczego w  każdym  
państw ie każdy człow iek pod
ju dza jący  do zam ordowania in 
nego człow ieka ka ra ny  jest z 
całą surowością praw a, a pod
żegacz w o jenny, na w o łu jący  do 
napaści na inne k ra je , do w y 
trzeb ien ia  całych narodów  ma 
nieskrępow aną możność w yp o 
w iadan ia  i propagow ania w  p ra 
sie swych ludobójczych idei? M i
lio n y  lu dz i we w szystk ich  k ra 
jach uważają, że podsycana 
przez im p e ria lis tó w  propaganda 
nowej w o jny , przyb ie ra jąca co
raz w iększe rozm iary , stała się 
obecnie taką groźbą dla pokoju, 
że do w a lk i z n ią  po w in n i po
wstać wszyscy uczc iw i i  m iłu 
jący  pokój ludzie.

Im p e ria liś c i w zm agają p rzygotow an ia

Należy podkreślić, iż  żądanie 
K ongresu w  spraw ie potępien ia 
propagandy w o jenne j nabra ło  
obecnie szczególnie doniosłego 
znaczenia. W ydarzenia ostatn ich 
m iesięcy dowodzą, że n a w o ły 
w an ia  do rozpętania now ej 
w o jn y  w zm og ły  się, konkre tne  
zaś przygotow ania  do w o jn y  
p rz y b ra ły  niespotykane rozm ia 
ry . Rządy w ie lu  państw  im pe
ria lis tyczn ych  og łos iły  p rogram y 
gw ałtow nego zw iększenia s ił 
zb ro jnych  i p ro d u kc ji uzbro je
nia. W Stanach Zjednoczonych 
16 g rudn ia  ub. r. wprowadzono 
stan pogotow ia, k tó ry  w  okre 
sie poko ju  jes t w ydarzen iem  nie 
m a jącym  żadnego u sp raw ied li
w ien ia . Do w iosny br. w  Sta
nach Zjednoczonych powstać ma 
3.5 -m ilionow a arm ia  i  . w ie lka  
flo ta  pow ie trzna; w yco fu je  się 
z reze rw y o k rę ty  w o jenne i 
przystępu je  się do budow y no
w ych . C a ły apara t p ro d u kcy jn y  
A m e ry k i, zna jdu jący się w  ręku  
m onopoli, zasypany jes t m il ia r 
do w ym i zam ów ien iam i w o je n 
n y m i i służy coraz bardzie j 
przygotow aniom  w o jennym .

Rząd U S A  zam ierza w ya sy
gnować w  ciągu na jb liższych 2 
la t  na cele w o jenne przeszło 
140 m ilia rd ó w  do la rów  — po
tw o rn ą  sumę, znacznie p rze
wyższającą w y d a tk i w o jenne 
U S A  w  okresie najw iększego 
nasilen ia  w o jn y  z N iem cam i 
h itle ro w s k im i. W  A n g li i rząd 
labourzystow sk i postanow ił w 
ciągu 3 na jb liższych la t wydać 
na zbro jen ia  4.7.00 m iln . fu n tó w  
szterlingów . Budżet w o jskow y  
F ra n c ji sięga setek m ilia rd ó w  
frankó w . I  tego wszystkiego 
dokonu je  się kosztem og ran i
czania p ro d u k c ji c y w iln e j,

lite ra tó w , w łaśc ic ie li potęż
nych m onopoli prasow ych i 
koncernów  rad io w ych  doko

nyw ane jes t n ikczem ne dzieło 
depraw ow an ia  lu d z i ideologią 
w o jn y  i  m ordów . ,

M ilio n y  lu d z i na ca łym  świecie pop ie ra ją  
uchw a ły  I I  Światowego Kongresu  

Obrońców P oko ju

wojenne
zw iększania ciężarów  poda tko
w ych, nakładanych na masy 
pracujące, podw yżk i cen a r ty 
k u łó w  p ierw sze j po trzeby, p ra 
w ie  ca łkow itego zaniechania 
bu do w n ic tw a  m ieszkaniowego, 
gw ałtow nego zm niejszenia k re 
dy tó w  na cele socjalne i  k u l
tu ra lne , ja k k o lw ie k  m asy lu do 
we tych  k ra jó w  zmuszone są do 
n ieb yw a łych  wyrzeczeń, odczu
w a ją  os try  b ra k  m ieszkań, ta 
n ie j odzieży, obuw ia  i innych  
niezbędnych tow ąrów . R ów no
legle z kon tynuow an iem  bezna
dz ie jne j aw a n tu ry  w  K o re i po
dejm ow ane są p ró by  rozszerze
nia agresji na D a lek im  W scho
dzie, przede w szys tk im  p rze
c iw ko  na rodow i ch ińskiem u. 
A gresorsk i trzon  O NZ z A m e
ry k ą  na czele p rze fo rsow a ł w  
te j o rgan izac ji haniebną uchw a
łę w  spraw ie uznania C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j za „agreso
ra “ , aby u ła tw ić  sobie dalsze 
rozpętyw anie  agresji.

Z pogw ałceniem  w szystk ich  
uk ład ów  m iędzynarodow ych do
kon u je  się w  fo rsow nym  tem 
pie re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich i  Japon ii. B y li o fice
ro w ie  h itle ro w scy  i SS-owcy, 
k tó rzy  jeszcze w czo ra j odsiady
w a li ka ry , ja ko  zbrodn iarze w o 
je nn i, dz is ia j, zw o ln ien i z w ię 
zień i  odziani w , m un du ry , łą 
czeni są w  fo rm ac je  bojowe, 
k tó re  m a ją  stać się kośćcem 
przyszłe j agresyw nej a rm ii a t
la n ty c k ie j. P u n k ty  w e rb u n ko 
we zaczęły dzia łać rów n ież  w  
Japon ii, gdzie resz tk i rozg ro
m ione j a rm ii M ikado  pociągnę
ły  do koszar am erykańskich.

Cele, do k tó ry c h  zm ierzają 
propagatorzy w o jny , zosta ły u - 
ja w n ion e  z w yczerpu jącą jasno
ścią przez Józefa S ta lina  w  je 
go niedawnej- rozm ow ie  z ko 
respondentem  „P ra w d y “ .

S ta lin  w ykaza ł, że s iły  agre
sywne w  U SA, A n g lii i  F ra n c ji, 
wszyscy ci m ilia rd e rz y  i m il io 
nerzy, pożądający nowej w o j
ny, obaw ia ją  się w łasnych  na
rodów , k tó re  n ie  (^c ą  now ej 
w o jn y  i  ■ w yp ow iad a ją  się za 
u trzym an iem  poko ju . D latego 
też u s iłu ją  on i w yko rzys tać  re 
akcy jne  rządy, aby omotać sie
cią k ła m s tw  swe narody, oszu
kać je  i p rzedstaw ić nową w o j
nę, ja ko  obronną, a poko jow ą 
p o lity k ę  m iłu ją c y c h  pokó j k ra 
jó w , ja ko  agresywną. U s iłu ją  
on i oszukać w łasne narody, aby 
narzucić im  swe agresywne p ia 
ny, wciągnąć je  do nowej w o j
ny. R eakcy jn i w ładcy  m ocarstw  
ka p ita lis tycznych  u s iłu ją  p rze 
konać narody, że w o jn a  jest 
n ieuchronna i n ieun ikn iona . Jest 
to  jednak tak ie  same k łam stw o, 
ja k  wszystko, co w ładcy  ci m ó
wią.

,¡Pokój zostanie u trzym a n y  i 
u trw a lo n y , je ś li na rody u jm ą 
sprawę u trzym an ia  poko ju  w  
swe ręce i  będą b ro n iły  je j 
do końca“  — powyższe słowa 
S ta lina  tchnę ły  nowe s iły  w  
szeregi obrońców  poko ju , u -  
zb ra ja jąc  ich niewzruszoną w ia 
rą  w  ostateczne zw ycięstw o 
spraw y poko ju  na ziem i.

Na ca łym  św iecie wzm aga się 
ruch  p rzec iw ko  w o jn ie , p rze
c iw ko  m ilita ry z a c ji życia, p rze
c iw ko  w yso k im  podatkom , 
w zrasta jące j d rożyźnie i  nę
dzy, k tó re  n ieuchronn ie  to w a 
rzyszą w yśc igow i zbro jeń. N a
rody w yp ow iad a ją  się za pow 
szechnym rozbro jen iem , za 
poko jow ym  życiem , p rzec iw ko  
no w ym  aw an tu rom  w o jennym .

K am pan ia  w  obron ie poko ju  
ogarn ia  coraz szersze masy lu d 
ności, p rzy łącza ją  się do n ie j 
now i bo jo w n icy  o pokó j z sze
regów  k la sy  robotn icze j, ch łop
stwa, średnich w a rs tw  m ie j
skich, dem okra tyczne j in te l i
gencji, lu d z i n a jró żno ro dn ie j
szych przekonań re lig ijn y c h  i 
poglądów  po litycznych . We 
w szystk ich  k ra ja c h  św ia ta , m

Szaleńcza propaganda m ordu  i  w o jn y  
w k ra jach  kap ita lis tycznych

W  te j atm osferze obłędnego 
wyścigu zbro jeń i gorączkowe
go m ontow ania a rm ii d la  na
paści na ZSRR i k ra je  dem o
k ra c ji ludow e j ca łkow itą  swo- 
oodę dzia łan ia  o trzym a li ludz ie , 
którzy żeru ją na na jn iższych 
instynktach, k tó rzy  głoszą n a j
bardziej ludobójcze idee, z a tru 
wając atm osferę m iędzynarodo
wą d z ik im  naw o ływ aniem  do 
masowych m ordów , do rozpę ty 
wania nowej w o jny . Prasa, ra 
dio, f ilm y , lite ra tu ra  p iękna i 
sztuka w  k ra jach  b loku  a tla n 
tyckiego służą coraz bardzie j in 
teresom przygo tow yw an ia  nowej 
w o jny. Dzień w  dzień p rosty  
człow iek w  Stanach Z jednoczo
nych, w  A n g lii,  F ra n c ji i w  in 
nych k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
słyszy przez rad io , czyta w  ga
zetach i książkach k ła m liw e  
tw ie rdzenia , że w o jna  jest n ie 
un ikn iona, że potw orne w y d a tk i 
na zbro jen ia  są uzasadnione, że 
w róg sto i rzekom o u  w ró t jego 
k ra ju  itd .

Ze szpalt p rasy rea kcy jn e j, z 
ekranów  k in , z g łośn ików  ra 
d iow ych  p łyną  codziennie po
to k i na jb a rdz ie j rozpasanych 
gróźb pod adresem m iłu ją cych  
pokó j k ra jó w , na w o ływ an ia  do 
w y trzeb ie n ia  całych narodów . 
S enator re p u b lika ń sk i B re w - 
s te r ze stanu M aine p ro 
ponu je  niezw łoczne zrzuce
nie bom by atom owej na 
C h ińczyków  „z  ta k im i samy
m i —  ja k  się w yraża  — dobro
czynnym i w y n ik a m i, ja k ie  o- 
trzym a liśm y . gdyśm y z rzuc ili 
bombę na Japończyków “ .

O b łędnym  na w o ływ a n io m  kon 
gresm enów am erykańsk ich  w tó 
ru ją  ich za ch o d n io '- europejscy 
zausznicy. O fic ja ln y  organ 
zw iązku  by łych  o fice rów  ho
lendersk ich  zam ieścił w  lu ty m

in. rów n ież  w  Stanach Z jedno
czonych, an i na ch w ilę  n ie  słab
n ie  zakro jona na szeroką ska
lę kam pan ia pro testu p rze c iw 
ko w o jn ie  w  K o re i, o pokojow e 
u regu low an ie  k o n f lik tu  ko reań 
skiego i położenie kresu agresji 
na D a lek im  Wschodzie.

Burzę pro testów  w y w o łu ją  
p lany u tw orzen ia  tzw . a rm ii a- 
t la n ty c k ie j, k tó re j dowódcę, ge
nera ła  am erykańskiego E isenho
wera, ludność m iast eu rope j
skich pow ita ła  powszechnym 
żądaniem  w yn ies ien ia  się z po
w ro te m  do A m e ry k i. Od w ie lu  
m iesięcy o k ry c i chw ałą doke- 
rzy  F ra n c ji, W łoch, H o land ii, 
B e lg ii i N o rw eg ii odm aw ia ją  w y 
ładow yw an ia  s ta tków  z a w ija ją 
cych do po rtó w  E uropy zachód 
n ie j z b ron ią  am erykańską. 
R obotn icy fa b ry k  francu sk ich  i 
w łosk ich  odm aw ia ją  p racy na 
rzecz w o jn y  i  p ro k la m u ją  s tra j 
k i w  obron ie swych ży w o t
nych in teresów.

Jesteśmy św iadkam i p rzyb ie 
ra jącego stąle na sile potężne
go ruchu  narodów  europejskich 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. Masy ludowe 
F ra n c ji, P o lski, Czechosłowacji, 
B e lg ii i  innych  sąsiadujących z 
Niemca’m i k ra jó w , które, przeży
ły  d\vie w o jn y  św iatowe, ja k  
rów n ież  ludność samych N ie 
m iec zdecydowanie przeciw sta
w ia ją  się am erykańsk im  p la 
nom  odrodzenia m ilita ry z m u  
niem ieckiego. W iedzą one, że 
re m ilita ry zaeja N iem iec oznacza 
przygotow ania  do now e j w o jn y  
pod dyk ta te m  m ilia rd e ró w  ame
rykańsk ich . W iedzą one, że re - 
m ilita ry z a c ja  N iem iec jest na 
rękę podżegaczom w o jen nym  i 
w yk lucza  m ożliw ość u trzym an ia  
poko ju  m iędzy narodam i. K aż 
dy, k to  dąży dz is ia j do u trz y 
m ania pokoju, w in ie n  wa lczyć 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji,  prze 
c iw ko  przekszta łcaniu narodu 
n iem ieckiego w  mięso a rm a tn ie  
dla am erykańskich  podżegaczy 
w o jennych . Odezwa I I  Ś w ia to 
wego kongresu  O brońców  Po
k o ju  do rządów  w szystk ich  k ra 
jó w  w  spraw ie zakazu zb ro dn i
czej propagandy w o jenne j spot 
ka ła  się z gorącym  poparciem  
m ilio n ó w  lu d z i na ca łym  św ie
cie.

Ludz ie  radzieccy p racu ją  d la  pokoju

br. a r ty k u ł n ie jak iego  H eyns iu - 
sa, k tó ry  na w o łu je  do w o jn y  
p rzeciw ko Z w ią zko w i Radziec
k iem u, do użycia w  te j w o jn ie  
bomb atom owych, b ro n i ba k te 
rio log iczne j, do niszczenia za
siewów itd .

Z  w o li ■ im p e ria lis tyczn ych  
w ładców  czarna fa la  ta k ich  lu 
dożerczych naw o ływ ań, h is te 
rycznych  w rzasków , pe łnych 
pogróżek wezwań za la ła  w szy
s tk ie  dziedziny k u ltu ry ,  z a tru 
w a jąc  lite ra tu rę , rad io  i  f i lm y  
k ra jó w  kap ita lis tycznych . P ra 
sa am erykańska zaleca czy
te ln iko m  powieści w  rodzaju 
„C h m ura  nad ojczyzną“  J u d ith  
M e rr il,  głosząc z zachwytem , 
że „ks iążka  ta pokazuje proste
mu A m e ry k a n in o w i ja k  ważną 
jes t rzeczą przygotow ać się do 
nieoczekiw anej napaści w roga 
na w ie lk ie  m iasta U SA (!). Po
wieść uzasadnia konieczność 
wyścigu zbro jeń oraz w yka zu 
je, że prości ludz ie  w in n i być 
przygotow ani do najcięższych 
nieszczęść, gdyż są one n ie 
uchronne“ .

W k inach  w y ś w ie tla  się f i l 
m y pełne bandyckich  aw an tu r 
agresorów am erykańskich  w  
K ore i. F ilm y  te pokazują prze
rażonem u w id zo w i stosy t r u 
pów, ru in y  p łonących m iast, w  
k tó rych  panoszą się „zw yc ięz
cy “ , w ykazu jąc  ca łym  swoim  
postępowaniem , że agresorom 
w szystko  w o lno i  że nie ma si
ły , k tó ra  może im  się oprzeć. 
F ilm y  te budzą w s trę t swym  
cyn izm em ; jednocześnie są one 
żałosnym  prze jaw em  zarozu
m ia ls tw a , zwłaszcza w  św ie tle  
znanego całem u św ia tu  fa k tu  
n ie jednokro tnych  porażek w o 
ja kó w  am erykańskich  w  K ore i.

Tak, rękom a senatorów i  m i
n is trów , k tó rzy  s tra c ili rów no 
wagę duchową, rękom a sprze
dażnych dyg n ita rzy  i  pseudo-

Odezwę tę gorąco ap robu ją  
rów n ież obyw ate le  radzieccy. 
W  K ra ju  Rad n ie  ma g ru n tu  dla 
propagandy nc»vej w o jny . Całe 
życie łu d z i radzieck ich oparte 
jes t na zupełn ie in nych  zasa
dach, an iże li życie ludności w  
k ra ja ch  im p e ria lis tycznych . .Ca
ły  sposób ż y c ia ' lu d z i radziec
k ich  w yk lucza  wszelką m oż li
wość propagow ania ludobó js tw a  
{  napaści na inne k ra je .

O byw a te l radz ieck i od dzie
ciństw a, od ła w y  szkolne j po
cząwszy, ży je  w  świecie, w  k tó 
ry m  od n ikogo n ie  słyszy pou
czeń o konieczności ag res ji i  pod 
b ija n ia  in n y c h  narodów , o po
gardzie do cz łow ieka m ów iące
go in n y m  język iem , lu b  innego 
ko lo ru  skóry. N ie  o trzym u je  
książek, k tó re  p ropagow ałyby 
n ienaw iść i  k rw a w e  ok ru c ie ń 
stwo. N ie  w id z i f ilm ó w , k tó re  
apoteozow ałyby grabieżców  i 
m orderców . N ie  ogląda w  tea
trach  sztuk, naw o łu jących  do 
agresyw nej w o jn y , do u ja rzm ie 
n ia  k ra jó w  eu rope jsk ich  i  az ja
tyck ich .

Jego życie je s t szczęśliwe i  
rozsądne. T a le n t swój oddaje 
na rodow i i  ojczyźnie. Z a ję ty  
jes t pokojow ą, tw órczą pracą, 
budow n ic tw em  k u ltu ra ln y m , na 
uką i  sztuką.

P a rtia  bo lszew icka w ych o w u 
je  lu d z i radz ieck ich  w  duchu

głębokiego poszanowania dla 
in n ych  narodów , uznaw ania rów  
ności w szystk ich  narodów  i za
cieśniania m iędzy n im i p rzy ja ź 
ni. P isarze radzieccy, w ych ow a
n i przez pa rtię  na szczytnych 
ideałach hum an izm u so c ja li
stycznego, tw o rzą  postacie lu 
dzi społeczeństwa radzieckiego, 
postacie boha te rów  W ie lk ie j 
W o jn y  N arodow e j i boha te rów  
gigantycznych, ogólnonarodo
w ych  b u d o w li kom unizm u. R a
dzieccy a rtyśc i -  p las tycy przed 
s taw ia ją  h is to ryczne w ydarze
n ia  w  życiu naszej o jczyzny i 
wspan ia łe  przem iany w  obliczu 
naszych m iast i  ¿wsi kołchozo
w ych . A r ty ś c i radzieccy g ra ją  
w  sztukach, w  k tó ry c h  przed
s taw ien i są lu d z i opanowani 
szczytnym i ideam i służenia 
w łasnem u narodow i. F ilm y  ra 
dzieckie w ych ow u ją  m łode po
ko len ie  w  duchu w iernośc i idea
łom  socja lis tycznym  i  o fia rn e 
go służenia o jczyźnie. N ie  po
trzebu je m y stosować „ostrego 
b o jk o tu “  —  ja k  tego w ym aga 
rezo luc ja  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju  w  spraw ie po
tęp ien ia  propagandy w o jenne j 
-—• an i wobec powieści lu b  sce
nariuszy, an i wobec sztuk sce
n icznych lu b  obrazów, gdyż w  
Z w ią zku  Radzieckim  nie  m a a r 
tystów- i  p isarzy, k tó rz y  by pod 
żegali do w o jn y , k tó rz y  by p ro 
pagow ali agresję.

JSaród radz ieck i n iezłom nie w ie rzy  
w  zwycięstwo w ie lk ie j spraw y pokoju

Z zadowoleniem  p rzy jm u je m y  
propozycję I I  Św iatow ego K o n 
gresu O bróńców  P oko ju  do p a r
lam entów  w szystk ich  k ra jó w  w  
spraw ie przy jęc ia  us taw y o ob
ron ie  poko ju . Uw ażam y, że w  
c h w ili, gdy m ętna fa la  p ropa
gandy- w o jenne j zalewa Stany 
Zjednoczone, A n g lię  i  inne k ra 
je  im peria lis tyczne , losy poko ju  
w ym aga ją  ob rony w sze lk im i 
m o ż liw y m i sposobami. N arody 
nie  mogą się pogodzić z bezkar
nością propagandy now e j w o j
ny, up raw ian e j przez ko ła  agre
sywne pew nych państw , a lbo 
w iem  na przestrzeni jednego po
ko len ia  p rzeży ły  one ciężkie n ie  
dole dwóch w ojen. Ludz ie  ra 
dzieccy n ie  mogą n ie  trak tow -ać 
propagandy w o jenne j ja ko  n a j
cięższej zb rodn i p rzec iw ko  lu dz 
kości.

Towarzysze depu tow ani! Po
zwólcie m i zaproponować roz
patrzenie przez Radę N a jw y ż 
szą Z w ią zku  S ocja lis tycznych 
R e pu b lik  Radzieckich następu
jącego p ro je k tu  ustaw y o ob ro 
nie  pokoju.

(Tu m ów ca odczyta ł tekst u -  
staw y o obronie poko ju , k tó ry  
poda jem y na str. 1).

Towarzysze depu tow an i! N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że ca ły  na
ró w  radz ieck i p rz y jm ie  z zado
w o len iem  uchw a len ie  przez Ra
dę Najw yższą ZSRR usiawry o 
obron ie pokoju. (D ługo trw a łe  o- 
k lask i).

U chw alen ie przez Radę N a j
wyższą ZSRR ustaw y o obronie 
poko ju  będzie now ym  dow o
dem um iłow an ia  poko ju  przez 
naród radzieck i, now ym  św ia
dectwem  naszych poko jow ych

zam iarów . U chw a len ie  te j usta
w y  będzie s iln ym  ciosem d la  
w szystk ich  rozwścieczonych p ro  
paga to rów  w o jn y , d la  w szyst
k ic h  tych , k tó rz y  żyw ią  n iena
w iść do człow ieka, d la  sprze- 
da jnych  sługusów  agresorów 
im p eria lis tycznych , u trz y m u ją 
cych się z oszczerstw przeciw  
m iłu ją c y m  pokó j narodom . U - 
chw alen ie ustaw y o obron ie po
k o ju  będzie no w ym  w k ładem  
państwa radzieckiego w  dzieło 
ob rony poko ju , ob rony na jw spa 
nia lszych osiągnięć ludzkości, w  
walce z ponurą  i  rozbestw ioną 
reakcją , k tó ra  spycha na rody 
w  o tch łań  now e j k a ta s tro fy  
św ia tow e j.

Jednocześnie ustaw a o obro
n ie  poko ju , p rzy ję ta  i za tw ie r
dzona przez zw ie rzchn i organ 
w ładzy  w  naszym  k ra ju  — Ra
dę Najw yższą Z w ią zku  S oc ja li
stycznych R e p u b lik  Radziec
k ich  —  w zm ocni jeszcze ba r
dz ie j obóz obrońców  poko ju , 
doda w szys tk im  b o jo w n ikom  
o pokó j now ych  s ił i spotęguje 
ich w ia rę  w  zw ycięstw o słusznej 
sp raw y poko ju . (D ługo trw a łe  o- 
k lask i).

N aród radz ieck i n iezłom nie 
w ie rzy  w  ostateczne zw yc ięst
w o spraw y poko ju , w  zw yc ię 
stw o przodu jące j ludzkości, 
gdyż k roczy  ku  św ie tlan e j p rzy 
szłości — kom u n izm o w i pod 
przewodem  swego w ie lk ieg o  
wodza, pierwszego chorążego 
poko ju  — ukochanego to w a rzy 
sza S ta lina ! (B u rz liw e , d ługo
trw a łe  ok lask i przechodzące w  
owację. O k rz y k i: „N iech  ży je  
tow arzysz S ta lin !“ ).

Sprawa Niemiec powinna stanowić odrębny samodzielny punkt 
porządku obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych

Przedstawiciel ZSRR na sesji zastępców ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw 
demaskuje manewry delegatów USA, W. Brytanii i Francji

(d) M O S K W A  (PAP). K o res
pondent agencji TASS donosi z 
Paryża:

12 m arca pod przew odnic
tw em  przedstaw ic ie la  ZSRR 
G ro m yk i odbyło  się siódme po
siedzenie ko n fe re n c ji zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
ZSRR, W ie lk ie j B ry ta n ii. S ta
nów Zjednoczonych i  F ra n c ji, 
zw o łanej d la  opracowania po
rządku dziennego Rady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych 4 
m ocarstw .

Nowa redakcja
propozycji radzieckich  

w  sprawie Niem iec
W  U k u  dysku s ji — ośw iad

czył G rom yko — zarówno dele
gacja ZSRR ja k  i delegacie in 
nych reprezentow anych tu  m o
carstw  po ruszyły  d ru g i pu nk t 
p ropozyc ji radzieckich, dotyczą
cy p rzyw rócen ia  Jedności N ie 
miec, przyśpieszenia zaw arcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i i  stosownie do tego w yco fa 
nia w o jsk  okupacy jnych  z N ie 
miec. Delegacja radziecka nadal 
uważa, że postanowienia w  spra 
w ie  przyśpieszenia zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i oraz w yco fan ia  stosownie do 
tego w o isk  okupacy inych  z N ie 
m iec sa nieodzowne w  punkcie, 
dotyczącym  tra k ta tu  pokojow e
go z N iem cam i. Delegacja ZSRR 
wychodzi p rzy  tym  z założenia, 
że ja k k o lw ie k  up łynę ło  ju ż  prze 
szło 5 ła t  od czasu, gdy przystą
piono do rozpatrzen ia spraw y 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i — tra k ta t  ten n ie  ty lk o  nie 
został zaw arty , lecz n ie  ma na
w e t jeszcze jego p ro je k tu  i  nie 
określono jego podstaw. Co sie 
tyczy kw e s tii w yco fan ia  w o jsk  
okupacy jnych  z N iem iec — za
znaczył G rom yko — to  rozum ie 
sie samo przez sie. że nie da się 
ona oddzie lić od spraw y tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i i 
pow inna być rozpatrzona jedno
cześnie.

M im o  to  —  m ó w ił da le j przed 
staw ic ie l ZSRR — przedstaw i
cie le 3 m ocarstw , zwłaszcza zaś 
przedstaw ic ie l U SA Jessup. u - 
porczyw ie oponow ali przeciwko 
umieszczeniu w spom nianych 
dwóch postanowień na porząd
ku  dziennym . Delegacja ZSRR 
uważa, że s fo rm u łow an ie  d ru 
giego p u nk tu  je j p ropozyc ji iest 
słuszne, ale ponieważ w y ja śn iło  
się, że na podstaw ie tego s fo r
m ułow ania trudn o  osiągnąć zgo
dę wszystk ich uczestn ików  kon 
ferenc ji, delegacja ZSRR w y ra 
ża gotowość zm iany teks tu  d ru  
giego p u n k tu  przez opuszczenie, 
w zm iank i o przyśpieszeniu za-, 
w a rc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, ja k  rów n ież o w yco 
fa n iu  w o js k  okupacy jnych  z 
N iem iec.

W  zm ien ione j re d a k c ji d ru g i 
p u n k t p ropozyc ji radzieck ich 
będzie m ia ł następujące b rzm ie 
nie: „O  p rzyw rócen iu  jedności 
N iem iec i  zaw arc iu  tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i“ .

G rom yko podkreś lił, że w  no
w e j re d a k c ji d ru g i p u n k t propo
z yc ji radzieck ich jes t zbieżny co 
do swej treśc i z trzec im  p u n k 
tem  propozyc ji trzech m ocarstw .

W  zw iązku z ty m  G rom yko w v -  
ra z ił nadzieję, że przedstaw ic ie
le 3 m ocarstw  zgodzą się z no
w ym  sfo rm u łow an iem  drugiego 
pu n k tu  p ropozyc ji radzieckich.

Dyplom atyczny m anew r 
delegatów mocarstw  

zachodnich
Następnie p rzedstaw ic ie l ZSRR 

om ó w ił p u n k t w idzen ia delega
c ji radz ieck ie j wobec now ej re 
d a kc ji pierwszego p u nk tu  pro - 
pozycji 3 m ocarstw .

Jak  w iadom o, na szóstym po -  
siedzeniu delegacje 3 m ocarstw  
zachodnich w n io s ły  pierwszy
p u n k t Swego p ro je k tu  porządku 
dziennego w  nowej red akc ji,
k tó ra  jednak nadal pom ija  kon 
k re tne  zagadnienia, ja k  sprawę 
w ykonan ia  porozum ienia pocz - 
dam skiego o de m ilita ryza c ji
N iem iec i o niedopuszczeniu do
ich re m ilita ry z a c ji, oraz sprawę 
re d u kc ji s ił zb ro jnych  4 mo - 
carstw . M im o  to przedstaw icie l 
W ie lk ie j B ry ta n ii Davies w 
swym  ‘ przem ów ien iu na po s ie 
dzeniu z dn ia  10 m arca us iło 
w a ł dowieść, ja kob y  nowe s fo r
m u łow an ie  pierwszego punk tu  
p ropozyc ji 3 m ocarstw  „p o k ry 
w a ło  się“  z propozyc jam i ra  -  
dz ieck im i.

Obecnie szereg p raw icow ych 
dz ienn ików  francusk ich  us iłu je  
rów nież w  swych kom entarzach 
w yw o łać  wrażenie, ja kob y  m o
carstw a zachodnie poszły na po
ważne ustępstwa na rzecz p u n k 
tu w idzen ia de legacji radziec - 
k ie j. „P ie rw szy  tydz ień  kon fe 
re n c ji zakończył się ustępstwem  
m ocarstw  zachodnich“  — tw ie r  - 
dzi dz ienn ik  „A u ro rę “ . „Z a p ro 
ponow ały one p ierw szy pu nk t 
swego p ro je k tu  porządku dz ien
nego w  now ej re d a k c ji“ . D zien
n ik o w i „A u ro rę " 'w tó ru  je  „F ra n c  
T ire u r “ . ośw iadczając, że nowy 
tekst pierwszego pu nk tu  p r o - 
pozycji trzech m ocarstw  rze - 
kom o „po zw o li Czwórce na roz
poczęcie dysku s ji nad wszyst - 
k im i zagadnieniam i, in te resu ją  - 
cym i ZSRR“ .

D z ienn ik  „F ig a ro “ , zb liżony— 
ja k  w iadom o — do kó ł rządzą
cych F ra n c ji, zd radz ił is to tny 
sens te j w rza w y  w o kó ł rzekome 
go ustępstwa . de legacji trzech 
m ocarstw  zachodnich. „Jeże li 
delegacja radziecka — pisze „ F i 
garo“  — odrzuci now y p ro je k t 
zachodni, obarczy się ona bar - 
dzo poważną odpow iedzialnością 
za to, że kon fe renc ja  pójdzie 
drogą, w iodącą do im pasu“ .

W  ten sposób w y jaśn ia  się w  
zupełności sens raąnewru, pod
ję tego na ko n fe re n c ji przez de
legacje trzech m ocarstw  zachod
nich. W  ciągu całego t y g o d n ia  
us iłow a ły  one n a r z u c ić  R a d z ie  
M in is tró w  ta k i p ro je k t porząd
k u  dziennego, k tó ry  by  n ie  da ł 
tem u organow i możności omó - 
w ien ia  rzeczyw iście ak tua lnych  
p rob lem ów  zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa, problem ów , 
k tó rych  umieszczenia na po - 
rządku dziennym  domagała się 
delegacja radziecka. W  w y n i 
ku  pierwszego tygodn ia  dysku 
s ji na kon fe ren c ji jasne się sta
ło  d la  szerokie j o p in ii pu b licz 
ne j narodów  E uropy i  całego

św iata, że to  w łaśn ie  delegacje 
m ocarstw  zachodnich, b ron iąc 
swych nie  nada jących się zu - 
pe łn ie do p rzy jęc ia  propozy - 
c ji, prowadzą kon fe renc ję  do 
im pasu. Pragnąc przerzucić od
powiedzialność za ten stan rze
czy ną ZSRR, trz y  m ocarstwa 
zachodnie udały, że czynią „p o 
ważne ustępstw o“  w prow adzą - 
jąc  do re d a kc ji swych p ro p o 
z yc ji zm iany, k tó re  niczego nie 
zm ien ia ją  i do k tó rych  da się 
w  zupełności zastosować przy - 
s łow ie: „N ie  k ije m  go to  p a ł
ką “ .

N aw iązu jąc do nowego s fo r
m u łow an ia  pierwszego punk tu  
p ropozyc ji trzech m ocarstw , 
G rom yko s tw ie rd z ił, że podobnie 
ja k  p ie rw o tna  redakcja  tego 
pu n k tu  — sfo rm u łow an ie  to 
zm ierza do tego, by zastąpić 
p ierw szy p u n k t p ropozyc ji ra 
dzieckich, dotyczący d e m ilita ry 
zacji N iem iec i niedopuszczenia 
do ich re m ilita ry z a c ji, oraz trze 
ci p u n k t radzieckiego p ro je k tu  
porządku . dziennego o na tych 
m iastow ym  przystąp ien iu  do re 
d u k c ji s ił zb ro jnych  4 m ocarstw . 
W ten sposób zm iana frazeologii 
tego punk tu  nie zm ienia jego 
przeznaczenia. Również w  swej 
nowej red akc ji p u n k t ten nie 
porusza zupełn ie spraw  d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec i n iedopu
szczenia do ich re m ilita ry z a c ji. 
zastępując je  m g lis tą  fo rm u lą  o 
„poziom ie zb ro jeń “ , k tó rą  w y 
pe łn ić  można dowolną treścią. 
Na podstaw ie te j fo rm u ły  moż
na om aw iać rów n ież  sprawę 
zw iększenia zbro jeń, podczas 
gdy w  rzeczyw istości is tn ie je  
zadanie re d u k c ji zbrojeń. W tak 
ważnych sprawach — pow ie 
dzia ł G rom yko  - — nie p o w in 
n iśm y dopuszczać do dwuznacz
ności, n iejasności i  n iedom ó
w ień.

. P rzedstaw ic ie l ZSRR raz jesz
cze po dkre ś lił bezpodstawność 
tw ie rdzeń  delegacji trzech m o
carstw , jakoby  p ierw szy i trze 
ci p u n k t p ropozyc ji radzieck ich  
przesądzały decyzje, ja k ie  w in 
na powziąć Rada M in is tró w  
S praw  Zagranicznych.

Sprawa Niem iec musi być 
wyodrębniona

G rom yko s tw ie rdz ił, że nowe 
s fo rm u łow an ie  pierwszego pu n 
k tu  propozyc ji trzech m ocarstw  
zaw iera też inne nie nadające 
się do przy jęc ia  postanow ienia, 
w  szczególności dotyczące N ie 
m iec oraz ich  zbro jeń. Pod tym  
względem  N iem cy trak tow a ne  
są w  propozycjach trzech m o
cars tw  na jednym  poziom ie z 
in n y m i m ocarstw am i, co jes t nie 
do przyjęcia .

Delegacja radziecka uważa, że 
sprawa Niemiec winna być trak
towana w Radzie Ministrów ja 
ko odrębny sam odzielny pu nk t, 
ja k  p rze w id u ją  to  propozycje 
radzieckie, dotyczące d e m ilita 
ry z a c ji N iem iec i  niedopuszcze
n ia  do ich  re m ilita ry z a c ji.  Czte 
ry  m ocarstw a — dodał G rom y
ko — m ają odnośnie spraw y de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec określone 
zobow iązania, k tó rych  nie  w o l
no pom ijać, rozp a tru jąc  sprawę 
porządku dziennego.

Na zakończenie przedstaw ic ie l 
ZSRR pow iedz ia ł:

N ie  można się zgodzić z 
redakcją  pierwszego punktu, 
om ija  ona bow iem  dw ie  waż?® 
propozycje de legacji radzieckiej- 
k tó re  — naszym zdaniem — P0" 
w in n y  być rozpa tryw ane prz^ 
Radę M in is tró w  S praw  Zagi?' 
nicznych. a m ianow ic ie  spra"'® 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec i ni®' 
dopuszczenia do ich re m ilita iT  
zacji oraz sprawę re d u k c ji s® 
zbro jnych  4 m ocarstw .

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich pragną ob e jść  

konkretne propozycje 
delegacji ZSR R

1 P rzedstaw ic ie l U S A  Jessup 
zastrzegł sobie p raw o później
szego w ypow iedzen ia się na i®' 
m at nowej red akc ji drugie?0 
p u n k tu  p ropozyc ji radzieckich-

Jessup w  dalszym  ciągu nale
gał na p rzy jęc ie  nowego tekstu 
pierwszego pu nk tu  prepozyci1 
trzech m ocarstw , chociaż ni® f  
m ógł n ie  przyznać, że ten teks* | 
om ija  konkre tne  propozycje de
legacji radzieck ie j.

Jessup tw ie rd z ił, że pierwsz? 
p u n k t p ropozyc ji trzech mo
cars tw  ma tę w łaśn ie  dodatni® 
stronę, że da je  Radzie M inistró]? 
S praw  Zagranicznych „szeroki® 
pole do d y s k u s ji“ , t j.  w  istoci® 
rzeczy d la  bezowocnych rozm ó^ 
o w szystk im  i równocześnie 0 
n iczym  konkre tnym .

Następnie p rzem aw ia li przed
s taw ic ie le  F ra n c ji i  W ielkie) 
B ry ta n ii — P arod i i  Davies 
ośw iadczając, że zastrzegają so
bie p raw o  późniejszego wypo
w iedzenia się o now ym  sform u
ło w an iu  drugiego pu nk tu  pro
pozycji radzieckich. Idąc w  śla
dy przedstaw ic ie la  USA Jessu- 
pa, na legali oni na p rzy jęc ie  no
wego s fo rm u łow an ia  pierwsze?0 
p u n k tu  p ropozyc ji trzech mo
carstw . P arod i tw ie rd z ił p r 'ii 
tym , że w  now ym  sform ułowa
n iu  ten punkt, s ta ł się rzekom0 
„ba rdz ie j k o n k re tn y “ , ja kko l
w ie k  nie odpowiada to rzeczy
w istości. W sw ym  przemówieniu 
P arod i w y ra z ił niezadowoleni® 
z fak tu , że w  naradzie praski®) 
b ra ł rów n ież udz ia ł przedstaw i
ciel N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j.

O dpow iada jąc Parodi'em®1 1 
G rom yko s tw ie rd z ił, że tak*| 
analogia jest n iew łaściw a, albo
w iem  podczas narady praski®^ 
om aw iano sprawę u rze czyw i^ ' 
n ien ia  decyz ji czterech mo
cars tw  w  spraw ie d e m ilita ry 
zacji N iem iec i  niedopuszczeń'®
do ich re m ilita ry z a c ji, a w  pro
pozycjach trzech m ocarstw  pro
ponuje się rozpatrzen ie sp ra w  
zbro jeń n iem ieckich . G rom yk 
p o d k re ś lił w  zw iązku z tym , 1 
równocześnie z konferencją  , i 
Różowym  Pałacu odbyw ają 
narady m ocarstw  zachodnie!-! 1 
udzia łem  przedstaw ic ie li Nie
m iec zachodnich; zadaniem fydift| 
narad jes t sprecyzowanie zagać' , 
n ień zw iązanych z tworzenie?1 i 
tzw . a rm ii zachodnio-niem i® ' 
ck ie j, co stanow i jaskraw e  po
gw ałcenie porozum ien ia pocz
dam skiego i samo przez się cha
ra k te ry z u je  stanow isko u10”  i 
ca rs tw  zachodnich. , ,

Na tym  posiedzenie zamknlĘ'  
to. Następne posiedzenie wy
znaczono na 13 m arca.

Eisenhower ujawnia swe ludobójcze plany 
grożąc ludzkości bombą atomową

Oświadczenie Harry Pollitta na lemat awanturniczej wypowiedzi amerykańskiego gauleitera
Europy zachodniej

(f) W A S Z Y N G T O N  (PAP). —
G au le ite r am erykańsk i d la  Euro 
py zachodniej, E isenhower, u ja 
w n ił swe aw antu rn icze p lan y  i 
ośw iadczył, że n ie  zawaha się u - 
żyć bom by atom owej, je że li ak 
cja taka będzie korzystna dla 
S tanów  Z jednoczonych. O św iad
czenie powyższe złożył E isenho
w er na pou fnym  posiedzeniu ko 
m is ji spraw  w o jskow ych  i spraw 
zagranicznych Senatu przed dwo 
.ma tygodn iam i. Treść tego oś
w iadczenia została dopiero wczo 
ra j opub likow ana  w  prasie ame 
ryka ń sk ie j.

E isenhower, u ja w n ia ją c  swe 
szaleńcze, ludobójcze z a m iiry ,  — 
w y ra z ił równocześnie zaniepoko 
jen ie  z powodu fa k tu , że is tn ie 
je  na św iecie s iln y  ruch  oporu 
p rzec iw ko  zastosowaniu b ro n i a- 
tom ow ej. N ie u k ry w a ł on swei 
obaw y przed „pow ażną reakc ją

m ora lną  lu b  inną, ja ką  może w y  
w ołać zrzucenie bom by atom o
w e j“ , ale liczyć się należy —- po
w iedz ia ł E isenhower — iedyn ie  
z tym , co je s t „ko rzys tne  dla  
U S A “ .

L O N D Y N  (PAP). —  Cyniczne 
ośw iadczenie E isenhowera w.ywo 
ła ło  oburzenie i  zan iepokojenie 
b ry ty js k ie j o p in ii pub liczne j. Na 
m arg inesie tego aw anturniczego 
oświadczenia sekretarz, genera l
ny  b ry ty js k ie j p a r ti i kom u n is ty 
cznej, H a rry  P o llit t .  z łożył de
k la rac ję , w  k tó re j czytam y m. 
in .:

B ru ta ln e  słowa E isenhowera 
p o w in n y  wstrząsnąć każdym  
obrońcą poko ju  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  wzm óc aktyw ność 
ruchu  w  obron ie pokoju, by o - 
k ie łznać ta k ich  szaleńców ja k  
E isenhower oraz tych, w  im ie 
n iu  k tó ry c h  E isenhower prze

m aw ia  i  działa. Ci, n ieznający 
sk rup u łów  reprezentanci m ono
p o li am erykańskich , k o n tro lu 
ją cy  obecnie s iły  zbro jne W ie l
k ie j B ry ta n ii i decydu jący o 
każdym  posunięciu po litycznym  
W ie lk ie j B ry ta n ii,  n ie  pow 
strzym a ją  się przed n iczym  w  
sw ym  dążeniu do rea liza c ji a - 
gresyw nych planów, m ających 
na celu opanowanie św iata.

Oświadczenie .Eisenhowera 
stanow i przede w szys tk im  o - 
strzeżenie d la  narodu b r y ty j
skiego, gdyż * żaden k ra j na 
św iecie n ie  będzie ta k  c ie rp ia ł 
ja k  W ie lka  B ry ta n ia  w  w y n i
ku  w o jn y  atom owej.

Oświadczenie Eisenhowera, 
s tw ierdza jące jego zaniepoko
je n ie  z powodu tego, że op in ia  
pub liczna w  coraz w iększym  
stopniu przeciw staw ia się p la 
no w i zrzucenia bom by atom o

w e j, —  św iadczy równocześn1 
o potędze św iatowego ruch? 
pokoju, domagającego się zaka
zu b ro n i atom owej.

Obecnie należy rozw ija ć  z c8? 
łą mocą w ie lk ą  kam panię °  
podpisanie paktu  poko ju  m ie l 
dzy pięciom a m ocarstw am i, 
K am pan ia  ta dowiedzie, że lu dz i 
kość nie będzie tolerował® i  
zbrodniczych p lanów  w o jny . i

*  fDziekan C a n te rb u ry  —  H e w |l 
le tt  Johnson ośw iadczył, że o®7 
k la ra c ja  E isenhowera ujawni®'

1) ob łudę propagandy głosz®' 
cej, że pak t a tla n ty c k i b ro n i z® 
sad chrześcijańskich;

2) . zan iepokojenie EisenboW®' 
ra  w sku tek  w zrostu  na s tro i0̂  
p rzeciw ko zastosowaniu b ro^ 
atom owej.

Setki komitetów obrońców pokoju w  całym kraju przystąpili 
do upowszechniania uchwał Światowej Rady Pokoju

Społeczeństwo polskie domaga się zawarcia Paktu Pokoju 5 mocarstw
(f). S e tk i K o m ite tó w  O brońców  P o ko ju  rozpoczęły szero

ką  kam pan ię , m ającą na celu zapoznanie społeczeństwa z h i
s to ryczn ym i u ch w a ła m i B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia to w e j Rady 
P oko ju . Na m asow ych zebran iach zgrom adzeni w yra ża ją  go
rące poparc ie  d la  apelu  i u ch w a ł B e r liń s k ie j Sesji R ady i do
m aga ją  się zaw arc ia  P a k tu  P o ko ju  m iędzy 5 m ocars tw am i.

W  d n iu  12 bm . odby ło  się w  p iło  do upowszechnienia uchw a ł
K ra k o w ie  p lenarne posiedzenie 
W oj. K o m ite tu  O brońców  Poko
ju  z udzia łem  a k ty w u  z terenu 
w o jew ództw a, de legatów  rad za
k ładow ych  oraz p rze ds taw ic ie li 
m łodzieży s tudenck ie j i szko l
nej. Tem atem  obrad b y ło  prze
niesienie do najszerszych mas 
ludności uchw a ł Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju.

Z ebran i jednom yśln ie  uchw a
l i l i  rezo lucję, w  k tó re j m. in. zo
bow iąza li się szeroko spopu la ry 
zować treść uchw a ł Ś w ia tow e j 
R ady Poko ju .

U czestn icy w o jew ódzkiego z lo
tu  korespondentów  L ig i P rz y ja 
c ió ł Żo łn ie rza  i uczestnicy ok rę 
gowego zjazdu L ig i M o rsk ie j w  
K ra k o w ie  w  p e łn i pop ie ra ją  
uch w a ły  B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia 
to w e j Rady Poko ju .

W  w o j. o lsz tyńsk im  600 a k ty 
w is tó w  ru c h u  ’ poko ju , p rzys tą -

B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia tow e j Ra 
dy Pokoju.

Dużą frekw e nc ją  ch łopów  i 
kob ie t w ie jsk ich  cieszą się ze
b ran ia  w  gm inach. D la zadoku
m entow ania  swej solidarności z 
uchw a łam i sesji be i'liń sk ie j chło 
p i o rgan izu ją  zespoły up raw o
we.

M eta low iec z Sosnowca F ra n 
ciszek M a jew sk i, p rzem aw ia jąc 
na p lenarnym ' posiedzeniu W oj. 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju  w  
K a tow icach  w  d n iu  12 bm. 
s tw ie rd z ił m. in .:
„A p e l Ś w ia tow e j Rady P oko ju  

o zaw arc ie  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a m ocarstw am i — oto 
na jpotężn ie jszy oręż w  naszej 
w a lce o trw a ły  p o k ó j“ .

W śród b u rz liw y c h  ok lasków  
p lenum  p rzy ję ło  decyzję, w  
k tó re j postanaw ia przenieść 
uchw a ły  Ś w ia tow e j Rady, Poko

ju  do w szystk ich  lu d z i na Ś lą - I n ia  w y s iłk ó w  
sku i rozw inąć szeroką kam pa- fronc ie  w a lk i 
nię m ob ilizu jącą  do spotęgowa- I 6 -le tn i.

w  narodowymi, 
o pokó j i  pl®®'

W ypow iedzi w  spraw ie uch iva l be rlińsk ich
s tk i podżegaczy w o je n n y ^P rzodu jący  g ó rn ik  Dolnego 

Śląska, brygadzista  Stan is ław  
P rzyby ła , z ' kop. „B o les ław  
Chi-o b ry “ , oświadcza:

„Ś w ia tow a  Rada P oko ju  repre 
zen tu je  w szystk ie  narody, a 
w ięc i te; k tó re  nie wchodzą do. 
ONZ. Rada jes t zatem p ra w d z i
w ą reprezentan tką w o li w szy
s tk ich  narodów, ęhcem y, b y  je j 
apel i  uch w a ły  zostały w  pe łn i 
wykonane.

M y, górn icy, poprzem y uchwa 
ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
zw iększeniem  w ydobyc ia  węgla. 
M o ja  brygada w yko n u je  już 
trzecią  norm ę roczną w  P lanie 
6 - le tn im  i jeszcze w  ty m  roku  
zaczniemy czw artą  norm ę rocz
ną.“

*
Jedna z na jpopu la rn ie jszych

naszych , a rtys tek  scenicznych, 
M ieczysłaioa Ć w ik liń ska , m ów i: 

„W ie rz y m y  niezachw ian ie 
wszyscy, że głos m ilio n ó w  bę
dzie s iln ie jszy od w rzasków  gar

U chw a ły  i apel Ś w ia tow e j 
dy  P oko ju  są zrozum ia łe  
każdego“ .

#  u
D r  p ro f. Stefan GrzyboU’s ’ 

re k to r Wyższej Szkoły Ek<®^ 
m icznej w  K ra k o w ie  podkr®- 
m. in. w  sw o je j wypow iedz!- « 

„K a ż d y  uczciw y cz*0,kir°* 
pragnie, aby pom iędzy w ie 11'  
m ocarstw am i św ia ta  doszło

¿àzaw arcia pa k tu  pokoju.
Szczególną troskę budzi W- U ,  

P o laków  dążność do rem u1 fy i 
zac ji N iem iec zachodnich. [¡ ji 
N iem iec, k tó re  da le j Pl.e. , < z®' 
ducha h itle ryzm u , gw a łtów  
borczości, k tó re  gotowe
sw ym i p ro te k to ra m i do 1 '  f l i '  
udz ia łu  w  nowej, b,a r o® A  ja
sk ie j i n is z c z y c ie ls k ie j i  i

Dlatego w yciągam y d ^ yCp 
w szystk ich  w o lnych  i ucz 
N iem ców , k tó rzy  o d rzuc ili „  , 
o im p e ria lis tyczn e ; ;U“,
pragną pokojowego rozw
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Narodowy front w alk i o pokój i plan 6 -letn i
; P o n iże j zam ieszczam y fra g m e n ty  a r ty k u łu  sekre 

ta rza  K C  PZPR, tow . E dw arda  Ochaba. A r ty k u ł ten  
ukaza ł się w  num erze  1(25) p ism a „N o w e  D ro g i“

U c h w a ły  V I  P lenum  KC  
m a ją  n ie w ą tp liw ie  ogrom ne
znaczenie po lityczne  i  da ją  
p a r t i i  now y potężny środek 
m o b iliz a c ji na jszerszych mas 
w o kó ł p rog ram u w a lk i o po
k ó j i  p lan  6 -le tn i, p lan budo
w y  podstaw  socja lizm u, budo
w y  s iln e j i  szczęśliwej P o l
sk i.

D orobek ostatniego P lenum  
W ymaga od całego a k ty w u  
p a rty jn e g o  pow ażnej p racy 
nad zana lizow an iem  teore 
tyczne j treści wskazań tow . 
B ie ru ta  i  opanowaniem  tego 
nowego, ostrego oręża ideo lo
gicznego, ja k i n am  daje 
.VI P lenum .

Tow . B ie ru t p o d k re ś lił, że 
W ysunięcie hasła fro n tu  naro 
dowego n ie  oznacza an i zm ia
n y  naszej s tra te g ii, an i na
w ro tu  do haseł z okresu oku - 
p a ę ji czy też z okresu Rządu 
Jedności N arodow e j.

W a rto  za trzym ać się nieco 
nad różn icą  pom iędzy fro n te m  
na rodow ym , k tó ry  b u d o w a li
śm y w  okresie okupac ji, a 
obecną fo rm ą  i  treścią  fro n tu  
narodow ego w  w alce o pokó j 
i  p la n  6 -le tn i. W  okresie oku 
p a c ji budow a liśm y fro n t na
ro d o w y pod hegem onią p ro le 
ta r ia tu , obe jm u jący  szerokie 
m asy pracu jące —  ro b o tn i
ków , ch łopów , d robnom ie 
szczaństwo, in te lig e n c ję  — 
dążąc do skup ien ia  w szystk ich  
zd row ych  s ił na rodu  zdo lnych 
do w a lk i z okupan tem  i  agen
tu ra m i im p e ria lis ty czn ym i, w  
oparc iu  o sojusz ze Z w ią zk ie m  
R adzieck im  i  m iędzynarodo
w y m i s iła m i postępu i  demo
k ra c ji.

W y ją tk o w e  bes tia ls tw o  h i 
tle row sk iego  okupan ta  i  je 
go a w a n tu rn ic tw o  po lityczne  
spraw ia ło , że dość liczne g ru 
py  ku ła ck ie , szczególnie zdep
tane lu b  w ręcz wyw łaszczone 
przez okupan ta  b ra ły  udz ia ł 
W k ie ro w a n e j przez nas walce 
W yzwoleńczej.

W iększość b u rż u a z ji m ie j
sk ie j i  o b s z a rn ic y  w  m as ie  
s w e j, n a w e t w  o b lic z u  g ro 
żącej n a ro d o w i p o ls k ie m u  za
g ła d y , z a c ie k le  z w a lc z a li tw o 
rz o n y  p rzez  nas f r o n t  n a ro d o - 
W y i  ideę so juszu  p o ls k o - ra 
dz ieck ie go , bez k tó re g o  n ie  
tn o g ło  b yć  m o w y  o w y z w o le 
n iu  P o ls k i. B u rż u a z ja  po lska  
n ie m a l od za ra n ia  sw e j h is to 
r i i  w y k a z a ła  o rg a n iczn ą  n ie 
zdo lność do w a lk i o in te re s y  
n a ro d u , do w a lk i o n ie p o d le 
głość. P roces g n ic ia  te j k la s y  
spo łeczne j o b ie k ty w n ie  s p y 
cha! ją  na  pozyc je  w ro g ie  n a 
ro d o w i,  na  pozycje  z d ra d y  n a 
ro d o w e j p rz e ja w ia ło  się to  
szczegó ln ie  ja s k ra w o  w  o k re 
sie m ię d z y w o je n n y m  o ra z  w
ok re s ie  w a lk i z o k u p a n te m  
h it le ro w s k im . F ro n t  n a ro d o 
w y , b u d o w a n y  pod k ie r o w n i
c tw e m  PPR w . w a ru n k a c h  
Z ac iek łe j w a lk i  k la s o w e j, 
os trzem  s w o im  s k ie ro w a n y  
b y ł  p rz e c iw k o  o k u p a n to w i i  
p rz e c iw k o  te j części p o ls k ic h  
k la s . po s ia d a ją cych , p rz e c iw  
ty m  k a p ita l is to m  i  o b s z a rn i
k o m , k tó rz y  fa k ty c z n ie  s ta - 

' W a li się s p ó ln ik a m i o k u p a n ta , 
k tó r z y  s a b o to w a li w a lk ę  z 
o k u p a n te m , k tó rz y  z d ra d z a li 
s p ra w ę  n a ro d o w ą .

P a rtia  nasza, k ie ro w n ik  
fro n tu  narodowego, w ysuw a ła  
Wówczas przede w szys tk im  
hasła w a lk i o w yzw o len ie  na
rodow e, ale n ie  ulega w ą tp li
wości, że w a lka  fro n tu  na ro 
dowego w  oparc iu  o Z w iązek  
R adziecki pod hegem onią p ro 
le ta r ia tu  przeciw  okupan tow i, 
p rzec iw  obszarn ikom  i  n a j
ba rdz ie j re a kcy jn ym , n a jb a r
dzie j zd radz ieck im  g rupom  
bu rżu a z ji to ro w a ła  drogę 
zw yc ięs tw u  d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu .

F ro n t na rodow y skup ia jący  
szerokie masy w  w alce z o ku 
pantem  z n a tu ry  rzeczy w y 
suw a ł inne  hasła n iż  d z is ie j
szy fro n t narodow y w  w alce 
P pokó j i  p lan  6 -le tn i. B y ło b y  
je dnak  b łędem  szukać różn ic 
is to tnych  je d yn ie  w tych  ze
w nę trzn ych  cechach, w  ha
słach i  te rm in o lo g ii. Różnice 
h tiędzy fro n te m  na rodow ym  
^ okresu w a lk i z okupantem  
c2y bezpośrednio po przepę
dzeniu okupanta  a fro n te m  
N arodowym  w  okresie  obec
nym , są to  różnice jakośc io 
we, a n ie  ty lk o  fo rm a lne , za
d a r te  w  cechach zew nę trz 
nych.-W  okresie o ku p a c ji w a l
a l i ś m y  przede w szys tk im  
0 Przepędzenie okupanta , o 
i^ y c ię s tw o  w  w o jn ie  w yzw o - 
leńczej, a rów nocześnie w a l
a l i ś m y  p rzec iw  zdradzie
ck ie j, zaprzedanej im p e r ia li
zm ow i re a kc ji po lsk ie j o no-

ludow a  w ładzę, k tó ra  by 
lr°n iła  Polskę przed pow tó - 
en iem  się tra g e d ii w rze 

śn iow e j, k tó ra  by w  sojuszu 
ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  
u trw a liła  naszą niepodległość, 
k tó ra  by odbudow ała  k ra j i 
u czyn iła  Polskę s ilną  i  szczę
ś liw ą .

Jest rzeczą jasną, że 
po przepędzeniu h itle ro w có w  
przy ówczesnym  stanie na
szej o rgan izac ji, naszych s ił 
po litycznych  i ekonom icznych 
n ie  m og liśm y przejść do po
ważnej o fensyw y p rzec iw  k u 
łac tw u , a ty m  ba rdz ie j nie 
m og liśm y się obejść bez p ro 
d u k c ji ku ła ck ie j. N igdy  je d 
nak nie uw aża liśm y, że fro n t 
narodow y oznacza ja k iś  pokó j 
k lasow y i  że raz na zawsze 
zapew niam y k u ła k o w i m ie j
sce w  naszej s tru k tu rz e  eko
nom iczne j. T a k ie  koncepcje, 
ta k ie  te o ry jk i ro d z iły  się t y l 
ko  w  g łow ach p raw icow ych  
o p o rtun is tów . P odchw ytu jąc  
w skazania  p a r t i i  o konieczno
ści p rzem aw ian ia  język iem  
z ro zu m ia łym  d la  szerokich 
mas, o konieczności neu
tra liz a c ji w a rs tw , w p ra w 
dzie k lasow o nam  obcych, 
ale różn iących  się od n a j
ba rdz ie j zaciętego naszego 
w roga, od w ie lk ie g o  k a p ita łu , 
od bezpośrednich agen tu r ob
cego, przede w szys tk im  an- 
g lo -am erykańsk iego  im p e ria 
lizm u , pod ch w ytu ją c  te ró żn i
ce w  naszej tak tyce , p ra w ico 
w i opo rtun iśc i fa k tyczn ie  w y 
pacza li sens naszej ta k ty k i,  
u w a ża li bow iem , że w  Polsce 
s tw o rzym y  ja k iś  now y u s tró j, 
k tó ry  n ie będzie an i so c ja li
zmem, an i kap ita lizm em , że 
zna jdz iem y jakąś drogę po
średnią, drogę sojuszu czy 
ugody z ku ła k ie m .

Za ty m i n ie  dopow iedz iany
m i do końca sugestiam i g ru 
py p raw icow e j G o m u łk i, S py
chalskiego k ry ła  się obca i  
w roga koncepcja  regresu P o l
sk i w  k ie ru n k u  odbudow y ka 
p ita lizm u , k ry ła  się n ie w ia ra  
w  s iły  Z w ią zku  Radzieckiego, 
n ie w ia ra  w , s iły  k lasy  ro b o t
n iczej i  dążenie do k a p itu la c ji 
przed ku ła k ie m , a w ięc  w  
is tocie  dążenie do re s ta u ra c ji 
ka p ita lizm u .

Ta n ie w ia ra  w  s iły  k lasy  
robo tn icze j i  to  ka p itu la n ck ie  
korzen ie  się przed burżuazja  
zaznaczyło się u p ra w ico w ych  
o p o rtu n is tó w  ju ż  w  p ie rw 
szych m iesiącach 1944 r. w  
ich  us tosunkow an iu  się do 
tzw . R ady Jedności N arodo
w e j, o rg a n iza c ji u tw o rzone j 
przez burżuaz ję  w  porozum ie
n iu  z im p e ria lizm e m  ang ie l
sk im  d la  celów  d yw e rsy jn ych  
an ty ra d z ie ck ich  i  an tyna rodo - 
w ych . R eakcja polska, dążąc- 
do w yko rzys ta n ia  s iły  m o b ili-  
zacyjne j haseł narodow ych , 
dążąc do p rzec iw s taw ien ia  się 
K ra jo w e j Radzie N arodow e j, 
pod ję ła  p róby  zm ontow an ia  
n ib y  fro n tu  narodow ego pod 
k ie ro w n ic tw e m  b u rżu a z ji, a 
w ięc pod k ie ro w n ic tw e m  k la 
sy, k tó rą  rozw ó j h is to ryczn y  
zepchnął na pozycje ob ie k 
ty w n ie  an tynarodow e, k lasy  
n iezdolne j do pok ie ro w a n ia  
losam i narodu, k lasy , k tó ra  
ta k  fa ta ln ie  zaciążyła na lo 
sach P o lsk i, k tó ra  ponosi od
pow iedzia lność za k lęskę 
w rześniow ą.

M im o  d y w e rs ji ze s tro 
n y  p ra w icow ych  o p o rtu n is tó w  
n ie  udało  się agentom  im pe 
r ia liz m u  z tzw . R ady Jedno
ści N arodow ej zahamować 
zw yc ięsk ie j o fensyw y p o li
tyczne j prow adzonej przez 
PPR  i  K R N , zahamować p ro 
cesu tw o rze n ia  się p ra w d z i
wego fro n tu  narodow ego pod 
k ie ro w n ic tw e m  k lasy  ro b o t
n icze j, je d yn e j k lasy  zdo lnej 
w  ko n k re tn ych  w a runkach  
h is to rycznych  do p o k ie ro w a 
n ia  losam i na rodu  i  zabezpie
czenia jego n iepod leg łości w  
oparc iu  o sojusz z po tężnym  
m ocarstw em  socja lis tycznym .

PPR  i  K R N  zbudow a ły  —  
w  w alce z okupan tem  i  d y 
w ers ją  londyńską  —  potężny 
fro n t na rodow y skup ia jący  
m ilio n y  P o laków  zjednoczo
nych  w o lą  przepędzenia oku 
panta, odzyskania  n iepod le 
g łości i  zbudow ania  now ej 
P o lsk i w  opa rc iu  o zasady de
m o k ra c ji i  sp ra w ie d liw o śc i 
społecznej.

F ro n t na rodow y i  będąca 
w yrazem  tego fro n tu  K ra jo 
wa Rada N arodow a oraz w y 
łon iony  przez n ią  P K W N  i 
Rząd Tym czasow y zm o b ilizo 
w a ły  i  p rzy  b ra te rsk ie j pom o
cy radz ieck ie j u z b ro iły  p ó łm i
lionow e  W ojsko Polskie , k tó 
re  walcząc u boku zw yc ię 
sk ie j A rm ii R adzieckie j w n io 
sło n ie m a ły  w k ła d  k rw i i bo
ha te rs tw a  w  w ie lk ie  dz ie ło  
w yzw o len ia  P o lsk i i  E u ropy  
od hańby faszyzm u.

F ro n t n a rodow y —  dobrze

w  w alce z h it le ro w s k im  oku 
pantem  i  d yw e rs ją  ang lo- 
am erykańską, w  w alce o n ie 
podległość P o lsk i i  dem okra 
cję ludow ą.

Pomoc W K P(b) oraz czu j
ność K C  PPR u c h ro n iły  p a rtię  
i  naród przed k a ta s tro fa ln y m i

Edward Ochab
S e k re ta rz  K C  P Z P R

następstw am i wypaczeń haseł 
fro n tu  narodow ego, ja k ie  
ch c ie li na rzucić nam  podstęp
n ie  n a c jona lis tyczn i i  p ra w i
cow i opo rtun iśc i i  ka p itu la n c i.

Treść ¡rontu narodowego różni się dziś 
jakościowo od treści frontu narodowego 

w okresie okupacji
F ro n t na rodow y, k tó ry  dziś i row n iczą  ro lę  w  życiu  naro-

budu jęm y, zadania fro n tu  na
rodowego, s fo rm u łow ane  na 
V I P lenum  różn ią  się ja k o 
ściowo od treści f ro n tu  n a ro 
dowego w okresie  o kupac ji 
i_ bezpośrednio po przepędze
n iu  okupanta.

N aród  nasz zm ie n ił się w  
ciągu tych  k i lk u  la t. W  w alce 
k lasow ej l ik w id u je m y  k lasy 
i w a rs tw y  pasożytnicze, sta
jem y się narodem  socja lis tycz 
nym , n ow ym  narodem , ja k ie 
go n ig d y  p rzedtem  n ie  by ło  
i  n ie m ogło  być w  naszej 
1000-letn ie j h is to r ii.

Z m ie n iła  się g ru n to w n ie  
s tru k tu ra  socja lna naszego na
rodu. B y liś m y  k ra je m  ro ln i
czym  o słabo ro z w in ię ty m  
przem yśle, b y liś m y  narodem  
w  w iększości swej ch łopsk im ; 
dziś zaś na sku tek  szybkiego 
ro z w o ju  gospodark i soc ja li
stycznej i  szybkiego w zros tu  
k lasy  robo tn icze j s ta liśm y się 
k ra je m  p rze m ys ło w o -ro ln i
czym.

W  ro ku  1950 u dz ia ł sekto
ra socja listycznego w  tw o rze 
n iu  się dochodu narodow ego 
w yn o s ił 70 proc., w  1951 r. 
p rze w id u je m y  w zros t tego u - 
dz ia łu  sektora socja lis tyczne
go do 75 proc. W  przem yśle  
sek to r soc ja lis tyczny  w  1950 
r. obe jm ow a ł 94 proc. całej 
w y tw ó rczośc i w łącza jąc i  rze
m iosło, p rze w id u je m y  zaś, że 
osiągnie 96 proc. w  ro k u  1951. 
W  po ró w n a n iu  z okresdm 
p rzedw o jennym  g loba lna  w a r 
tość p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
w  p rze liczen iu  na g łow ę lu d 
ności w zrosła  o 215 proc., to  
znaczy w ynos i 3 ra zy  w ięce j 
an iże li przed w o jną .

U dz ia ł sektora soc ja lis tycz
nego w  hand lu  de ta licznym  w  
1950 r. w yn o s ił 80 proc., prze
w id u je m y  zaś w zrost udz ia łu  
jego w  1951 r. do 92 proc. 
H andel h u rto w y  w  całości jest 
w  rę ku  państw a.

G loba lna  p ro d u kc ja  w  ro l
n ic tw ie  w  p rze liczen iu  na 
g łow ę ludności w zros ła  o 33 
proc. w  po ró w n a n iu  ze sta
nem p rzedw o jennym . Rośnie 
rów n ież  udz ia ł sektora socja
lis tycznego w  ro ln ic tw ie , 
w p ra w d z ie  jeszcze dość ogra
n iczony; w  1950 ro k u  udz ia ł 
ten w y n o s ił 10,5 proc. po
w ie rzch n i w yko rzys ta n e j ro l
niczo, a w  ro ku  1951 p rz e w i
d u je m y dalszy w zros t do 15,8 
proc.

C y fry  te  ch a ra k te ryzu ją  ja k  
dalece zm ien iła  się ekonom i
ka naszego k ra ju , ale m am y 
też d z ie s ią tk i in n ych  c y fr  
w skazu jących  ja k  g łęboko się
ga p rze łom  gospodarczy, k u l
tu ra ln y  i  psych iczny . w  na 
szym narodzie. W a rto  tu ta j 
p rzypom nieć, że obecnie je d 
norazow y n a k ła d  gazet i  cza
sopism w szelk iego rodza ju  w y  
nosi 15 m ilio n ó w , z tego 4 m i
lio n y  stanow ią  gazety i  cza
sopisma przeznaczone d la  w si. 
W arto  przypom nieć, że w  ro 
ku  1950 w y d a liś m y  z górą 32 
m ilio n y  pod ręczn ików  szko l
nych, a ogó lny  n ak ład  w sze l
k iego ro dza ju  książek p rze 
k ro c z y ł 106 m ilio n ó w . Są to 
c y fry , ja k ic h  n ig d y  przedtem  
nie zna liśm y, c y fry , k tó re , o- 
bok w ie lu  in n ych  fa k tó w , 
św iadczą o g łę b ok ie j re w o 
lu c ji  k u ltu ra ln e j,  dokonu jące j 
się w  Polsce, św iadczą o tym , 
ze przekszta łcam y się w  na
ród now y, naród, soc ja lis tycz
ny.

P ro le ta r ia t u m o cn ił swą k ie

du. D z is ia j ta . ro la  k ie ro w n i
cza k lasy robo tn icze j i naszej 
p a r t ii  stanow iące j aw angardę 
k lasy  robo tn icze j jes t bez
sporna i  daje nam nowe moż
liw ośc i oddz ia ływ an ia  na n a j
szersze masy. Pozwala nam  
ona ró w n ie ż  w  now ym  św ie 
tle  przedstaw iać masom na
sze zadania klasowe, k tó re  są 
zarazem zadan iam i ogó lnona
rodow ym i. W  w a runkach  w ła  
dzy robo tn icze j ze szczególną 
jasnością w ys tępu je  fa k t, że 
k lasow e in te resy  p ro le ta r ia tu  
p o k ry w a ją  się z h is to ryczn y 
m i in te resam i narodu.

Tow . B ie ru t m ó w ił, podsu
m ow u jąc  dyskusję  na V I P le 
num , dlaczego w łaśn ie  teraz 
w ysu w a m y hasło fro n tu  na
rodow ego w  w alce o pokó j 
i p lan  6 -le tn i:

„ P o  p i e r w s z e  —  obe
cna sy tuac ja  m iędzynarodo
w a, k ie d y  im p e ria liz m  m o
b iliz u je  w szys tk ie  s iły  do no
w e j agresji, s taw ia  przed na
m i nowe, w ie lk ie  zadania, 
w ym aga od nas ja k  n a jw ię k 
szego -skupienia w szystk ich  
naszych s ił i  u ruchom ien ia  
w szys tk ich  rezerw .

P o  d r u g i e  —  agresja 
im p e ria lis tyczn a  zagraża zdo 
byczom  i  osiągnięciom  mas 
p racu jących  i godzi rów no 
cześnie w  b y t na rodu  p o l
skiego i  jego niepodległość.

P p  t r z e c i e  —- sytuac ja  
w ym aga udoskona len ia  u - 
zb ro jen ia  po litycznego  na
szej p a r t ii ,  aby ją  uczyn ić 
zdolną do w ie lo k ro tn e g o  
zw iększenia swej a k ty w n o 
ści i  zdolności m o b iliz a c y j
ne j.

P o  c z w a r t e  —  nasza 
k lasa robo tn icza  zaha rtow a 
na w  w a lka ch  w  ciągu dzie
sięcioleci, sp raw u jąc  d y k ta 
tu rę  p ro le ta r ia tu , dokonu je  
przeobrażenia  oblicza na ro 
du i  d o jrza ła  do prow adze
n ia  za sobą narodu  na p la t
fo rm ie  w a lk i o pokó j i  p lan  
6 -le tn i.

Oto dlaczego nasza p a rtia , 
k tó ra  rep rezen tu je  h is to 
ryczne dążenia i  w a lkę  k la 
sy robo tn icze j, s ta ła  się dziś 
czołową s iłą  narodu, zw raca 
się do całego na rodu  z ha
słem  w zm ocn ien ia  i  podn ie
sienia na w yższy poziom  w a l 
k i  o pokó j i p lan  6 - le tn i“ .

Z  an a lizy  dokonańej przez 
tow . B ie ru ta  w y n ik a , że s ta ją  
przed n a m i now e w ie lk ie  za
dania  ogólnonarodow e; zao
s trzy ła  się groźba ze s tro n y  
św iatow ego im p e ria liz m u  
przede w szys tk im  ze s tro n y  
im p e ria liz m u  am erykańsk ie 
go. Im p e ria liz m  ten  p rzep ro 
wadza re m iiita ry z a c ję  N ie 
m iec zachodnich, p ró b u je  w  
sw ych p lanach rozpętan ia  no 
w e j w o jn y  św ia tow e j oprzeć 
się na n a jb a rd z ie j w ro g ic h  
Polsce e lem entach ju n k ie r 
skich, w ie lko ka p ita lis ty czn ych  
i m ilita ry s ty c z n y c h  w  N ie m 
czech zachodnich. Im p e ria liz m  
ten  p rzyg o to w u je  now ą w o j
nę, szczując szow in is tów  n ie 
m ieck ich  p rzec iw  naszym  gra 
n icom  zachodnim . W a lka  o 
pokó j w ysu w a  się na czołowe 
m iejsce w śród  zadań s to ją 
cych przed k lasą robotn iczą , 
przed m asam i p racu jącym i, 
przed w s z ys tk im i narodam i. 
Ze szczególną s iłą  w ysu w a  się 
p rob lem  w a lk i o pokó j przed 
narodem  po lsk im , k tó ry  jest 
je d n ym  z g łów nych  ob iek tów  
p lanow ane j przez im p e ria liz m  
anglosaski g rab ieży w o jenne j.

się in n y m  narodem  n iż  b y liś 
m y  w  okresie o ku p a c ji czy 
bezpośrednio po przepędzeniu 
okupanta . W  coraz szybszym  
tem pie  ro z w ija m y  się pod 
w zględem  gospodarczym , k u l 
tu ra ln y m  i  p o lity czn ym  i 
s topn iow o zam ien iam y się w  
naród socja lis tyczny. Nasze 
cele ogólnonarodow e są dziś 
w  swej is tocie  ce lam i socja
lis tyczn ym i.

F ro n t n a ro d o w y  op iera się 
dziś na na jszerszych po lsk ich  
masach pracu jących , a sk ie 
ro w a n y  jes t p rzec iw ko  ze
w nę trznem u  w ro g o w i —  im 
p e ria lizm o w i, p rzec iw ko  ob
cym  im p e ria lis tyczn ym  agen
tu rom .

F ro n t n a rodow y um acn iam y 
i pog łęb iam y w  w a runkach  os
tre j w a lk i k lasow e j z osta t
n ią  klasą k a p ita lis t. czną —  z 
ku ła c tw e m , k tó re  im p e ria lizm  
u s iłu je  w yko rzys tać  ja ko  
sw o ją  oporę. Baza fro n tu  na
rodow ego rozszerzyła się, a 
n ie  zm n ie jszy ła . W  poprzed
n im  okresie, poważna część 
lu d z i pTacy, zwłaszcza ch ło 
pów  i  in te lig e n c ji, zna jdow a
ła się pod u łn y m  w p ływ e m  
id e o lo g ii bu rżu a zy jn e j i  d rob - 
nom ieszczańskie j,' pod ciś
n ie n ie m  tra d y c ji i  p rz y z w y 
czajeń starego u s tro ju . Po
w ażna część mas p racu jących  
w aha ła  się. B y n a jm n ie j n ie  o- 
L jm o w a liśm y  bez reszty 
w szys tk ich  lu d z i p racy, naw e t 
n ie  obe jm ow a liśm y bez resz
ty  w szys tk ich  ro b o tn ikó w . 
D z is ia j nasz w p ły w  p o lity c z 
n y  rozszerzył się ogrom nie, 
nasza zdolność m o b iliz a c y j
na w zros ła  bez po rów nan ia  
szerzej, an iże li to  m ia ło  m ie j
sce w  okresie w a lk i z okupan
tem  i  w  p ie rw szych  la tach  
n iepodleg łości. D z is ia j w ysu 
n ięcie  haseł f ro n tu  na rodo 
wego, łam iąc p rze g ró dk i sek- 
c ia rsk ie , k tó re  przecież c ią 
ż y ły  jeszcze na w ie lu  naszych 
ogniw ach, pozw ala  nam  na 
taką  m ob ilizac ję , na p rzyc ią g 
nięcie ta k ic h  rezerw , ja k ic h  
n ig d y  przed tem  n ie  m ie liśm y. 
D zis ia j hasła fro n tu  na rodo 
wego oznaczają bardzo po
ważne rozszerzenie naszej ba
zy, zw iększenie naszej s iły  o- 
fensyw ne j, sk ie row an ie  te j s i-

go opór. Przez w zm ożony na j d a ryzo w a ły  się z I I  S w ia to  - 
c isk m o ra ln o -p o łity czn y  bę- w y m  Kongresem . Log icznym  
r’z iem y go łam ać lu b  zm u- rozw in ięc iem  tych  haseł ob ro 

ty  p rzec iw ko  w ro g o w i im pe - ność narodów .

zać do u ległości, do lo ja ln e 
go w yko n yw a n ia  obow iąz
kó w  nak ładanych  przez pań
s tw o “ .

S łow a tow . B ie ru ta  n ie  po
zostaw ia ją  żadnej w ą tp liw o śc i 
co do tego, że fro n t narodow y 
w  dzis ie jszych w a runkach  nie 
jes t i  n ie  może być fo rm ą 
prze jśc iow ego sojuszu z k u ła 
k iem , n ie  jes t i  n ie  może być 
fo rm ą  n e u tra liz a c ji ku ła c tw a , 
że p rzec iw n ie  fro n t ten. budo
w any je s t „w  w a runkach  w a l-  
k ' z ku ła c tw e m  ja ko  k lasą “ .

W  naszej a g ita c ji i  p ropa 
gandzie, w  naszej p racy z 
w łasną ka d rą  p a rty jn ą  i  w  
szerokie j a g ita c ji masowei 
trzeba w y ja śn ić  n ie  ty lk o  
proces tw o rzen ia  się narodu 
socja listycznego, ale rów n ież 
stosunek do ku ła c tw a , w y 
jaśn iać g łęboką różn icę po
m iędzy treścią  fro n tu  narodo
wego w  okresie  pop rzedn im  i 
v* okresie  obecnym.

Równocześnie w in n iśm y  
w skazyw ać na te cechy współ 
ne, k tó re  m im o jakośc iow ych  
różn ic  łączą dzis ie jszy nasz 
fro n t na rodow y z fro n te m  w a l 
k i  p rzec iw  h itle ro w sk ie m u  o- 
k u p a n to w i i  ż fro n ta m i na ro 
d o w ym i o rgan izow anym i we 
F ra n c ji i  7Vłoszech, A n g li i  i 
w  in n ych  k ra ja c h  zagrożo
nych  przez agresyw ny im 
p e ria liz m  USA.

W szystk ie  te  f r o n ty  o rg a n i
zow an e  są pod  k ie ro w n ic 
tw e m  k la s y  ro b o tn ic z e j, o p ie 
ra ją  się na  m asach lu d o w y c h  
i  w y ra s ta ją  na  g ru n c ie  o g ó l
n o n a ro d o w y c h  zadań o b ro n y  
W olności, p o k o ju  i  n ie p o d le 
g łośc i.

W szystk ie  te  fo rm y  m o b i
liz a c ji najszerszych mas b y ły  
i  są sk ie row ane p rzec iw  im 
p e ria lizm o w i, dziś przede 
w szys tk im  p rzec iw  am erykań  
sk iem u im p e ria liz m o w i i 
p rzec iw  rodz im e j an tyn a ro - 
dow ej agenturze tego im pe
ria lizm u .

W szystk ie  te fro n ty  w y ra s 
ta ją  z w ia ry  w  w ew nętrzne , 
narodow e, a n ty im p e ria lis ty cz - 
ne s iły  p o ko ju  i  postępu, a 
zarazem z g łębok ie j w ia ry  w  
n iezw yciężoną siłę  Z w ią zku  
R adzieckiego, wodza św ia to 
wego an ty im pe ria lis tycznego  
fro n tu  w a lk i o pokó j i  w o l

n y  poko ju , w yc iągn ięc iem  po
lity czn ych  w n iosków  z tego 
w ie lk ie g o  dośw iadczenia, z te j 
re a k c ji m ilio n ó w  P o laków  na 
apel sz tokho lm sk i, na ka m 
panię  zw iązaną z I I  K o n g re 
sem O brońców  P oko ju , jes t

dalsze rozw in ięc ie  naszych ha 
seł i zadań w  now e j, szczegól
n ie  nap ię te j sy tu a c ji m ię d z y 
narodow e j, w  ob liczu p row o  -  
k a c ji i  gróźb im p e ria lis ty cz 
nych, s fo rm u łow an ie  tych  za
dań przez tow . B ie ru ta  ja ko  
haseł fro n tu  narodowego w  
w a lce  o pokó j i  p lan  6 -le tn i.

Nasz aktyw musi przyswoić sobie naukę Stalina 
o tworzeniu się narodów socjalistycznych

ria lis tycznem u , p rzec iw ko  a- 
gen tu ro m  tego w roga  w e w 
n ą trz  k ra ju . F ro n t na rodow y 
ro z w ija m y  w  w a ru n ka ch  w a l
k i  p rzec iw ko  os ta tn ie j oporze 
k lasow e j im p e ria liz m u  w e w 
ną trz  k ra ju  —  p rzec iw ko  k u 
łac tw u . Nasza w a lk a  z im pe 
ria lizm e m  am erykańsko  -  h i t 
le ro w s k im  m us i p row adz ić  do 
iz o la c ji k u ła c tw a  i  w nieść roz 
k ła d  w  jego szeregi, w yka zu 
jąc, że lo g ika  ro zw o ju  spycha 
ku ła c tw o , ta k  ja k  poprzednio  
spychała w ie lk ą  burżuazję , na 
pozycje  an tynarodow e.

Tow . B ie ru t w  p rzem ów ie 
n iu  końcow ym  na V I  P lenum  
p o d k re ś lił:

„ ...u g ru n to w a n ie  i  um ac
n ian ie  fro n tu  narodowego 
odbyw a się w  w a runkach  
w a lk i z ku ła c tw e m  ja ko  k la 
są. Co osiągam y na tym  odcin 
ku . w ysuw a jąc  hasło fro n tu  
narodowego? U tru d n ia m y

W szystk ie  te fro n ty  n a ro 
dowe s tanow ią ogn iw o  potęż
nego m iędzynarodow ego fro n  
tu  w a łk i p rzec iw  im p e r ia liz 
m o w i i  w o jn ie , tego fro n 
tu  p o ko ju  i  postępu, k tó rego  
chorążym  je s t w ie lk i S ta lin .

Te ogólne podobieństw a ja k  
rów n ież  ko n k re tn e  narodow e 
różnice w ystępu jące  w  róż
nych  k ra ja c h  i  na różnych  e- 
tapach ro zw o ju  fro n tó w  na
rodow ych  w in n y  być na leży
cie uw zg lędn ione  w  naszej 
prasie i naszej p racy  p ro p a 
gandow ej.

W  p ra cy  te j m us im y  zw ró 
cić szczególną uw agę na fo r 
mę zw racan ia  się do mas, na 
stop ień d o jrza łośc i tych  mas, 
m us im y  różn icow ać nasz ję 
zyk  w  zależności od środow is
ka robotniczego, chłopskiego, 
drobnom ieszczańskiego czy in  
te ligenckiego, by  -jak n a jg łę 
b ie j dotrzeć do św iadom ości 
danej w a rs tw y , by  u ła tw ić

le -

Front narodowy wyrasta z walki o pokój 
przeciw podżegaczom wojennym

F ro n t n a rodow y log iczn ie  
w y ra s ta  z w a lk i, ja ką  to c z y li
śm y i  toczym y w  Polsce p rze
c iw ko  podżegaczom w o je n 
nym  w  obron ie  poko ju . W  to 
ku  w a lk i o pokó j uda ło  się 
nam  zm ob ilizow ać w ie lo m ilio 
now e masy i  dotrzeć do g ru p  
i  w a rs tw  mas pracu jących , do 
k tó ry c h  p rzedtem  do c ie ra li
śm y słabo. K am pan ia  zb ie ra 
n ia  podpisów  pod apelem 
sz tokho lm skim , I  P o lsk i K o n 
gres O brońców  P oko ju  i  I I  
Ś w ia to w y  K ongres P oko ju  u - 
naoczn iły  ogrom ną s iłę  m ob i
liza cy jn ą  haseł w a lk i w  ob ro 
nie poko ju  i  w y k a z a ły  naw e t 
sceptykom , że w  to k u  te j w a l
k i  rzeczyw iście  w yra s ta  po
tężny ogó lnonarodow y fro n t 
a n ty im p e ria lis ty czn y .

M ó w iliś m y  ju ż  przedtem , że 
o pokó j w a lczy się n ie  ty lk o

dek la rac ją , n ie  ty lk o  przez 
sk ładan ie  podpisów , n ie  ty lk o  
przez w yrażan ie  sw ych  uczuć, 
lecz że o pokó j w a lczy  się 
tw ó rczą  pracą um acn ia jącą 
siłę  gospodarczą i  ob ronną  lu 
dow ej o jczyzny, k tó ra  jest 
w ażnym  ogn iw em  m iędzyna 
rodow ego fro n tu  poko ju . Dziś 
w  ob liczu  s y tu a c ji m iędzyna 
rodow e j ze szęzególną s iłą  
podkreś lam y, że n ie  można 
spełn ić n a jb a rd z ie j podstaw o
w ych  obow iązków  p a tr io ty c z 
nych, n ie  można b ro n ić  poko
ju  i  n iepod leg łości P o lsk i bez 
codziennej, upo rczyw e j p ra 
cy nad w yp e łn ie n ie m  p lanu 
6-le tn iego, p lanu  ogrom nego 
w zros tu  s iły  gospodarczej i 
ob ronne j naszego na rodu  a 
zarazem zbudow an ia  podstaw 
soc ja lizm u  w  Polsce.

Front narodowy w  walce o pokój i  plan 
6-letni staje się frontem walki o socjalizm

F ro n t n a rodow y w  walce o 
pokó j i p la n  6-1“ . 1 w  treści 
sw ej s ta je  się fro n te m  w a lk i 
o socja lizm . D laczego m o ż li-

sp e łn ił swą m is ję  h is to ryczną  we je s t ta k ie  s fo rm u ło w a n ie

naszych zadań, dlaczego m o
żemy dziś tw o -zyć  fro n t na
rodow y w  w alce o socjalizm ? 
M ożem y tw o rz y ć  ta k i fro n t 
na rodow y, poniew aż s ta jem y

p o lityczn ie  sy tuację  k u ła c - m ob ilizac ję  najszerszych 
tw a , m ożem y je  ba rdz ie j izo- j ze rw  w o k ó ł p o l ity k i naszego 
lować, skuteczn ie j łam ać je -  i rządu i  naszej p a rt ii.

Sekriarskie hamulce w kwestii narodowej
w szys tk ich  w n io skó w  z tego, 
że przecież m y  jesteśm y te - 
raz gospodarzem, k ie ro w n i - 
czą s iłą  w  życ iu  na rodu , że 
nasz naród  s ta je  się narodem  
soc ja lis tycznym , że —  po raz 
p ie rw szy  w  po lsk ie j h is to r ii 
—  m ożem y w  sposób re a ln y  
postaw ić zadanie stw orzen ia  
nowego, w o lnego od antago - 
n is tycznych  klas, a w ięc w e
w n ę trz n ie  zw artego, je d n o l i 
tego narodu.

Jak  w ie lk ą  s iłę  m o b iliz a c y j
ną m a ją  hasła s fo rm u łow ane 
przez V I  P lenum , p rzekony - 
w ać się będziem y w  n a jb liż  -  
szych dn iach  i  tygodn iach 
przenosząc te hasła w  masy, 
ale ju ż  te raz m ożem y .w y 
ciągnąć w n io sk i z n iedaw ne j 
przeszłości. N ależy pam iętać 
ja k ą  s iłę  m o b ilizu ją cą  m ia ły  
hasła w a lk i o pokó j, ja k  p rz y j 
m ow ano de legatów  naszych 
K o m ite tó w  O brońców  P oko ju  
w  chatach w ie jsk ich , w  śro - 
dow isku  drobnom ieszczań - 
sk im , n ie  m ów iąc ju ż  o śro
dow isku  robo tn iczym , w tedy, 
k ie d y  p rzych o d z ili zb ierać pod 
p isy pod apelem  sz tokho lm 
sk im ; na leży pam iętać ja k im  
potężnym  echem o d b ił się w  
Polsce I I  Ś w ia to w y  Kongres 
O brońców  P oko ju , ja k  najszer 
sze, m ilio n o w e  masy, n ie  w y 
łączając rów n ież  w aha jących 
się jeszcze g rup  w śród ch ło  - 
pów  i  drobnom ieszczaństwa, 
so lid a ryzo w a ły  się z naszą po
lity k ą , so lid a ryzo w a ły  się z 
fro n te m  ob rony  poko ju , so li-

N a leży podkreś lić , że zgod
n ie  z nauką L e n ina  -  S ta lina , 
zgodnie z naszym i podstawo - 
w y m i za łożeniam i p rogram o
w y m i p a rtia  nasza zawsze 
zw alcza ła  i  będzie zwalczała 
w sze lk ie  p rze ja w y  n ih iliz m u  
i  sekcia rstw a w  k w e s tii na 
rodow e j.

W  Polsce, gdzie w  ciągu 
w ie lu  poko leń  n ie roze rw a ln ie  
sp la ta ła  się w a lka  k lasow a z 
w a lką  o w yzw o len ie  na rodo 
w e w sze lk ie  n iedom ów ien ia  i 
w sze lk ie  sekcia rsk ie  ham ulce 
w  k w e s tii na rodow e j są szcze
gó ln ie  szkod liw e  i  s tanow ią  
żer d la  w roga  —  d la  bu rżu a 
z ji p o lsk ie j, d la  im p e ria lizm u . 
B u rżuaz ja  ta  za jm ow a ła  od 
dz ies ią tków  la t i  dziś za jm u 
je  an tyna rodow e  s tanow isko, 
n ikczem nie  w ys łu g u ją c  się ob 
cemu I  w rog iem u  Polsce im 
p e ria lizm o w i, ale w c iąż jesz
cze p ró b u je  szerm ować fraze 
sem o „n iepod leg łośc i“ , o obro 
n ie  in te resów  na rodow ych , 
w ciąż jeszcze p ró b u je  z w a l
czać nas z p o zyc ji pseudo - 
p a tr io tyczn ych .

W  dotychczasowej p ra cy  ide 
o log icznej w  niedostatecz - 
n ym  s topn iu  w y ja ś n iliś m y  
naw e t w ła sn ym  p a rty jn y m  
szeregom te g łębok ie  zm iany, 
ja k ie  zaszły w  narodzie  i  w  
po łożen iu  k lasy  robotn icze j. 
Jeszcze n ie  ro zb iliśm y  do koń 
ca w szys tk ich  oporów  sekcia r- 
sk ich  w  spraw ie  śm iałego, sze
rok iego s taw ian ia  haseł na ro 
dow ych, n ie  w yc iągnę liśm y

N a leżyte  zrozum ien ie  przez 
nasz a k ty w  p a r ty jn y  i  w y ją  - 
śn ienie masom p racu jącym  
g łębok ie j treśc i haseł i  z a 
dań fro n tu  narodow ego w y 
maga pow ażnej p racy nad peł 
n ym  przysw o jen iem  sobie
przez nasz a k ty w  n a u k i S ta li
na o tw o rze n iu  się narodów  
socja lis tycznych. S ta lin  uczy, 
że naród jes t to  h is to ryczn ie  
pow sta ła  trw a ła  w spó lno ta  lu 
dz i w y tw o rzo n a  na bazie
w spólnego języka, wspólnego 
te ry to r iu m , wspólnego życia 
ekonom icznego i  wspólnego 
u k ładu  psychicznego, p rz e ja 
w ia jącego się we wspólnocie 
k u ltu ra ln e j.  S ta lin  uczy, że 
nowoczesny naród pow sta ł w  
w y n ik u  w a lk  k lasow ych, że 
pow sta ł w raz  z rozw o jem  ka 
p ita lizm u , przez p rzezw ycię  - 
żenie feudalnego rozd robn ię  - 
n ia , przez stw orzen ie  w ie lk ie 
go narodow ego ry n k u , przez 
podniesienie stopn ia  k u ltu ry  i 
św iadom ości narodow e j. Tak 
ja k  k a p ita liz m  jes t p rz e jś c io 
w ą fo rm a c ją  h is to ryczną , po
dobnie  są fo rm a c ją  prze jśc io 
w ą stw orzone przez ka p ita  - 
liz m  ta k  zwane nowoczesne 
narody. W  w a ru n ka ch  u s tro 
ju  socja listycznego tw o rz y  się 
no w y  naród jakośc iow o różny 
od dawnego burżuazyjnego na 
rodu.

S ta lin  p isa ł w  1929 r.: 
„K la sa  robo tn icza  i  je j in -  

te rnac jona lis tyczna  p a rtia  są 
siłą, k tó ra  spaja te now e na 
ro d y  i  k ie ru je  n im i. Sojusz 
k lasy  robo tn icze j z p ra cu ją 
cym  ch łops tw em -w  łon ie  na
rodu  w  celu z likw id o w a n ia  
re s ite k  k a p ita liz m u  w  im ię  
zw ycięstw a b u d o w n ic tw a  so
c ja lizm u ; zniszczenie resztek 
uc isku  narodow ego w  im ię  
ró w n o u p ra w n ie n ia  i  sw obod
nego ro z w o ju  na rodów  i 
m nie jszości na rodow ych ; 
zniszczenie resztek nac jona 
liz m u  w  im ię  u trw a le n ia  
p rz y ja ź n i pom iędzy na roda 
m i i  u tw ie rd ze n ia  in te rn a  - 
c jona lizm u ; w sp ó ln y  fro n t 
ze w szys tk im i u c iska n ym i i 
n ie p e łn o p ra w n ym i narodam i 
w  w alce p rzec iw  p o lityce  za
bo rów  i  w o je n  zaborczych, w  
w alce przeciw  im p e ria lizm o 
w i —  ta k ie  je s t duchowe i 
społeczno - po lityczne  oblicze 
ty ch  narodów '“ .

S ta lin  w yśm ie w a ł o po rtu  - 
n is tów , k tp rz y  zapa trzen i w  
stare fo rm u ły  n ie  zauw aży li, 
że w  w a ru n ka ch  soc ja lis tycz
nych  pow sta je  no w y  naród, 
różny  jakośc iow o od narodu 
burżuazyjnego.

Zda je  się, że i  u nas sporo 
tow arzyszy n ie  dostrzegło te 
go procesu, ja k i dokona ł się 
poprzednio  w  Z w ią zku  Ra - 
dz ieckim , a dziś z coraz w ię 
kszą s iłą  w ys tępu je  u nas w  
Polsce. W ie lu  z naszych to w a 
rzyszy om ija ło , n ie  używ a ło  
te rm in u  „n a ro d o w y “ , uw aża - 
jąc, że skoro ty le  la t  pos ług i
w a ła  się ty m  te rm in e m  b u r - 
żuazja, skoro  m y  w a lczym y o 
socja lizm , skoro  m am y ideo - 
log ię  k lasow ą, to  po co w cho
dzić na „n ie p e w n y “  g ru n t i 
używ ać ja k ie jś  „n a ro d o w e j“  
te rm in o lo g ii. C i towarzysze, 
m im o  że na pozór pos ługu ją  
się bardzo re w o lu cy jn ą  i b a r
dzo k lasow ą te rm ino log ią , 
fa k tyczn ie  n ie  wodzą tego, co 
je s t now e w  życ iu  naszego na
rodu, fa k tyczn ie  pa trzą  na 
społeczeństwo przez stare o- 
k u la ry , fa k tyczn ie  n ie  doce -

n ia ją  s iły  k lasy  robo tn icze j, 
k ie ru ją ce j s iły  w  życiu  na
rodu, n ie  w idzą tego procesu 
pow staw an ia  nowego, soc ja li
stycznego napodu, zasadniczo 
różniącego się od starego, roz
dzieranego sprzecznościam i 
k lasow 'ym i na rodu  b u rżu a zy j
nego.

W  ostre j w alce k lasow ej, 
pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t ii bę
dą masy pracu jące likw ddow ać 
resz tk i s ta rych  klas w y zysk i
waczy. W  procesie te j w a lk i 
będzie tw o rzyć  się nowTe, w o l
ne od w yzysku  klasowego spo
łeczeństwa, będzie tw o rzyć  się 
i w  przyszłości s k rys ta lizu je  
się m o ra lno -po lityczna  je d 
ność narodu polskiego, ta k  
ja k  sk rys ta lizo w a ła  się m o ra ł 
no -po lityczna  jedność naro 
dów  radzieckich . Trzeba do
brze w m yśleć się w  s łowa 
S ta lin a  i  zanalizować w  św ie 
tle  nauk i s ta linow sk ie j proce
sy zachodzące w  Polsce, aby 
zrozum ieć naszą now ą sytua 
cję , nasze nowe m ożliw ości, 
g łębok i sens po lityczny , potę
żną siłę  m ob ilizu jącą  tych  ha
seł, tych  wskazań, k tó re  da
je  nam  V I P lenum .

Tow . B ie ru t przestrzegał 
przed sprowadzeniem  p rob le 
m u fro n tu  narodowego do 
pewmych zew nętrznych fo rm , 
do now ych  zw ro tó w  re to ry 
cznych, do now ej te rm in o lo 
g ii. Z rozum ien ie  now ej treśc i 
fro n tu  narodowego wdnno w y -  

** p ływ a ć  z ana lizy  zm ian ja k o - . 
śc iow ych zachodzących w  
naszyrrf społeczeństwde, zm ian 
prow adzących do zan ikan ia  
w  procesie w a lk i k lasow ej 
starego burżuazyjnego na ro 
du i pow staw an ia  nowego so
cja lis tycznego narodu.

Z rozum ien ie  to  w inno  w y 
p ływ a ć  z an a lizy  zm ian za
chodzących w  sy tu a c ji m ię 
dzynarodow e j, z ana lizy n ie 
bezpieczeństwa, ja k ie  przed
s taw ia  d la  -na jbardzie j żyw o t
nych in te resów  narodu p o l
skiego zbrodnicza, agresyw na 
p o lity k a  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego i  jego sa te litów , 
zbrodnicza p o lity k a , k tó ra  za
graża n ie ty lk o  Polsce, ale 
w szys tk im  narodom  m iłu ją 
cym  pokó j i  wolność.

Jeżeli chcem y w  p e łn i w y 
korzystać oręż, ja k i daje nam  
V I P lenum , m us im y z jeszcze 
w iększym  w y s iłk ie m , uporem , 
system atycznością stud iow ać 
m a rks izm -le n in izm , s tud iow ać 
dzie je  naszego narodu, jego 
życia i do robku  ku ltu ra lnego , 
jego sławme w a lk i w yzw o leń 
cze i  jego wdcład w  m iędzy
narodow e dzie ło poko ju  i  po
stępu.

Szerzej n iż  dotychczas w in 
n iśm y popu laryzow ać i  o - 
św ie tlić  zarów no bohatersk ie  
tra d yc je  po lsk ie j k lasy  ro b o t
n iczej ja k  i  najlepsze tra d y 
cje po lsk ie j nauk i, k u ltu ry  i  
sz tuk i, po lsk ich  hum anis tów  
i  ja kob inów , w ie lk ic h  żo łn ie 
rzy  naSzych pow stań narodo
w ych  i  ty lu  w ie lk ic h  b o jo w 
n ik ó w  o w olność in n ych  na
rodów .

Będziem y pogłębiać poczu
cie uzasadnionej dum y na ro 
dow e j z fa k tu , że Polska da ła  
św ia tu  K o p e rn ika  i M a rię  C u- 
rie -S k łodow ską , M ick iew icza  
i S łow ackiego, C hopina i  W i
ta Stwosza, Kościuszkę i  Ja
ros ław a D ąbrow skiego, D z ie r
żyńskiego i  Różę Luksem 
burg .

W  mieście i  na w s i z całą 
s iłą  sta je przed nam i p rob lem  
prze jścia  do szerokie j o fensy
w y  ideo log icznej. W praw dz ie  
od p ie rw szych  c h w il zdobycia 
w ładzy  jesteśm y w  n ieustan
nej o fensyw ie, ale tem po roz
w o ju  w ypadków  w ym aga od 
nas znacznie ba rdz ie j p lano
w e j o fensyw y, znącznie szer
szego fro n tu  te j o fensyw y, 
znacznie lepszego i  szerszego 
u ruchom ien ia  w szystk ich  
tra n sm is ji, aby ta ofensyw a 
ideologiczna da ła  pełne re z u l
ta ty .

Rozszerzenie arsenału środ
ków , k tó ry m i się pos ługu je 
m y, oznacza konieczność u - 
zb ro jen ia  się naszych a g ita to 
ró w  i  ko m ite tó w  p a rty jn y c h

w  lepszy oręż ideo log iczny 
przez lepsze poznanie prze
szłości narodu i p ro b le m a tyk i 
fro n tu  narodowego, przez g łę 
bokie  p rzysw o jen ie  sobie 
wskazań V I P lenum , przez 
poznanie i  p rzysw o jen ie  so
bie m etod i  ś rodków  propa
gandy, k tó re  na in n ym  etapie, 
w  in nych  form ach, ale z po
dobnym  celem, w  podobnym  
k ie ru n k u , w  oparc iu  o tę sa
mą naukę s ta linow ską  stoso
w a ła  W KP(b), zw ycięsko l i 
k w id u ją c  k lasy ka p ita lis tycz 
ne, k ie ru ją c  w a lką  o nowe ob
licze nowego socja listycznego 
narodu, rea lizu jąc  g igan tycz
ne p lany  p ięc io le tn ie , konse
kw e n tn ie  po s ta linow sku  b ro 
n iąc poko ju  na w łasnych g ra 
nicach i  na ca łym  świecie.
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Polskie zw. zawodowe zgłaszają udział 
w Europejskiej Konferencji Robotniczej

(f) Zarządy g łów ne zw iązków  j 
zaw. p racow n ików : energety- j 
k i,  p rzem ysłu  w łókienn iczego ; 
i  p rzem ysłu  spożywczego zgło- ,

s iły  akces do E urope jsk ie j K o n 
fe re n c ji Robotn iczej, o rgan i
zowanej w  celu u tw orzen ia  je d 
no litego fro n tu  p rzec iw ko  re m i- 
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich.

Górnicy Piekarski i Kowolik 
postanowili zakończyć realizację 

swych planów wydobywczych 
na rok 1952 w. czerwcu br.

(f) G órn icy  po lscy codziennie 
donoszą o now ych sukcesach, 
osiąganych w  m arszu do socja
lizm u .

Np. w  ko p a ln i „L u d w ik “  rę 
bacz chodn ikow y Ignacy P ie
ka rsk i, zam eldow ał o rea lizac ji 
zadań p ro du kcy jnych  p rze w i
dz ianych planem  na ro k  1951. 
Ignacy P ie ka rsk i osiągał w  s ty 
czn iu  i  lu ty m  br. ponad 320 proc. 
no rm y. Rębacz P ieka rsk i posta
n o w ił zakończyć rea lizację  p la 
nu na ro k  1952 w  czerwcu br.

W spółtowarzysz p racy P ie ka r
skiego —  Leon K o w o lik  w y k o 
na p lan w ydobyw czy trzeciego 
ro k u  p lanu  6-le tn iego rów nież 
w  czerwcu b r. Leon K o w o lik  
w yko n a ł norm ę p ierw szych dw u 
la t  p lanu 6-letn iego ju ż  w  lis to 
padzie ub. roku.

Leopold S im ka, czołowy przo
do w n ik  p racy i  a k ty w n y  dzia
łacz p a r ty jn y  kop a ln i „K le o fa s “ 
p rzygo tow a ł ścianę węglotvą, 
podnosząc w ydobyc ie  kopa ln i 
o ponad 4.000 ton w ęg la  m ies ię 
cznie.

W  c h w ili obecnej zespół S im 
k i w a lczy o oddanie do eksploa
ta c ji now e j 100-m etrowej d ługo
ści ściany węglowTej, osiągając 
324 proc. norm y.

W  ko p a ln i „W ieczo rek“  do
skonałe w y n ik i osiąga m łodzie
żowy zespół ścianowy k ie ro w a 
ny  przez p rzodow nika pracy 
P aw ła F ilaka . B rygada ta w  s ty 
czniu i  lu ty m  br. w ydoby ła  
1.662 tony węgla ponad p lan i 
pracu jąc cyk liczn ie  w yko nu je  
stale 123 proc. norm y.

Kwas cytrynowy po raz pierwszy 
produkowany w kraju

(d) W  na jb liższym  czasie uka
że się w  sprzedaży kwas c y try 
now y p ro d u k c ji k ra jo w e j.

C en tra lny  Zarząd Przem ysłu 
Cukrowniczego u ru cho m ił ostat 
n io  p rzy  cu k ro w n i Racibórz 
p rodukc ję  kw asu cytrynow ego 
n ie  w ytw arzanego dotąd w  P o l

sce. K w as c y tryn o w y , k tó ry  
używ any będzie do p ro d u kc ji 
lem oniad i  innych  w yro bó w  spo 
żywczych, poszukiw any jest 
rów nież ja ko  n ieodzow ny p ro 
d u k t w  gospodarstw ie dom o
w ym .

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
na Wybrzeżu

(f) Na teren ie  w o j. gdańskie
go is tn ie ją  ju ż  134 spółdzielnie 
p rodukcyjne .

W  okresie stycznia i  lu tego br. 
zare jestrowano w  w o j. gdańskim  
16 now ych spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn ych  —  w  czym  3 spó łdzie l
n ie  nowego ty p u  —  Rolnicze 
Zrzeszenia Spółdzielcze: w  L a 
sowicach M a łych  w  pow. m a l- 
bo rsk im , w  grom adzie W ęgle — 
Żukow o w  pow. e lb ląsk im  i  w

K am irow ie , w  pow. kościerskim . 
W  powiecie m a lbo rsk im  ju ż  w  
około 50 proc. grom ad is tn ie ją  
spółdzie ln ie p rodukcy jne .

Jednocześnie ty lk o  w  stycz
n iu  br. do starych spó łdz ie ln i w  
w o j. gdańskim  w stąp iło . 136 no
w ych członków.

Obecnie w  s tad ium  organ izacji 
zna jdu je  się na te ren ie  W ybrze
ża 12 dalszych spó łdz ie ln i p ro
dukcy jnych .

Powstał Zw. Zawodowy Pracowników 
Przemyślu Graficznego, Prasy 

i Wydawnictw
(f) D n ia  12 bm . w  godzinach 

w ieczorow ych zakończył obrady 
Z jazd po łączeniowy Zw iązku 
Zaw. P racow n ików  Przem ysłu 
Polig ra ficznego i Zw . Zaw. 
D zienn ikarzy. P od ję to uchw ałę
0 u tw orzen iu  wspólnego Z w ią 
zku Zaw. Prac. P rzem ysłu G ra 
ficznego, P rasy i W ydaw n ic tw , 
uchwalono "rezolucję p o litycz 
ną oraz w yb ran o  nowe w ładze 
Z w iązku. W śród d ługo n ie 
m ilknących  ow ac ji na cześć 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii 
Robotn iczej uchw alono w y s ła 
nie  depeszy z w yrazam i czci
1 ho łdu dla  przewodniczącego 
K C  PZPR —  Prezydenta RP 
tow . Bolesława 3 ie ru ta .

„Delegaci zebrani na Z jeź- 
dzie —  głosi uchw alona przez 
Z jazd rezo luc ja  —  postanaw ia ją 
ak tyw n ie  przyczyn ić się do m o
b iliz a c ji potężnych s ił tk w ią 
cych - r  naszym narodzie —  w  
szeregach narodowego fro n tu  
w a lk i o pokój i p lan 6 - le tn i“ .

Rezolucja potępia re m ilita ry -

zącję N iem iec zach. i w yraża  
gorące poparcie d la  uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

O sta tn ie  słowa re zo lu c ji: „Pod 
k ie row n ic tw e m  p a rti i i tow a
rzysza B ie ru ta , pod przewodem  
W ie lk iego  S ta lina  maszerować 
będziem y zdecydowanie do 
soc ja lizm u“  —  uczestnicy Z jaz
du p rz y ję li d ługo n iem ilknącą  
owacją.

Po w yborze przez uczestni
kó w  Z jazdu  cz łonków  Zarządu 
G łównego, odbyło się posiedze
n ie  kons ty tucy jne . P rzew odn i
czącym Z w ią zku  Zaw odow e
go P raco w n ików  Przem ysłu 
Graficznego. P rasy i W ydaw 
n ic tw  w yb rano  W. C habowskie- 
go, w iceprzew odn iczącym i: Z. 
Jollesa i A . Kam ińskiego, sekre
tarzem  Z. Basińskiego. Ponad
to w  skład P rezyd ium  w eszli: 
T. L ip s k i, M . M arciszowa, 
Z. K w ia tk o w s k i i  F. Sobolewski.

Z jazd zakończono odśpiewa
niem  „M ię d zyn a ro d ó w k i“ .

W ieczór lite ra c k i poświęcony twórczości 
l l j i  E renburga

(f) D la uczczenia ak tu  po łą
czenia Zw . Zaw. D zienn ika rzy ze 
Zw . Zaw. P o lig ra fik ó w  K lu b  
M iędzynarodow ej P rasy i K s iąż
k i  urządził w  dn iu  11 bm. w  
św ie tlicy  Z akładów  G ra ficznych  
RSW „P rasa“ , spotkanie rob o tn i

k ó w  z tłum aczam i dzie ł znako
m itego pisarza radzieckiego l l j i  
E renburga, k tó ry  n iedaw no ob
chodził 60-tą rocznice urodzin.

W ieczór w zbudz ił wśród ro 
botn iczych słuchaczy żywe za in
teresowanie.

Wystawa o Kongresie Pokoju
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

(d) W  B ia łym s to ku  została 
o tw a rta  wystaw a poświęcona I I  
Św iatow em u Kongresow i O broń 
ców P oko ju  w  W arszawie. Na 
w ystaw ie  zna jdu je  się d w ie 
ście eksponatów, obrazujących 
przebieg obrad Kongresu Poko 
ju  oraz w ie le  aktua lnych  zdjęć,

ilu s tru ją c y c h  w a lkę  o pokó j na
rodów  całego św iata.

W ystaw a w zbudziła  duże za
in te resow an ie wśród b ia łostoc- 
czan. Będzie ona o tw a rta  
do 21 bm. a następnie odw iedzi 
w iększe m iasta w o jew ództw a.

(w)

Wiadomości sportowe
Obóz kondycyjny pięściarzy przed mistrzostwami 

Europy w Mediolanie
W  dn iu  27 m arca rozpocznie 

się w  C entra lne j szkole k u ltu 
ry  fizyczne j CRZZ w  Czerw ień
sku 6-tygodn iow y obóz kon dy
c y jn y  d la  k a d ry  narodowej 
p ięściarzy.

Obóz ma na celu p rzygo to 
w anie  zaw odników  do m i
strzostw  E uropy, k tó re  odbędą 
się w  m a ju  w  Mediolanie.^ K a 
p ita na t PZB pow o ła ł na obóz 
25 pięściarzy oraz 6 trenerów .

Wyniki biegu zjazdowego w zawodach 
o memoriał Bronisława Czecha

Z A K O P A N E  (te l. w ł. )  W  trz e c im  
d n iu  z a w o d ó w  o m e m o r ia ł B r .  Cze
cha  o d b y ł s ię  w  Z a k o p a n e m  b ie g  
z ja z d o w y  n a  tra s ie  F IS  I I .  W a ru n k i 
k o n k u r e n c ji  b y ły  c ię ż k ie  z p o w o d u  
m o k re g o  śn ie g u .

K a n d y d a t do  p ie rw sze g o  m ie jsca  
J ó z e i D a n ie l K rz e p to w s k i (z w y c ię z 
ca p o p rz e d n ic h  k o n k u r e n c ji  — b ie 
g u  i  s k o k ó w ) o s ła b ił p o w a żn ie  swe 
szanse, z a jm u ją c  w  z je źd z ie  d a le k ie  
41 m ie js c e , w  czasie  4:31,6. Ta  d a le 
k a  lo k a ta  w y w o ła n a  zo s ta ła  u p a d 
k ie m  n a  tra s ie .

g ro ź n ie js z y  r y w a l  K rz e p to w -  
d — D z ie d z ic , k t ó r y  w  z jeźd z ie  
d ru g ie  m ie js c e  z czasem  3:11.2, 
w i ł  b a rd z o  sw ą lo k a tę  w  o- 
j  k ia s y l ik a c j i .  M a  o n  n a w e t 
=• z d o b v c ia  p ie rw s z e g o  m ie js c a  
>1 c ię ż k ie j,  lecz  n a jb a rd z ie j 
U s tro n n e j k o n k u r e n c ji  n a rc ia r  

p o d  w a ru n k ie m , że w  s la lo -  
k tó r y  o d b ę d z ie  s ie  w  środę , 
:a w y n ik  le p s z y  o 30 sek. n tz  
jto w s k i.  Jes t to  n a jz u p e łn ie j 
w e , je ś l i  s ię  z w a ż y , że s la lo m

I o dbędz ie  się w  d w u  p rz e ja z d a c h  i  że 
w ła ś n ie  ta  k o n k u re n c ja  je s t n a js i l 
n ie jszą  ' b ro n ią  D z ie d z ica .

W y n ik i' z ja z d u : 1) P o p ie lu c h
3;10,0, 2) D z ie d z ic  — 3;11.2, 3) S ta ń - 
co  — 3;14,7, 4) G o łąb  — 3;24,0, 5>
C ia p ta k  -  G ą s ien ica  — 3;2G,0, 6) R a j
s k i — 3;37,0.

Po trz e c h  k o n k u re n c ja c h  (skok , 
b ie g  i  z ja z d ) p ro w a d z i J. D a n ie l 
K rz e p to w s k i — 64,78 p k t . ,  2) D z ie 
d z ic  — 91,97 p k t . ,  3) T a jn e r  — 99,18 
p k t .  /

W  z je ź d z ie  k o b ie t,  ro z g ry w a n y m  
ja k o  p ie rw s z a  k o n k u re n c ja  m e m o 
r ia łu  H . M a ru s a rz ó w n y , fa w o r y t k i  
G ro c h o ls k a  i  K o d e ls k a  m ia ły  na 
tra s ie  u p a d k i. M im o  to  je d n a k  za
ję ły  trz e c ie  i  d ru g ie  m ie js c e  i  m a ją  

szanse z d o b y ć  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
m e m o ria le , o c z y w iś c ie  w  w y p a d k u  
w y g ra n ia  s la lo m u .

W y n ik i  b ie g u  z jazd o w eg o  k o b ie t:  
1) K o w a ls k a  — 3;08.2, 2) K o d e ls k a  — 
3;09,0. 3) G ro c h o ls k a  — 3;19,2, 4) A . 
B u ja k ,  5) R o jó w n a , 6) C zechów na .

<s)

75 tys. ton węgla oszczędności rocznie da wprowadzenie 
w Warszawie systemu ogrzewania z centralnej elektrociepłowni

Przed naszą energetyką stoją 
poważne zadania racjonalnego, 
i  oszczędnego używ an ia  węgla. 
Łączenie zakładów , p ro d u k u ją 
cych energię e lektryczną z za
k ładam i, p ro d u ku ją cym i ciepło, 
przyn ies ie  naszej gospodarce na
rodow ej poważne oszczędności 
węgla. Jedną z p ierw szych in 
w e s tyc ji w  tym  zakresie będzie 
budowa cen tra lne j e lek troc ie 
p ło w n i pod W arszawą, k tó ra  bę
dzie produkow ać nie  ty lk o  ener
gię e lektryczną , ale rów n ież cie
p ło  d la  dom ów z in s ta la c jam i 
centra lnego ogrzewania w  s to li
cy.

Tow. M in c  na V I  P lenum  K C  
PZPR pow iedz ia ł m. in .:

„D z ię k i u ruchom ien iu  now ych  
urządzeń ciep lnych, za insta lo 
w a n iu  przyrządów  kon tro lnych , 
i  rac jon a ln e j gospodarce c ie p l
ne j —  pow inno zm niejszyć  się 
w  oparciu  o rac jonalne, słuszne 
technicznie no rm y  —  tak tyczne  
zużycie w ęgla“ .

Jednym  z ta k ich  w łaśn ie  u - 
rządzeń jes t budowa e le k tro 
c iep łow n i, któęe obok p ro d u kc ji 
energ ii e lek tryczne j p ro du ku ją  
c iepło d la  ogrzewania dom ów 
m ieszkalnych i  zakładów  prze
m ysłowych.

Elektrociepłownie
stołeczne

%
Jedną z p ierw szych w  Polsce 

w ie lk ic h  in w e s ty c ji w  ty m  k ie 
ru n k u  jes t budowa w  p lan ie  
6 - le tn im  p ierw sze j w ie lk ie j 
e lek troc iep łow n i pod W arszawą

na p ra w ym  brzegu W is ły . Zada
niem  te j e lek troc iep łow n i bę
dzie produkow an ie  energ ii e lek
tryczne j d la  potrzeb po ło w y na
szego m iasta zarówno dla  celów 
konsum cyjnych  ja k  też d la  po
trzeb przem ysłu. Równocześnie 
zakład ten będzie w  stanie p ro 
dukow ać taką ilość ciepła, k tó ra  
w ysta rczy d la  ogrzania po łow y 
w szystk ich  posiadających in s ta 
lac ję  centra lnego ogrzewania 
dom ów oraz zakładów  p rzem y
słowych. C iepło to przesyłane 
będzie do dom ów za pośredni
c tw em  sieci r u r  izolowanych. 
Będzie to  woda pod ciśn ien iem  
nagrzana od 130 do 150 stopni 
C., k tó ra  p rzy  pom ocy hyd roe le - 
w a to rów  rozprowadzana będzie 
do sieci budynków . H yd roe le - 
w a to ry  używane są z powodze
niem  w  Zw . Radzieckim , gdzie 
techn ika  ciep lna jes t doskonale 
rozw in ię ta .

C entra lna e lektroc iep łow n ia  
-— w ed ług  p ro je k tó w  pow inna 
być go tow a w  roku  1955 i  bę
dzie w  stanie w ysy łać c iepło 
w  p ro m ien iu  15 km .

Po p lan ie  S -le tn im  prze
w id u je  się budowę d ru g ie j w ie l
k ie j e lek troc iep łow n i —  celem 
ca łkow itego rozw iązan ia  p ro b le 
m u nowoczesnego zaopa tryw a
n ia  W arszaw y w  ciepło.

O lb rz y m ia  oszczędność 
w ę g la

S kojarzenie gospodarki e lek- 
trjm zne j z ciep lną da je o lb rzy 
m ie oszczędności w  węglu. Osz

czędności te obliczane są przez 
p ro je k ta n tó w  na 30 p rocen t w  
stosunku do obecnego zużycia 
w ęgla potrzebnego d la  w y tw o 
rzen ia ene rg ii e lek tryczne j i 
c iepła osobno.

M ałe  c iep łow n ie  osiedlowe 
czy dz ie ln icow e czy też w resz
cie k o tło w n ie  dom owe po trze
bu ją  z zasady węgla w ysokoka
lorycznego, w zg lędnie koksu. 
W ie lk ie  e lek troc iep łow n ie  nie 
po trzebu ją  ta k  dobrych  ga tun
kó w  węgla, urządzenia ich  są z 
reg u ły  nastaw ione na spalanie 
m ia łu  i  gorszych gatunków . 
W ie lk ie  k o t ły  cen tra lne j e le k tro 
c iep łow n i będą m ia ły  znacznie 
w iększą sprawność n iż  k o tły  
m ałych  dom ow ych czy osiedlo
w ych  c iep łow n i.

W prow adzenie cen tra lne j go
spodarki c iep lne j na teren ie 
s to licy, ju ż  w  roku  1955 p rz y 
niesie oszczędność 75 tysięcy 
ton wysokoka lorycznego węgla. 
W  la tach  następnych w  m ia rę  
postępu rozbudow y sieci c ie p l
nej w  sto licy, ilość zaoszczędzo
nych ton  węgla będzie znacznie 
wzrastać.

M n ie j ludzi zatrudnionych  
w  ciepłowniach

Oprócz tych  o lb rzym ich  osz
czędności na w ęg lu  system cen
tra ln e j e lek troc iep łow n i ma je 
szcze inne n iem n ie j ważne za
le ty .

Dziś p rzy  obsłudze m ałych 
dom ow ych, osiedlowych, czy też 
dz ie ln icow ych  c ie p ło w n i za trud 

n ionych je s t z re g u ły  po pa ru  
lu b  k ilk u n a s tu  ludz i. S topniowe 
w łączanie tych  dom ów do syste
m u centra lnego pozw o li na zw oi 
n ien ie  tych  p ra cow n ikó w  i  sk ie
row an ie  ich do innych  gałęzi 
p ro d u kc ji. O blicza się, że w  w y 
n ik u  ca łkow itego w prow adzenia 
systemu ogrzew ania z ce n tra l
nych e lek troc iep łow n i, około 
8.000 lu d z i z m ałych  k o tło w n i 
i  c iep łow n i —  będzie mogło 
przejść do inne j pracy.

W ie lk ie  oszczędności p rzyn ie 
sie rów n ież  zaopa tryw anie  w  
w ęgie l ty lk o  jednego punk tu , a 
n ie  ja k  dotychczas —  k ilkuse t. 
Dowóz węgla zostanie ty m  sa
m ym  znacznie uspraw niony. Na 
sam ym  przewozie zaoszczędzi 
się w  ro ku  1955 trz y  m ilio n y  
tonok i lom etrów .

Zbudow anie cen tra lne j e lek
troc ie p ło w n i za m iastem  i za in
sta low anie na kom inach e lek tro  
f i l t r ó w  zapobiegnie zadym ian iu  
m iasta.

Korzystam y z wzorów  
radzieckich

P lany  i  założenie p ro jek tow e  
do tych  o lb rzym ich  in w es tyc ji 
opracowywane są w  oparc iu  o 
w ie lo le tn ie  doświadczenia ra 
dzieckie. O pie ra jąc się na tych 
doświadczeniach opracowano za
łożenia p ro jektow e, k tó ry c h  re 
a lizac ja  przyn iesie  nie ty lk o  du 
że oszczędności, ale rów nież 
przyczyn i się do zw iększenia 
czystości s to licy  1 stanu zdro
wotnego je j m ieszkańców.

I.  G O L IK

Wskrzeszanie militaryżmu niemieckiego stanowi 
wspólne niebezpieczeństwo dla Polski i Belgii

Serdeczne przyjęcie parlamentarzystów polskich w Belgii
(f) B R U K S E L A  (PAP). —  Ca

ła prasa be lg ijska  zamieszcza 
obszerne sprawozdania z poby
tu  pa rlam enta rzystów  po lsk ich  
w  B e lg ii.

N a jpoczytn ie jszy dz ienn ik  be l
g ijs k i „L e  S o ir“ podkreśla m. 
in., że podczas p rzy jęc ia  w  Se
nacie na cześć de legacji p o l
sk ie j — w icem arszałek B a rc i-  
kow sk i nap ię tnow a ł w  swym  
przem ów ien iu re m ilita ryza c ję  
N iem iec i  s tw ie rdz ił, że is tn ie 
je  m ożliwość pokojowego w sp ó ł- J 
życia m iędzy k ra ja m i w schód- j 
n ie j i zachodniej E uropy. „M im o  j 
różnego u s tro ju  po litycznego i  j 
społecznego —  pisze dz ienn ik  — i 
ła tw o  jes t w zm ocnić p rzy jaźń  ; 
m iędzy obu naszym i na rodam i | 
i ożyw ić wza jem ną w y m ia n ę ! 
gospodarcza obu k ra jó w .“

Po odw iedzeniu w  niedzielę 
Gandawy, B ru g ii i Knocke (na j 
w ybrzeżu M orza Północnegó) J 
polska delegacja pa rlam entarna 
udała się w  poniedzia łek do L e - I

odium , cen trum  okręgu prze
mysłowego, zamieszkałego lic z 
nie  przez wychodźstw o polskie. 
Na ratuszu pa rlam enta rzystów  
po lsk ich  p o w ita ły  delegacje Po
la kó w  •— rob o tn ików , gó rn ików  
i m łodzieży, k tó re  p rz y b y ły  ze 
sw ym i sztandaram i organ izacy j
nym i.

Do zebranych p rze m ów ił w  
serdecznych słowach przew od
niczący de legacji, w icem arsza
łe k  Sejm u B a rc ikow sk i, a prze
wodniczący CRZZ K łos iew icz 
przekazał rodakom  w  B e lg ii po
zdrow ien ia  od ro b o tn ikó w  i  gó r
n ik ó w  po lskich . W  im ie n iu  w y 
chodźstwa odpow iedzia ł przewód 
niczący Rady N arodow ej Po
la k ó w  w  B e lg ii —  W alo tka , za
pewnia jąc, że P olon ia  be lg ijska , 
nieodłączna część narodu p o l
skiego, nie będzie szczędzić w y 
s iłków , aby wzm ocnić św ia tow y 
fro n t poko ju  i  n ie  dopuścić do 
ponownego uzb ro jen ia  agreso
ró w  h itle ro w sk ich .

Następnie delegacja parlam en 
ta rzys tów  po lsk ich  została p rzy 
ję ta  przez gubernatora p ro w in 
c j i  Leod ium  i bu rm is trza  m iasta 
w  otoczeniu rady m ie jsk ie j. 
B u rm is trz  Leod ium  p o dkre ś lił w  
p rzem ów ien iu  p o w ita lnym  zna
czenie w iz y ty  po lsk ie j g rupy 
pa rlam en ta rne j d la  pogłębienia 
p rzy ja źn i polsko -  be lg ijsk ie j. 
M ówca położy! nacisk na spra
wę u trzym an ia  poko ju  w  m yśl 
pragn ień narodu be lg ijskiego. • 

W  odpow iedzi przewodniczą
cy Stół. Rady N arodow ej A l 
b recht przypom n ia ł, ja k  boha
tersko m iasto Leod ium  odparło  
na jazd podczas pierwsze j w o jn y  
św ia tow e j, z ja ką  de term inacją  
znosiło ciosy osta tn ie j w o jn y  
i ucisk ze strony okupanta h i t 
lerowskiego. C h y lim y  czoła — 
pow iedzia ł poseł A lb re c h t —  
przed męczeństwem pa trio tów , 
rozstrzelanych przez faszystów 
w  tu te jsze j cytadeli. W śród ich 
im ion  liczne są im iona  Po laków

—  gó rn ików  i  ro b o tn ikó w  fa 
brycznych. k tó rzy  w  tak  w ie l
k ie j liczb ie  ży ją  i  p racu ją  w  
tym  okręgu obok swych tow a
rzyszy b e lg ijsk ich  i k tó rzy  w  
obronie wolności waszej i  naszej 
nie w aha li się wa lczyć i ginąć 
ram ię  w  ram ię  z w aszym i pa
tr io ta m i.

M ówca zw ró c ił uwagę, że 
wskrzeszanie w  Niemczech za
chodnich s ił ag resji stanow i 
wspólne niebezpieczeństwo dla 
P o lsk i i  B e lg ii. Na przestrzeni 
osta tn ich k ilkudz ies ięc iu  la t  oba 
te k ra je  d w u k ro tn ie  pad ły  o- 
f ia rą  na jazdu m ilita ry ż m u  n ie 
m ieckiego, obydw a w ięc są ży
w o tn ie  zainteresowane w  u trz y 
m an iu  pokoju.

W  godzinach popo łudn iow ych 
delegacja pa rlam enta rzystów  poi 
skich zw iedzała zakłady m eta
lu rg iczne  „O ugre  —  M arihaye “  
pod Leod ium .

Stroiki we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  po

n iedzia łek rozpoczął się siódm y 
tydz ień s tra jk u  ro b o tn ikó w  
w ie lk ic h  p ieców  w  V il le ru p t pod 
hasłem  podw yżk i płac. R obo tn i
cy pos tanow ili kon tynuow ać ak 
cję s tra jko w a  aż do zwycięstwa.

2.400 pracow n ików  tra m w a jó w  
i  autobusów w  B ordeaux p ro 
k lam ow a ło  pó łd n io w y s tra jk  pod 
hasłem  podw yżk i płac. Ludność 
so lida ryzu je  się ze s tra jk u ją c y 
m i.

G órn icy  ko p a ln i u ranu  w  G ru - 
ry  (Saone et Lo ire ) w y w a lc z y li 
dz ięk i jedności a k c ji n a tych m ia 
stow y dodatek w  wysokości 4 
tys. fra n k ó w  miesięcznie.

D okerzy w  La  Rochelle rozpo
częli s tra jk  żądając podw yżk i 
piać.

Rasiści amerykańscy 
przygotowują nową 

zbrodnię
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  H ow ard

Fast og łos ił w  „H u m a n ite “  ob
szerny a rty k u ł, w  k tó ry m  potę
pia zbrodn ię ras is tów  am erykań 
skich popełniona wobec M u rz y 
nów  z M a rt in s v ille  oraz p lany 
dokonania now e j zbrodn i na sze 
ściu M urzynach  w  T ren ton  (New 
Jersey).

Fast podkreśla, że po lic ja  a- 
m erykańska przy pomocy to r tu r  
w ym u s iła  na sześciu M u rz y 
nach z T ren ton  przyznan ie się 
do zbrodn i, k tó re j nie pope łn ili. 
Jedynie św ia tow a kam pan ia pro 
testacyjna może ich  ocalić.

Wielki wiec protestacyjny 
w Oslo przeciw 

remilitaryzacji Trizonii
(f) OSLO (PAP). W  n iedzie

lę odby ł się w  Oslo w ie lk i w iec 
p ro te s tacy jn y  p rzec iw ko  re m ili
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich i  
zw a ln ian iu  przez zachodnie w ła 
dze okupacy jne n iem ieckich  
zbrodn ia rzy  w o jennych . W iec 
zorganizow any został przez sto
w arzyszenie b. W ięźn iów  h it le 
row sk ich  obozów ko n cen tra cy j
nych.

U czestn icy w iecu  u c h w a lili 
rezo lucję, k tó ra  podkreśla, że 
rozb ro jen ie  N iem iec jes t n ie 
zbędną przesłanką d la  osłabie
n ia  napięcia m iędzynarodowego, 
d la  rea liza c ji powszechnej re 
d u k c ji zbro jeń.

N akładem
„K S IĄ Ż K I I  W IE D Z Y "

ukazała się i je s t do nabycia 
w  księgarniach 

„D O M U  K S IĄ Ż K I"

Rozmowa towarzysza 
JO ZE FA  S T A L IN A  
z korespondentem  

„P raw dy“
S tr. 12. zł. 0.40.

W pokojowym budżecie Polski Ludowej 
wydatki na cele obrony narodowej 

stanowią 7,2 procent
Z obratl sejmowej komisji plami gospodarczego i budżetu

(f) Sejm owa K om is ja  P lanu 
Gospodarczego i Budżetu rozpa
try w a ła  osta tn io  w y d a tk i p re li
m inow ane w  tegorocznym  bud
żecie na obronę narodową.

Sprawozdawca pos. P okrzyw a 
(ZSL) s tw ie rdz ił, że aczko lw iek 
w y d a tk i na obronę narodową 
w zrasta ją  w  liczbach bezwzględ
nych, podobnie zresztą ja k  i  w y 
da tk i na w szystkie  inne dziedzi
ny życia państwowego, to je d 
nak procęntow y ich udzia ł w  
budżecie system atycznie m aleje. 
W  1949 r. w y d a tk i na ten cel 
s tan ow iły  8,4 proc. ogółu budże
tu , w  r. 1950 — 7,9 proc., a w  
br. 7,2 proc. Przeznaczenie o l
b rzym ie j ' w iększości w y d a tk ó w  
budżetu na gospodarkę uspołecz
nioną i  urządzenia s o c ja ln o -ku l- 
tu ra lne  św iadczy w ym ow nie , że 
nastaw ieni jesteśm y na poko jo 
we budow nic tw o, na rozw ó j go
spodarki narodow ej i że dużą 
wagę p rzyw iązu jem y do popra
w y  w a ru n kó w  by to w ych  i  k u l
tu ra ln ych  człow ieka pracy.

Sprawozdawca na tle  naszego 
pokojowego budżetu om ó w ił roz
dęte budżety w o jenne państw  
im peria lis tycznych , k tó re  prze
w id u ją  na zbro jen ie  od 40 — 75 
proc. całości w yd a tkó w  i  obcią
żając poważnie masy pracujące 
w  tych  k ra ja ch  doprowadzają

do upadku przem ysł c y w iln y , 
w y w o łu ją  nędzę i  bezrobocie. 
Budżet S tanów  Zjednoczonych 
p rze w id u je  na cele w o jenne 50 
m ilia rd ó w  do la rów , czy li 50 ra 
zy w ięcej, n iż w  ła tach przed
w o jennych  i p ra w ie  d w u k ro tn ie  
w ięcej n iż w  la tach  1941-42.

P orów nu jąc postawę żołnierza 
polskiego i żo łn ie rzy  a rm ii k ra 
jó w  kap ita lis tycznych , poseł 
sprawozdawca s tw ie rdz ił, że żo ł- 
n ićrz nasz odznacza się w yso
k im  m orale, w ychow yw any jest 
na p ięknych  i postępowych t ra 
dycjach w a lk  wyzw oleńczych 
narodu, na przyk ładach  rew o
lu c y jn e j w a lk i p ro le ta ria tu  i po
w iązany jest tys iącznym i n ićm i 
z życiem  narodu, jego dążenia
m i i celami.

D z ięk i tem u żołn ierz je s t ź ród
łem  naszej mocy. Żo łn ie rz zaś 
w  państwach kap ita lis tycznych  
nie służy interesom  narodu, ale 
interesom  ga rs tk i w ie lk ic h  k a p i
ta lis tó w  i  obszarn ików , jest 
narzędziem  uc isku mas pracu
jących oraz narzędziem grabieży 
cudzych ziem  i  uc isku innych  
narodów.

D z ięk i ko rzys tan iu  ze wspa
n ia łych  osiągnięć na jpo tężn ie j
szej a rm ii św ia ta  —  A rm ii Ra
dzieckie j, w o jsko  nasze może się 
poszczycić św ie tn ym i rezu lta ta 

m i w  służbie w o jskow e j, w  w y 
szkoleniu bo jo w ym  i  p o litycz 
nym .

W  dysku s ji posłow ie podkre 
ś la li nowy, lu do w y  cha rakte r 
naszego w o jska  i jego pow iąza
nie z m asam i p racu jącym i. M. 
in. poseł S trza łko w sk i (SD) za
znaczył w ie lk ą  pomoc w o jska  w  
walce z analfabetyzm em . Pos. 
W ycech (ZSL) s tw ie rdz ił, że pe
łen dem okra tycznej godności 
stosunek naszego w o jska  do spo
łeczeństwa je s t w y n ik ie m  w ie l
k ie j p racy wychow aw cze j ide- 
ow o-po lityczne j.

W ysoki poziom  m ora ln y  kad r 
W ojska Polskiego —  pow iedzia ł 
tow . pos. Kaźm ierczak (PZPR) — 
daje nam  gw aranc ję  zabezpie
czenia naszych granic, naszego 
pokojowego bu do w n ic tw a  socja
listycznego.

Przewodniczący K o m is ji tow . 
pos. p ro f. Lange (PZPR) podsu
m ow ując dyskusję  po dkreś lił, że 
po ko jow y cha rak te r budżetu i 
p lanu nie  są byn a jm n ie j ozna
ka m i słabości P o lsk i Ludow e j. 
Słabą b y ła  Polska przedw ojen
na, k tó re j rozw ój gospodarczy 
b y ł zaham owany. S iłę  P o lsk i 
Ludow e j zapewnia w yko n yw a 
nie  zadań p lanu 6-letniego, 
p lanu  budow y podstaw  socja
lizm u.

Przed wiosenną akc ją  siewną

Warsztaty TOR w Szczecinie wyremontują 
170 silników ponad plan

Pomyślny przebieg kontraktowania upraw wiosennych
(f) Załoga szczecińskich w a r 

sztatów  TO R  po dok ładnym  
przeana lizow aniu  sw ych m o ż li
wości, . pod ję ła  się w yre m on to 
w an ia  170 s iln ik ó w  ponad p ian  
i  postanow iła  zakończyć prace 
rem ontow e do 20 m arca rb . t j.  
o 5 dn i przed term inem .

Do te j po ry  ca łkow ic ie  zakoń
czono rem o n ty  s iln ikó w , prze
w idz iane w  p lan ie  na I  k w a rta ł 
br. i oddano ju ż  do uż jdku  39 
doda tkow ych s iln ikó w . W  w y 
n ik u  znacznego skrócenia cyk lu  
p rodukcy jnego  i  w yso k ie j w y 
da jności p racy  w arsz ta ty  te w  
bm. wypuszczają przecię tn ie  po 
12 s iln ik ó w  dziennie. Załoga s il-  
n ik o w n i w y k o n u je  średnio 300 
proc. norm y.

M on te r F ranciszek T a rk o w 
sk i z Kosza lina m on tu je  m ie 
sięcznie 20 s iln ikó w , w yko nu jąc  
ponad dw ie  no rm y.

ZM P -ow ski siew pokoju
(f) M łodzież w ie jska  bierze 

coraz liczn ie j udz ia ł w  pracach 
nad p rzed te rm inow ym  zakoń
czeniem przygotow ań do sie
w ów  w iosennych. M. in . w  w o j. 
ka to w ick im , w  PGR, spó łdz ie l

n iach p ro du kcy jnych , w  P O M - 
ach i' SO M -ach m iodzież u tw o 
rzy ła  20 brygad rem ontow ych, 
k tó re  pom og ły w  napraw ie  
11-tu tra k to ró w , ponad 100 siew 
n ikó w  oraz w ie lu  innych  m a
szyn ro ln iczych . Na L u b e l- 
szczyźnie m łodzież z TO R  M ię 
dzyrzec w  pow. Radzyń pom o
gła w  w yre m on to w an iu  60 t ra k 
torów . W  pracach tych  w y ró ż 
n i ł  się A l. Szczubiński, k tó ry  
podczas nap raw  tra k to ró w  
w yko n a ł 450 proc. norm y.

O rganizowane przez m łodzież 
brygady „ le k k ie j k a w a le r ii“  po
m agają w  dem askowaniu k u ła 
ków , k tó rzy  u k ry w a ją  m aszyny 
i sprzęt ro ln iczy. W  jedne j t y l 
ko  gm in ie  W ilko łaz , w o j. lu 
belskie, m iodzież w y k ry ła  i  w y 
rem ontow ała  20 s iew n ików , u - 
k ry ty c h  przez bogaczy w ie j
skich.

K ontraktow anie  
• wiosennych upraw  

w  w oj. gdańskim  
dobiega końca

(f) W ie le  gm in  i  p o w ia tów  w  
k ra ju  w yko na ło  p rzed te rm ino 

w o i  ze znacznym i nadw yżkam i 
tegoroczny p lan kon tra k tow a n ia  
w iosennych up ra w  roś linnych.

M . in . w  w o j. gdańskim  do 3 
m arca b r. zakończyli k o n tra k to 
w an ie  up ra w  roś linn ych  pracu
jący ch łop i z pow. kw idzyń sk ie 
go. O w yko na n iu  p lanów  kon 
tra k ta c y jn y c h  zam eldow a li ró 
w n ież przewodniczący zespołów 
up raw ow ych  po w ia tów : kośc ie r- 
skiego i  lęborskiego. W  pozo
s ta łych  pow ia tach w o j. gdań
skiego kon tra k tow a n ie  up ra w  
w iosennych dobiega końca.

W ojew ódzk i p lan  k o n tra k to 
w an ia  bob iku  i  lu ce rn y  w y k o 
nano z 5 proc. nadw yżkam i.

P om yśln ie  przebiega w  ca łym  
k ra ju  rów n ież  kon tra k tow a n ie  
u p ra w  w arzyw .

I  ta k  np. w  I I I  dekadzie lu 
tego b r. w  okręgu opolsk im  
p lan  k o n tra k to w a n ia  w a rzyw  
w ykonano ju ż  w  100,6 proc., w  
poznańskim  —  100,3 proc. O gó
łem  w  ca łym  k ra ju  do końca 
lu tego br. p lan  kon tra k to w a n ia  
w a rz y w  w ykonano w  82,4 proc.

Dekoracja prof. dr. S. Pieńkowskiego 
Krzyżem Komandorskim 
orderu Polonia Restituia

(f) W  d n iu  13 bm . odbyła się 
w  M in is te rs tw ie  Szkół W 3rższych 
i  N a u k i dekoracja  pro f. d r  S te
fana P ieńkow skiego K rzyżem  
K om andorsk im  O rderu  Polonia 
R estitu ta , nadanym  m u przez 
Prezydenta RP z o ka z ji 30-lecia 
p racy naukow ej.

W  uroczystości w z ię li udzia ł:

podsekretarze stanu M in is te r
stwa Szkół W yższych i Nauki 
— E. Krassowska i  H. Golański 
re k to r U n iw e rs j^e tu  W arszaw
skiego — pro f. d r  J. W asilkow 
ski. przedstaw icie le  św iata nau
k i oraz w yżsi urzędn icy M in i
sterstwa Szkół W yższych i  Nau
k i.

Bestialski napad adenauerowskiej 
policji na młodzież niemiecką

(f) B E R L IN  (PAP) U zb ro jo - j 
ny  oddzia ł now outw orzone j j 
przez Ąde.nauera reze rw y po- | 
l i c j i  (Bere itscha ftspo lize i) w ta r 
gnął w  niedzielę na salę tea tru  
m ie jsk iego w  Essen podczas 
akadem ii a n ty re m ilita ry z a c y j-  
ne j, zorganizow anej przez zw ią 
zek w o lne j m łodzieży niem iec
k ie j (FDJ), b ijąc  bez opam ię
tan ia  p a łka m i i ko lbam i k a ra 
b in o w ym i dz ies ią tk i m łodych 
chłopców  i dziewcząt. W  ciągu 
k i lk u  m in u t sala zam ieniona

| została w  jedno w ie lk ie  pobo- 
i jow isko .
| Ludność m iasta stanęła W 
obronie m łodych bo jo w n ików  
o pokój. U tw o rz y ł się w ie lk i po
chód. k tó ry  przeszedł g łów n y
m i u licam i Essen. Wznoszono 
ok rzyk i, w zyw ające do w zm o
żenia w a lk i p rzec iw ko  aktom  
te rro ru  rządu bońskiego i  prze
c iw ko  jego przygotow aniom  do 
w o jny.

Przed gmachem te a tru  odbył 
się następnie w ie lk i w iec.

Prasa bułgarska o uchwałach I sesji
r

Światowej Rady Pokoju
(f) S O F IA  (PAP). Prasa b u ł

garska w  dalszym  ciągu k o 
m en tu je  historyczne uchw a ły  
b e rliń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju . D z ienn ik  „R a b o tn i-  
czesko Dęło“  pisze, że sesja 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w y ra 
z iła  w  sposób do b itn y  oburze
nie  m iłu ją cych  pokój narodów  z 
powodu prób im p e ria lis tó w  
wskrzeszenia m ilita ry ż m u  n ie 
m ieckiego i  japońskiego. N ow i 
agresorzy im p e ria lis tyczn i — 
stw ie rdza dz ienn ik  —  w yc iąga
ją  d łoń  do starych agresorów

— zbrodn ia rzy  w o jennych . Pod 
kreśla jąc, że m iłu ją ce  pokój na
rody całego św ia ta  ze Z w iąz
k iem  R adzieckim  na czele p ro
wadzą w a lkę  o pokój, dz ienn ik  
oświadcza: N aród  bu łg a rsk i
w szystkie  swe s iły  poświęci d la  
potężnego ruchu  m iędzynarodo
wego na rzecz zawarcia P ak tu  
P oko ju  m iędzy pięciom a w ie lk i
m i m ocarstw am i, na rzecż u - 
trzym an ia  poko ju  na ca łjrm  
św iecie i u ja rzm ie n ia  im p e ria 
lis tycznych  podżegaczy w o jen 
nych.

Grupa jeńców amerykańskich w Korei 
potępia zbrodniczą politykę USA

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych  Chin donosi, że 279 
jeńców , z k tó rych  większość 
stanow ią obyw ate le  am erykań
scy wystosowało na ręce T ry g 
ve L ie  orędzie do O rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych. O rę
dzie to s tw ierdza m. in .:

M y  n iże j podpisani żołnierze 
am erjrkańskich , angielskich i  po 
iudn iow o-ko reańsk ich  s ił z b ro j
nych jesteśm y o fia ra m i w o jn y  
koreańskie j. S tw ie rd z iliśm y  na 
ocznie, ja k ie  c ie rp ien ia  i  ru inę  
p rzyn ios ła  na rodow i ko reań
skiem u ta w o jna.

Poznaliśm y gorzką prąw dę i 
w ie rzym y ze z likw id ow a ć  n ie 
bezpieczeństwo now e j w o jn y  
można je dyn ie  poprzez rea liza 
cję  m an ifes tu  do narodów  św ia 
ta, uchwalonego na I I  Ś w ia to 
w y m  Kongresie O brońców  Po
k o ju  w  W arszaw ie, ja k  rów nież 
prowadząc p o lity k ę  •— zgodnie z 
propozyc jam i m in is tra  spraw 
zagranicznych C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j Czou E n -la ia  —

któ ra  doprowadzi do na tych 
m iastowego zaprzestania w o jn y  
koreańskie j.

S o lida ryzu jąc się z setkam i 
m ilio n ó w  ludz i, k tó rzy  złoży
li  swe podpisy pod apelem sztok
ho lm sk im  żądamy bezw arun
kow ego'zakazu b ro n i atomowej- 
Dom agam y się aby rząd, k tó ry  
p ierw szy zastosuje bombę ato
m ową przeciw ko ja k ie m u k o l
w iek  państwu uznany został za 
zbrodn iarza wojennego. P ro te 
s tu jem y kategorycznie przeciw 
ko uchwalono.) niedawne) w 
ONZ rezo luc ji uznającej C h iny 
Ludow e za „agresora“ .

Z e tknę liśm y się osobiście z 
ch ińsk im i ochotn ikam i, pozna
liśm y  ich dobrze i  jesteśm y 
przekonani, że są on i p raw dz i
w y m i reprezentan tam i narodu 
m iłu jącego pokój. Przyłączam y 
się do zdecydowanej akc ji n®' 
rodów  całego św iata walczących 
o t rw a ły  pokój na ca łym  św ię
cie.

Przysięga dostojników kościoła 
katolickiego w Pradze

(f) P R A G A  (PAP). Jak  do
nosi agencja C TK , dn ia  12 m a r
ca następu jący dosto jn icy  koś
cio ła ka to lick iego  z ło ży li p rzy 
sięgę na ręce w iceprem iera  
F ie rling e ra : b iskup  Józef Czar
ski, a d m in is tra to r , apostolski 
Koszyc; b iskup  k ra log radeck i — 
M au rycy  P ich ; b iskup lito m ie - 
rz y c k i —  Stefan T ro ch t; b iskup  
A m broży  Ła z ik  —  a d m in is tra 
to r  apostolski T rn a w y ; a d m in i
s tra to r apostolski Cieszyna — 
Franciszek O nderek; w ika riu sz  
k a p itu ły  d iecezji p rask ie j —  A n

ton i S teh lik . W  im ie n iu  wszyst
k ich  b iskupów  i  o rdyna riuszy 
p rze m ów ił b iskup  Józef Czar
ski k tó ry  ośw iadczył m. in .: 
„W  m ia rę  naszycli s ił będzie
m y po p ie ra li tw órcze w y s iłk i 
narodu czechosłowackiego i w ła  
dzy ludow o -  dem okra tycznej, 
zda jem y sobie bow iem  sprawę, 
że ta tw órcza praca przyczyn ia  
się do naszego wspólnego do
b ra  i odpowiada w  zupełności 
wym ogom  m ora lnym  naszego 
kościo ła“ .

UK A ZA Ł SIĘ Nr 1 (2 5 )
„N O W Y C H  D R Ó G “

T K E S C
Rozmowa towarzysza Józefa S ta lina  z korespondentem  

„P ra w d y “
V I  P LE N U M  K C  PZPR

B olesław  B ie ru t —  W a lka  narodu polskiego o pokój i  P lan 
Sześcioletni

H i la ry  M in c  —  Zadania gospodarcze na 1951 ro k
Końcow e przem ów ienie tow . Bolesława B ie ru ta  »

*
Józef C yrank iew icz  —  Rodowód p a trio tyzm u  i  rodow ód 

zdrady narodow ej
E dw ard  Ochab —  N arodow y fro n t w a lk i o pokój i  P lan 6 - le tn i
A r tu r  S tarew icz —  P a trio tyzm  siłą m otoryczną w a lk i o pokój 

i  P lan  6 - le tn i
L . G ronow ski, J. K ow a lew sk i —  W alka  o pokój a sprawa 

n iem iecka
W  O S IE M D Z IE S IĄ T Ą  RO CZNICĘ K O M U N Y  P A R Y S K IE J
Z ygm un t M odzelew ski —  K om una P aryska w  pe rspektyw ie  

osiemdziesięciolecia
Polacy —  uczestnicy w a lk  re w o lu cy jn ych  K om u ny  P arysk ie j

*
Józef G ó rsk i —  W  80-tą rocznicę u rodz in  Róży Luksem burg

*
A da m  K o rta  —  Hugo K o łłą ta j

ii?
L . B aum garten —  O w spółpracy T ow arzys tw a P atrio tycznego

z dekabrystam i
P RZED I  K O N G R E S E M  N A U K I P O LS K IE J

K . Petrusew icz, W . M ic h a jlo w  —  O tw ó rczy  rozw ó j nauk 
bio log icznych w  Polsce

Z  Ż Y C IA  P A R T II
A . A ls te r, J. A nd rze jew sk i —  W spraw ie składu socjalnego 

P ZP R
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  R U C H  R O B O TN IC ZY

K a ro l L a p te r —  W a lka  o niezawisłość w  p rogram ie  Komuni
stycznej P a r t i i W. B ry ta n ii

Tezy na. Z jazd  P a r ty jn y  K om un is tyczne j P a r t i i N iem iec

*
M . P oh o rille  —  O n ie k tó rych  zagadnieniach niższych ty p o W  

spółdzielczości p ro du kcy jne j (a r ty k u ł dyskusyjny)

L is ty  do R edakcji
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Dola ailnmiisiratora 
domu nic kończy się 

wraz z zebraniem 
czynszu

W ystarczy przejść się po 
podw órkach k ilk u  dom ów w 
JVarszawic, w ystarczy zajrzeć 
na k ilk a  k la tek  schodowych 
dom ów stołecznych, aby prze
konać się, że poważna część 
tych  domów nie, ma odpo
w ie d n ie j op ieki. Dotyczy to 
zarów no domów pryw atnych , 
ja k  i adm in is trow anych  przez 
Zarząd N ieruchom ości M ie j
skich, czy też inne ins ty tuc ję . 
P om ijam y oczywiście, rażące 
b ra k i, k tó rych  usunięcie w y- 
niaffa w iększych kosztów. 
Chodzi tu o drobne często 
b ra k i i u s te ik i, które, gdyby 
domem in teresował się k to 
ko lw ie k , można by usunąć i 
napraw ić .

B rudne  k ja tk i schodowe, 
po w yb ijane  szyby na k la tkach  
schodowych, brak żarówek na 
tychże k la tkach, brak lis t lo 
ka to rów , oto te drobne uster

k i ,  jakże częste w  naszych do
mach. W szystko to w yn ika , • 
ja k  już  pow iedzie liśm y, z b ra 
ku odpow iedn ie j op iek i nad 
domem ze s trony a d m in i
s tra c ji.

Bardzo często ad m in is tra to r 
m ieszka zupełn ie w inne j 
dz ie ln icy, a do ad m in is tro w a 
nego domu przychodzi ty lk o  
po kom orne, albo nawet, po
biera kom orne u siebie w do
m u. A d m in is tra to r lu s tru ją cy  
pod leg ły  mu dom, jest z ja w i
skiem  odosobnionym . A prze
cież w w y n ik u  tak ich  lu s tra c ji 
można w iele napraw ić, moż
na usunąć w ic ie  drobnych, ale 
dokucz liw ych  dla  m ieszkań
ców braków .

A  ja k  w yg ląda sprawa udzia
łu  ad m in is tra to rów  w walec 
z samowolą m ieszkaniową? 
A d m in is tra to r jest obow iąza
ny w ciągu trzech dn i zaw ia
dam iać władze kw a te ru n ko 
we o wszelkich zm ianach lo 
ka low ych , o w o lnych  lokalach. 
O bow iązków  tych jednak ad
m in is tra to rzy  nagm inn ie  nie 
w yko nu ją .

A d m in is tra to rzy  po w in n i 
Zrozumieć, że ich opiece po
w ierza się m ienie społeczne. 
Toteż po w in n i oni, usuwać 
w szystkie  drobne b rak i, k tó re  
można usunąć zaraz, a k tó re  
Po pewnym  czasie pow odują 
Poważne s tra ty .

W adze  zw ierzchn ie ad m in i
s tra to rów , ja k  ZNM , Zrzesze
nie  P ryw a tn ych  W łaścicie li 
N ieruchom ości i inne in s ty 
tuc je  posiadające pod swym  
Zarządem nieruchom ości po
w in n y  na odprawach i w 
szkolen iu podnosić poziom 
W yrobien ia społecznego tych 
p racow n ików . Równolegle z 
tym  szkoleniem  pow inna iść 

¿ścisła kon tro la  pracy a d m in i
s tra to ró w  w  terenie. Usunie 
się przez to w ie le  n iedocią
gnięć i b raków  i przyczyn i się 
to do polepszenia w a run ków  
m ieszkan iow ych ludności sto
lic y . (00

Zgromadzenie 
sprawozdawcze 

w Warszawie z sesji 
Światowej Rady Pokoju

Polski K om ite t O brońców Po
ko ju  organizuje w  dn iu 15 bm.
0 Kodz i 7 w sali P o litechn ik i 
W arszawskiej zgromadzenie
sprawozdawcze z Sesji S w ia to -
Wcj Rady P oko j'' w  B erlin ie .

Sprawozdanie wygłoszą człon
kow ie  delegacji po lskie j.

Cegły rv zasobnikach 
na budowę MDM

Załoga budow y M D M  z n ie
c ie rp liw ośc ią  oczekuje na dosta
w ę pierwszej p a r ti i zasobników 
do cegły. 15, a na jpóźnie j 16 bm. 
na budow ie M arsza łkow skie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej ma być 
ju ż  300 zasobników, k tó re  umoż
liw ią  k ie ro w n ic tw u  i  załodze 
przeprowadzenie ostatecznych 
prób. Systematyczne zaopa try
w an ie  b loków  6-a i 6-b M D M  w  
cegłę przy użyciu zasobników 
ma być wprowadzone z dn iem
1 k w ie tn ia  br. (ks)

Oczyszczanie terenu 
pod budowę dalszych 

pawilonów PKPG
Na terenie pom iędzy u licam i 

W spólną, K ruczą i Hożą a 1 pa
w ilonem  P K P G  trw a ją  prace 
przygotowawcze do budowy da l
szych bloków. W c h w ili obec
ne j przeprowadzane jest tu od
gruzow anie oraz roboty rozb ió r
kowe. Jak w iadom o, na wspo
m n ianym  terenie p ro je k t prze
w id u je  budowę w ie lop ię trow ego 
paw ilonu , k tó ry  ożyw i rów ną 
zabudowę ul. K rucze j. (s)

Szeroka akcja 
dostarczania mleka 

do mieszkań
( f i W  br. dostawy m leka do 

sklepów uspołecznionych beda o 
18 proc. większe niż w roku  ubie 
g łym . S tały, poważny w zrost zao 
Patrzenia uczyn ił zbędne dalsze 
U trzym yw anie  asygnat m lecz
nych. k tó re  u legają obecnie l i 
k w id a c ji.

P rzem ysł m leczarski, w  poro
zum ieniu z uspołecznionym  han 
tilem  deta licznym  wprowadza 
na szeroka skale dostarczanie 
bnleka bute lkow ego do mieszkań. 
2  a pisy na dostawę p rzy jm u ją  
bw nktv sprzedaży. W tygodn iu  
Przedświątecznym przem ysł m le 
ja r s k i  dostarczy dodatkowe ilo -  
Sci m leka i  a rty k u łó w  m leczar
skich.

6 milionów zł przyznano Prezydium St. R. N.
na odbudowę domów

C

zniszczonych w  ponad 30 procentach
P re z y d iu m  S t. I t .  N . o trz y m a ło  w  ro k u  b ie żą cym  6 m i l io 

n ó w  z ło ty c h  z M in is te rs tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j na o d 
bu d o w ę  i p rz e b u d o w ę  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  zn iszczonych  
w  ponad 30 p ro ce n ta ch . P ie n ią d ze  na te n  cc i o trz y m a ła  
s to lic a  w  ro k u  b ie żą cym  po raz p ie rw s z y .

Do roku ubiegłego z kw o t o- 
trzym yw anycb  z tak  zwanego 
Funduszu G ospodarki M ieszka
n iow e j przeprowadzane b y ły  
w yłączn ie  rem onty domów 
m ieszkalnych . zajm owanych
przez ludzi pracy, o ile  z n i
szczenie tych dom ów nie prze
kraczało 20 procent.

Obok remontów  
kapitalnych* również 

odbudowa
D ekret z dn ia 26 paźdz iern i

ka ub. r. zezw olił na p o k ryw a 
nie z Funduszu; G ospodarki 
M ieszkan iow ej rów nież odbu
dowy, przebudowy i adap tac ji 
budynków  m ieszkalnych, prze

znaczonych d la  lu dz i pracy, o 
ile  koszty tych robó t nie prze
kracza ją 60 procent w artości 
technicznej budynku. Ponadto 
dekre t zezw olił na w ykończanie 
z tego funduszu budynków  
m ieszkalnych, k tó rych  budowa 
rozpoczęta by ła  ze środków 
nie  ob ję tych państw ow ym  p la 
nem in w estycy jnym . .

Oznacza to, że obok pien ię
dzy przyznaw anych co rok na 
rem onty  kap ita lne  dom ów m ie
szkalnych zniszczonych poniżej 
20 procent, w  roku bieżącym 
przyznano dodatkowe fundusze 
na roboty  związane z uzyskiem  
izb. Przyznane w łaśnie 6 m ilio 
nów z ło tych jest przeznaczone 
na odbudowę wzg lędnie w y  * i

kończanie dom ów, co w  w y n ik u  
przyn ies ie  nowe izby m ieszka l
ne. Uzysk izb p rzy p rzeprow a
dzanych dotychczas rem ontach 
kap ita lnych  b y ł raczej p rz y 
padkow y i m in im a ln y .

Około 1000 izb będzie 
można uzyskać w  stolicy

Przy' odbudow ie będą, rzecz 
jasna, brane pod uwagę w y łą 
cznie dom y, k tó rych  usy tuow a
nie obecne nie jest sprzeczne z 
'p lanam i przebudowy sto licy. 
W edług pobieżnych obliczeń od
budowa tak ich  dom ów może 
dać s to licy  około 1.000 izb.

Pieniądze uzyskane w roku 
bieżącym są, rzecz jasna, w stę
pem do te j a k c ji; p rzew idu je  
się — tym czasowo — w yb ran ie  
ty lk o  k ilk u  domów. Przede 
w szystk im , na pierwszy ogień, 
czyli w roku  bieżącym, póidą 
te domy, n a jm n ie j zniszczone,

k tó rych  odbudowa da m oż liw ie  
na jw ięce j izb.

Koszt odbudow y izby będzie 
niższy n iż  koszt budow y nowej 
izby.

Tynkow anie zniszczonych 
elew acji domów

Część uzyskanych pieniędzy 
przeznaczona będzie na ty n k o 
wanie e lew acji domów miesz
ka lnych . zam ieszkałych przez 
św ia t pracy. P rzyczyni się to 
n ie  ty lk o  do lepszej konserw a
c ji tych dom ów, ale rów nież da 
ich m ieszkańcom lepszą ochro
nę przed zm ianam i pogody i. 
co rów n ież nie jest bez znacze
nia, w p ły n ie  doda tn io  na w y 
gląd m iasta. P ro je k tu je  się, że 
tynkow an ie  e lew acji dom ów 
odbyw ać się będzie u licam i, tzn. 
że w ybrane  będą tak ie  ulice, 
gdzie dom y nie m aja ty n kó w ; 
na w ybranych  ulicach w y ty n -  
ku je  się w szystk ie  w ym aga ją 
ce tego domy.

Trzeba pomyśleć już teraz o racjonalnym 
wykorzystaniu ośrodka wczasów w Powsinie
W ośrodku wczasów św iątecz

nych w  Pow sin ie trw a ją  prace 
przygotow awcze do rozpoczęcia 
sezonu letniego. Jeśli pogoda 
dopisze, W ydzia ł K u ltu ry  P re
zyd ium  Stołecznej Rady N aro
dowej uruchom i ośrodek już  
17 marca. N a jpóźnie j jednak 
ośrodek będzie o tw a rty  na Dzień 
Lasu t j.  1 kw ie tn ia .

W ub. roku  do Powsina p rzy 
jeżdżało ty lk o  5 do 7 tys. osób, 
a ośrodek może jednorazowo po
m ieścić 20 tys. wczasowiczów. 
Jak w yn ika  z powyższego zesta
w ien ia, ośrodek jest niezupełn ie 
w yko rzystany. D latego ju ż  teraz 
w a rto  pomyśteć o m ożliwościach 
organizow ania zb iorow ych w y 
cieczek z zakładów  pracy. W y
cieczki tak ie  w  zeszłym roku  
należały do rzadkości.

Okręgowa Rada Zw. Zaw., 
k tó ra  m ia ła zaw iadom ić w szy
stk ie  zakłady pracy o m oż liw o 
ściach przyjem nego _ w ypoczyn
ku, powinna to zrob ić w  tym  ro 
k u ' jeszcze przed rozpoczęciem
sezonu.

Do w iadom ości w yd z ia łów  so
c ja lnych trzeba jednak ju ż  teraz 
podać, że zbiorowe w yc ieczk i I 
należy zgłaszać na dw a dn i 
przed w yjazdem  w  Stołecznym  
B iu rze O bsług i T u rystyczne j,

A l. Jerozo lim sk ie  28, gdzie moż
na uzyskać dokładne in fo rm acje .

D la  każdego odpowiednia 
rozryw ka

Ośrodek w  Pow sin ie  jest p ięk 
ny, duży i dobrze urządzony.' 
Każdy wczasowicz niezależnie 
od w ieku  i in d yw id u a ln ych  za
in teresow ań znajdzie dla siebie 
odpow iedn ie zajęcie ¡.roz ryw kę .

Na m łodzież czekać będą w  
P ow sin ie  liczne boiska i sprzęt 
sportow y oraz urządzenia g im 
nastyczne na w o lnym  pow ie trzu, 
pryszn ice i pa rk ie t.

M iły m  w ypoczynkiem  będzie 
także spacer w  p ięknym  lesie 
K aback im  lub leżakowanie nad 
stawem. Dla dzieci są w  Pow si
nie specja lne urządzenia roz
ry w k o w e  — kołob ieg i, huś taw 
k i, z jeżdżaln ie i p iaskownice.

W tym  czasie, k iedy  starsi bę
dą wypoczywać łu b  baw ić się, 
dzieci znajdą fachowa i t ro s k li
w ą opiekę in s tru k to ró w .

W Pow sin ie jest także dobrze 
wyposażona św ie tlica  i  gospoda 
turystyczna , z k tó re j nawet n a j
w ięks i smakosze w y jd ą  zadowo
leni.

M iły  w ypoczynek można w  
Pow sin ie  zacząć ju ż  w  sobotę,

gdyż do dyspozycji wczasow i
czów zna jdu ją  się nam io ty noc
legowe na 200 osób.

Poprawić kom unikację
Ośrodek w  Pow sin ie  ma je d 

ną w ie lką  wadę — złą ko m u n i
kację. Z W arszawy jedzie się do 
Powsina około 20 m in. au tobu
sem PKS lub  ko le jką  be lw eder- 
ską. Od s tac ji do ośrodka idzie 
się 15 m in. bardzo ładną drogą.

Z pow rotem  jest zupełnie in a 
czej. O dostaniu się do k o le jk i 
czy PKS nie  może być m owy. 
D latego u w szystk ich  niem alże 
wczasowiczów na m yśl o w a 
runkach  pow ro tu  do W arszawy 
pryska radosny nastró j.

Wadę tę można jednak ła tw o  
usunąć. W ystarczy, aby P K S -y  
na niedzielne ra n k i i popołudnia 
daw a ły  w ięce j wozów w  stronę 
P ow s in a .' To samo . tyczy się 
M P K , k tó re  tak  św ie tn ie  roz
w iąza ły  sprawę n iedzie lne j ko 
m u n ik a c ji z M ło c ina m i i  B ie la 
nami.

N a jle p ie j jednak, żeby zbioro
w e w yc ieczk i urządzane przez 
zakłady pracy przy jeżdża ły  
sw o im i samochodami. W tedy na 
kom un ikac ję  PKS lu b  M P K  
lic z y lib y  ty lk o  in d y w id u a ln i 
wczasowicze. (kw )

Zapoczątkowana obecnie ak
c ja  jest wyrazem  trosk i Rzą
du Ludowego o dalsze po lep
szenie w a ru n kó w  m ieszkanio
w ych ludzi pracy, o zabezpie
czenie przed dalszym  niszcze
niem  n iew ykończonych bądź- 
też mocno zniszczonych domow. 
A k c ja  ta św iadczy rów nież o 
tym , że na jp iln ie jsze  prace 
związane z zabezpieczeniem do
m ów  zamieszkanych przez św iat 
pracy, poprzez rem onty  k a p i
ta lne  przeszła ju ż  sw ój szczyto
w y  punkt, a tym  samym moż
na przystąp ić  do odbudowy i 
przebudow y bu dyn ków  b a r

dz ie j zniszczonych. (ik)

Trwa odbudowa pałacu 
Blanka

Z aby tko w y  pałac B lanka przy 
ul. S enatorskie j zna jdu je  się o- 
beeme w  odbudow ie. Pałac po- 
ch dzi z d ru g ie j po łow y X V I I I  
w ieku.

A rc h ite k tu ra  zewnętrzna pa
łacu u trzym ana je s t w  s ty lu  ro -  
coco, w nętrza głów ne z epoki tak  
zwanego klasycyzm u S tan is ław a 
Augusta.

P raw e skrzyd ło  pałacu jest 
ca łkow ic ie  wykończone i m ieści 
się w  iim  Urząd K on se rw a to r
ski na m iasto Warszawę.

Prace wykończeniowe środko
wej części pałacu dobiegają koń 
ca. O dbudowa lewego Skrzydła 
jes t w  toku. (kw)

Rośnie sala teatralna 
żoliborskietjo 

Domu Kultury
M u ry  sali tea tra lne j żo libo r- 

skiego domu k u ltu ry  do rów na ły  
ju ż  wysokością zbudowanej w 
roku ub ieg łym  części domu. W 
na jb liższym  czasie rozpoczęte zo 
staną prace p rzy  budow ie sk le
pienia sali, k tó ra  pomieści oko
ło 500 w idzów . Z is tn ie jącym  
ju ż  budynk iem  dom u k u ltu ry  
ro tunda  tea tru  połączona zosta
nie  szerokim  k ry ty m  przejściem .

Sala tea tra lna  żoliborskiego 
domu k u ltu ry , stanowiąca jego 
ostatn ią część wykończona zo
stanie i oddana do uży tku  w  po 
Iow ie br. (s)

Odbudowa kamienicy 
w której mieszkał 
Mauryey Mochnacki

P rzy  ul. D ług ie j 3 prowadzo
ne są prace przy odbudow ie za
by tko w e j kam ien iczk i, w  k tó re j 
m ieszkał postępowy k ry ty k  l i te 
rack i, pub licysta  i h is to ry k  po l
sk i z p ierwsze j po łow y X IX  w. 
M au rycy  M ochnacki.

M ochnacki m ieszkał tu  po u - 
w o ln ie n iu  z w ięzienia, do k tó re 
go został w trącony  za przyna
leżność do ta jnego rew o lu cy jn e 
go stowarzyszenia pod nazwą 
Zw iązek W olnych  B ra c i P o la 
ków.

Z abytkow a kam ien iczka w k ró t 
ce będzie pod dachem. D la w y 
konania e lew ac ji przygotowano 
ju ż  m etalow e rusztow ania. (s)

Narożnik
Al. Jerozolimskich 

i PI. Slarynkicwicza 
bę dzie zabu il o \va ny

W  n ied ług im  czasie rusza pe ł
nym  tem pem  roboty przy budo
w ie gmachu na na rożn iku  al. Je - 
rozoLm skic ' i pi. S ta ry n k ie w i-  
cza. Ze względu na b ra k  dosta
tecznego placu budow y na te re 
nie posesji, część m a te ria łó w  bu 
dow lanych m agazynowana bę
dzie w  p ę tli tra m w a jo w e j przy 
pł. S tarynkiew icza.

L iczący pięć kondygnac ji bu 
dynek. k tó ry  w yp e łn i lukę w za 
budow ie placu oddany zostanie 
do i ży tku  w  ro ku  przyszłym .

________ (s)

Projekt budowy wieżowca 
przy skrzyżowaniu 

trasy W-Z i ul. Żelaznej
V toku  prowadzonych przez 

u rban is tów  prac nad ostatecz
nym  pro jek tem  zabudowy ał. 
gen. K a ro la  Świerczewskiego 
w y ło n iła  się koncepcja zbudo
w ania nowego budynku  w ie lo 
p iętrow ego przy skrzyżow aniu 
te j u lic y  z ul. Żelazna. W ieżo
w iec zap ro jektow any po parzy
stej stronie ał. gen. K aro la  
Świerczewskiego na przeciw  is t
niejącego budynku  szkolnego 
ma starfbw ić obok w ieżowców 
przy skrzyżow aniu tras  N —S i 
W —Z jeszcze jeden akcent w y 
sokościowy w  zabudowie al. 
gen. K ’ ro la  Świerczewskiego.

Córki robotników i chlopóiv zdobywaj;» zawód 
w szkole pielęgniarek

W  szkole p ie lęgn ia rek N r 1 
przy IV  S zpita lu  M ie js k im  na 
Pradze, uczy się 200 m łodych
dziewcząt.

Przeważnie, bo w  95 proc. Są 
to c ó rk i rob o tn ików  oraz śre
dn io i m a ło ro lnych  chłopów . 
Przyszłe p ie lę gn ia rk i . dobrze 
zdają sobie z tego sprawę, 
że w a ru n k i na uk i ja k ie  im  
zapewniła Ludow a Polska, m u 
szą należycie w ykorzystać.

Co pół ro ku  ok. 50 dyp lom o
wanych p ie lęgn ia rek opuszcza 
szkołę i  zaczyna trudn ą  i  n ie 
zw yk le  odpow iedzia lna pracę. 
W yn ik  szpita lnego leczenia w 
dużej m ierze uzależniony jest 
od op iek i p ie lęgn iarek, od ich 
czujności, spostrzegawczości, a 
przede w szystk im  od poczucia 
odpow iedzia lności za w y k o n y 
waną pracę.

D latego pierwsze rozm ow y z 
kan dyd a tkam i na p ie lę g n ia rk i 
m ają na celu ukazanie im  te i 
odpow iedzia lności ja ką  w  p rzy 
szłości wezmą na siebie i  w y ro 
bien ie w  n ich  w ym ien ionych  za
let.

Nauka w  szkole trw a  dwa la 
ta i  obe jm u je  obok przedm io
tów  zawodowych w y k ła d y  o 
Polsce i św iecie współczesnym.

P ie lę gn ia rk i n ie  ty lk o  uczą się 
teoretycznie ale i  p raktyczn ie . 
Po w ys łuchan iu  3-m iesięcznych 
w yk ładó w  w  czasie k tó ry c h  na 
sali dem onstracy jne j każda u - 
czennica pokazuje na la lkach  
ja k  należy m yć dziecko, ja k  je 
nosić, ja k  rob ić  zastrzyk i i ob
chodzić się z lekko  lub -c iężko  
chorym , idą na p ra k ty k i w  po
szczególnych oddziałach szpitala. 
N a tu ra ln ie  początkowo jest to 
ty lk o  pomoc zaawansowanym  
koleżankom .

Pierwsza p ra k tyka  trw a  trz y  
miesiące, następnie jes t tzw . 
druga teoria, k tó ra  trw a  dwa i 
pól miesiąca i uczennica znowu 
wraca na p ra k tykę  w  szpita lu . 
D ruga p ra k tyka  trw a  9 m iesięcy 
i jest ju ż  bardzo samodzielna.

Słuchaczki szkoły odbywają  
praktyk i w  szpitalach

P ra k ty k i są we w szystk ich  
oddziałach, ale oddział po łożn i
czy, w ew nętrzny, dziecięcy i 
k ilk a  sal na oddziale neuro lo 
gicznym  obsługu ją  w yłączn ie  u - 
Ciennice. Są to szkolne oddzia
ły  wzorowe, z k tó rych  chorzy sa 
naprawdę zadowoleni. M łode 
p ie lę gn ia rk i nie ty lk o  z en tuz
jazm em  i zapałem chłoną w ie 
dzę. ale ją um ie ję tn ie  w y k o rz y 
stu ją  i przynoszą ulgę chorym .

„Nasz plan —
100 procentowe ukończenie 

szkoły“
W w ie lu  salach szpita la N r  4 

można spotkać uśm iechnięte, 
pogodne tw arze uczennic szko
ły  p ie lęgn iarek. Sprawne ręce 
robią zastrzyk, opatrunek lub  
p ie lęgnu ją  n iem ow lęta. Każda 
uczennica um ie pracować we 
wszystk ich odziałach, ale każ
da ma swój u lub iony, w  k tó 

rym  n a jch ę tn ie j przebywa. No. 
Z o fia  Łukaszczyk na jbardz ie j 
lu b i oddział Chirurgiczny. Czu
je  się tam  na jba rdz ie j po trzeb
na. Do dokończenia szkoły po
zostało je j ty lk o  6 m iesięcy, w  
tym  czasie przerob i tzw . trze 
cią teorię, odbędzie p ra k ty k ę  w 
żłobku, czy w  ośrodku zdrow ia  
i p rzygo tu je  się do zdawania 
dyp lom ow ych egzaminów.

W s ie rpn iu  —  m ów i Zofia  
Łukaszczyków na — dostanę dy 
p lom  i chc ia łabym  w róc ić  do 
Zakopanego —  tam  m am  ro d z i
ców.

Każda z nas — m ów i da le j — 
ma swoje p lany. A le  naczelnym  
w spó lnym  naszym plariem  jest 
100 procentowe ukończenie szko 
ł.y. To pasz p ierw szy obowiązek. 
Państwo zapew niło  nam  tak ie  
w a ru n k i, o ja k ic h  n igdy  nie m o
g łybyśm y m arzyć. M ó j ojciec 
jest m a ło ro lnym  chłopem  i  gdy 
by nauka i  in te rn a t nie b y ły  
bezpłatne na pewno bym  się nie 
uczvła.

W  in te rnac ie  o trzym u jem y ca
łodzienne utrzym an ie , a część

dziewcząt dostaje także stypen
dia w  wysokości 130 zł.
‘ Dziewczęta, dla k tó rych  za

b ra k ło  m iejsca w  bursie o trzy 
m u ją  zw ro t op ła t za m ieszkanie. 
N ic m am y w ięc żadnych k ło po 
tów  m ateria lnych . M us im y się 
ty lk o  uczyć i ro b im y  wszystko, 
aby w y n ik i b y ły  ja k  najlepsze.

W ykładow ay urządzała często 
repe ty to ria , b rygady le k k ie j k a 
w a le r ii in te resu ją  się pracą grup 
sam okształceniowych. K o lo  ZM P 
skup ia jące 90 proc. uczennic 
zwraca dużą uwagę na w y n ik i 
nauczania... — A  przede w szy
s tk im  każda z nas dąży do te 
go, żeby egzam iny zdać w  te r 
m in ie  i to na celu jąco — do
daje Józefa Drożdżyńska.

Nasz ku rs  m usi być rów n ie  
dobry, ja k  poprzedni, na k tó ry m  
w szystkie  uczennice o trzym a ły  
dyp lom y.

Przecież na nas czekaja szpi
tale, ż łobki, ośrodk i zdrow ia . 
N ie m ożemy zm arnować an i jed 
nego m ie jsca w  szkole i  ani o 
jeden dzień przedłużyć nauki. 
Nasz plan naczelny będzie w  ca
łości w ykonany, (kw)

Projektanci bliżej placu burtowy
Pracownia inż. LaCherla przeniesiona na teren 

budowy osiedla Muranów
Na naradach p ro je k ta n tó w  

i  w ykonaw ców  budow n ic tw a 
n ie je dn okro tn ie  ju ż  podkreśla
no konieczność bliższego p o w ią 
zania p racow n i p ro je k to w ych  
z budow am i. I  ogólno w arszaw 
ska kon fe renc ja  p ro je k ta n tó w
i w ykonaw ców  budow n ic tw a 
s tw ie rdz iła  z całą stanowczo
ścią, że jes t to jednym  z n a j
bliższych zadań budow n ic tw a.

Pierwszą w  s to licy  budową, 
gdzie zadanie to zostało urze
czyw istn ione jes t osiedle m u ra - 
nowskie. Od 2 dn i w  now ow y-. 
budow anym  gmachu szkolnym  
m ieści się pracow nia inż. La - 
cherta , p ro je k tu jąca  zabudo
wę terenu M uranow a. W  n a j
bliższym  czasie dołączą do n ie j 
p racow nie  insta lacy jne. Tak 
w ięc dalsze p ro je k ty  osiedla ro 
dzić się będą ju ż  na jego te re 
nie.

— Z radością po w ita liś rr 
„p rzeprow adzkę“  —  m ów i in 
Lachert. — Nasz zespół p ro je l 
tow y  nie w ą tp i, że przyczyi 
się ona do podniesien ia nasz 
pracy na wyższy poziom.

Z ró w n ym  zadowoleniem  pi 
w ita li umieszczenie pracow; 
na swym  teren ie budow lan i 
M uranowa.

— Jestem przekonany, ; 
p racu jąc obok siebie i pomag; 
jąc  sobie nawzajem , z łik w id i 
je m y  w ie le  niedociągnięć w  r t 
bocie pracow ni i budow y 
ośw iadczył d y re k to r zjedne 
czenia BW -2 tow. Furm anek.

Pracow nia p ro je k tu ją ca  c 
siedłe m uranow skie  m ieścić s: 
będzie w  gipachu szkolnym  d 
s ie rpn ia br., po czym przenit 
sie się do nowego pomieszczt 
nia, aby zw o ln ić  szkołę dla ji 
w łaściw ego przeznaczenia, (k)

Usunąć braki w pracy 
przeładunkowej 

stacji Glówna-Towarowa
r Celem usp raw n ien ia  pńa.cy roz 
ładunkow e j na teren ie dworca 
W arszawa G łów na Tow arow a 
ustalono, że na tzw. to ry  pó ł
nocne podstaw iane będą w y 
łącznie wagony roz ład ow yw a
ne przez tabor PKS. N ieste
ty , w ładze ko le jow e sta
c ji G łów na Tow arow a nie ba r
dzo respektu ją  własne posta
nowienie. Wcjąż podstaw iane są 
pociągi w  k tó rych  nie wszyst
k ie  wagony są dla PKS, pod
czas. gdy wagony przeznaczone 
do w y ła d u n ku  dia PKS w ędru 
ją po wszystk ich bocznicach.

W ubiegłą sobotę wśród pod
staw ionych o godz. 13 (a więc 
ze spóźnieniem ) 50 wagonów,

ty lk o  35 m ia ło  rozładować P K f 
W poniedziałek dnia 12 bn 
przedstaw icie le ekspozytur 
PKS na dw orcu G łów na Towa 
row a m usie li przerwać norm al 
ną pracę i udać się na pośzu 
k iw an ie  wagonów po. wszyst 
k ich  bocznicach stacji.

Jasne, że taka „c iuc iubabka  
nie usp raw n ia  p racy rozładun 
kow ej.

Spóźnione i bezpłanowe pod 
staw ian ie  wagonów powoduj 
w ie lk ie  s tra ty  Władze stać; 
W arszawa G łów na T ow arów  
pow inny  w yko rzystać w szelki 
m ożliwości usp raw n ien ia  rozła 
dunków . (s)

W arszawscy korpspondpnci p iszą

Kurs szkolenia zawodowego 
musi być uruchomiony

W szyscy na ogół znają t r u d 
ności, z ja k im i b o ry k a ją  sie fa 
b ry k i w  zw iązku z b rak iem  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  kad r. Toteż 
słusznie podkreśla sie znaczenie 
kursów  przy zakładach pracy.

Na tem at szkolenia kad r s ły 
szeliśmy w ie le  w ypow iedz i n a j
wyższych Czynników p a rtii i 
w ładz państw ow ych. Zdaw a ło 
by się więc, że to  zadanie zro
zum ie li już''wszyscy. T ak jednak 
nie jest. Św iadczy o tym  cho
ciażby h is to ria  uruchom ien ia 
kursu  w  fab ryce im . .Gen. S w ie r 
czewskiego.

Żeby pokonać trudn ośc i na od

O lb rzym ią  ro lę w  ksz ta łto 
w an iu  kosztów w łasnych przed
s ięb io rstw a odgryw a sj stem o- 
szczędnościowy, zmniejszanie 
w yd a tkó w  n iep rodukcy jnych , o- 
raz rac jona lizac ja  produkc ji. 
S taw ia jąc  sobie w  roku bieżą
cym  zadanie dalszej obniżki, ko
sztów w yrobów  m yd la rsko -ko - 
smetyęznych. wskazaliśm y na 
o lb rzym ie  m ożliwości wzrostu 
oszczędności przez k ilk a k ro tn e  u 
żyw anie tych samych opakowań 
Sprawa ta nie jest nowa, po ru 
szaliśm y ją  już  nieraz i u sie
bie na naradach i poza fa b ry 
ką. Wciąż jednak tysiące d re w 
nianych skrzynek, w k tó re  pa
kowane są nasze w yro by , nie 
dociera z pow rotem  do fa b ry k i 
Zważywszy, że w artość jedne j 
s k rzyn k i w ynosi oko ło 14 zł. — 
ponosim y w sku tek tego m il io 
nowe s tra ty .

Rozporządzenie P K P G  ok re 
śla, że rea lizacja  zaopatrzenia 
w skrzyn ie  nie może p rzekra 
czać 40 proc. ogółu potrzebnych 
opakowań. Reszta to jest 60 p ro 
cent m usi być pokry ta  przez 
zw ro ty  skrzyń przez odbiorców  
naszej p ro du kc ji. N iestety, do- ‘

e inku  k a d r zaplanowano w  fa 
bryce dwa ku rsy  czeladnicze, je 
den na początku bieżącego ro 
ku . a d ru g i w  IV  kw a rta le .

O przyznan ie odpow iedn ie j su 
m y na pokryc ie  niezbędnych 
kosztów w ystąp iono do w yd z ia 
łu szkolenia zawodowego przy 
C entra lnym  Zarządzie P rzem y
ślu O brab ia rek i  Narzędzi.

Czas u p ły w a ł a odpowiedź nie 
nadchodziła N ie czekając na 
odpow iedź re fe ra t szkolen iowy 
fa b ry k i p rzys tąp ił do organ izo- 
v a n ia  kursu z zam iarem  u ru 
chom ienia go w  d n iu  12 marca 
br.

tąd wraca do nas zaledw ie 8 
procent skrzyń

Do czego prowadzi ta k i stan 
rzeczy ła tw o  sobie uśw iadom ić. 
Do przesto jów  produkcy invch . 
k tó re  mogą spowodować załama 
nie  się p lanu, ew entualn ie . )e- 
ś li bank udzie li nam odpow ie
dn ich k red y tó w  na zakup n o 
wych opakowań — do w zrostu 
kosztów p rodukc ji.

W szystkie centra le  handlow e, 
k tó re  za pośrednictwem  Cen
tra li Z by tu  Przem ysłu Tłuszczo 
wego rozprow adza ją w yro by  mv 
d la rsko  - kosmetyczne pow inny 
upowszechnić oszczędzanie opa
kow ań Sprawa jest ważna i 
p ilna. C entra le  pow inny  uzależ
n iać dostawę naszych w y ro 
bów do h u rto w n i i sklepów od 
zw ro tu  p rzew idziane j części o- 
pakowań.

Najw yższy ju ż  czas w p row a
dzić w  życie zasadę zw ro tu  o - 
pakowań, chociażby z tego 
względu, że polecenie w  te j spra 
w ie  o trzym a ły  w szystkie  cen
tra le  handlow e jeszcze 12 lip -  
ca ubiegłego roku

S. W Ó JC IC K I 
F ab ryka  „ S c h ic h f

Jak  potrzebny b y ł ku rs  św iad 
czy fak t. że chociaż p rzew idz ia 
ny b y ł dla 35 słuchaczy zapisało 
się dotychczas ponad 40 m ło 
dych p racow n ików  Również 
w yk ładow cv b y li przygotow ani 
na rozpoczęcie kursu w  p rzew i
dzianym  te rm in ie . Pozostało je 
dyn ie  uzyskanie zgody w ydz ia 
łu  szkoleniowego C ZPG iN  i roz
począć naukę na kursie.

A b y  przyspieszyć decyzje w y 
dz ia łu  szkoleniowego nasz re 
fe ren t szkolenia zawodowego 
zw ró c ił sie osobiście do C ZPO iN  
o w ydan ie  decyzji. Decyzje o - 
trzym a ł bezzwłocznie. A oto je j 
treść; „K u rs u  uruchom ić nie 
możecie, bo nie  mam y na to 
k re d y tó w ." N ie pom ogły żadne 
argum enty.

Jak taka decyzję m am y w y 
tłum aczyć tym . k tó rzy  zap isa li 
sie na kurs. żebv podnieść swo
je  k w a lif ik a c je  zawodowe, a ty m  
samym w ydajność pracy

K andydaci na kurs to ludzie, 
k tó rzy  nie ukończyli żadnych 
szkół zawodowych, k tórzy  swojo 
k w a lif ik a c je  -zdobyw ają drogą 
przyuczania w  p rodukc ji i że 
przez 4-m iesiecznv kurs należa

ło b y  im  pomóc i przyspieszyć 
podnoszenie ich k w a lif ik a c ji.

50 proc naszej załogi ma je 
szcze słabe k w a lifika c je , co w  
bardzo u jem ny sposób odb ija  
sie na rea lizac ji p lanów p ro d u k 
cy jn ych  Szkolenie tych lu dz i 
leży w  in teresie naszej p ro du k
c ji i w  in teresie państwa Z ro 
zum ia ł to dobrze re fe ra t szkole
nia zawodowego w  naszęi fa 
bryce. nie może jednak tego zro
zum ieć w vdz ia ł szkolenia Cen
tra lnego Zarządu Przem ysłu Ob
rab ia re k  i  Narzędzi

ST. STRO PIłNSKI 
Fabryka

im . Gen. Świerczewskiego

Coraz więcej Zespołów 
na budowie osiedla 

Ochota

Przestrzegać zasady zwrotu 
skrzyń, w które fabryka pakuje wyroby

Szkolenie zawodowe personelu WSS 
podnosi jego kwalifikacje

W arszawska Spó łdz ie ln ia  Spo
żyw ców  prow adzi obecnie t rz y 
miesięczne ku rsy  szkolenia kan 
dydatów  na sprzedawców i k ie 
ro w n ik ó w  sklepów.

Personel, k tó rem u pow ie rzy 
się pracę w  sklepie jest szkolo
ny ek ipam i, t j.  obsługa w raz z 
k ie row n ik iem .

W ub. roku  osoby przeszkolo
ne in d yw id u a ln ie , przydzie lano 
do sklepów, gdzie obsługa by ła  
n ie w y k w a lif ik o w a n a . Przeszko
lone jednostk i zam iast oddzia
ływ ać na pozostały personel, u - 
lega ły w p ły w o m  osób n ie w y - 
szkołonych.

N ow y sposób szkolenia ma 
w ięc ogromne znaczenie dla pra 
cy p lacówek spółdzielczych.

Obecnie w  W arszaw ie now o- 
przeszkolonym i ek ipam i, obsa
dzono ju ż  7 sklepów. W y n ik i o- 
slągane w  pracy przez brygady, 
są bardzo dobre.

W tym  ro ku  będzie stale p ra 
cow ało 6 g rup  szkolen iow ych

(f) Na U n iw ersytec ie  im . M. 
C. S. w  L u b lin ie , odbyła sie k o 
le jna  2-dn iow a sesja naukowa 
zorganizowana przez Zrzeszenie 
P rzy rod n ików  Marksistów..

Sesja zgrom adziła licznych 
p rzedstaw ic ie li św iata naukowe 
go z terenu L u b lin a  i B iałegosto 
ku  o ra z 'p raco w n ików  P IN G W  z 
Puław .

Dzi ś w W
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) * -  ś ro 
da 14.3 — P ró ba  s i ł “  — godz. 19, 
c z w a rte k  15.3 — „S p ry tn a  w d ó w k a “
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— ś roda  14.3 i  c z w a rte k  15.3 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — śro da  14.3 i c z w a r te k  15.3 —
„W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  Ro 
s y js k ie g o “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
środa  14.3 — „M o ra ln o ś ć  p a n i D u l-  
s k ie j “  — godz. 19, c z w a r te k  15.3 — 
„P y g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — ś roda  14.3 — ..R o z b itk i“
— godz. 19, c z w a r te k  15.3 — n ie  - 
c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
śro da  14.3 i  c z w a r te k  15.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa
14.3 i  c z w a r te k  15.3 — „Z a  ty c h , co 
na m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — ś roda  14.3 i c z w a rte k
15.3 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) — śro da  14.3 i c z w a r
te k  15.3 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r 
sz a lk o w s k a  8) — środa  14.3 i c z w a r
te k  15.3 —■ „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie 
ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15, „C z ło  - 
w ie k  i m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R "  (M a r 
sz a łk o w s k a  81 b) — śro da  14.3 i c z w a r 
te k  15.3 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “  — 
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — środa
14.3 — „P a n  D rop s  i je g o  t r u p a “  — 
godz. 13 i 17, c z w a rte k  15.3 — „P a n  
D ro p s  i je g o  t r u p a “  — godz. l i  i n .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— śro da  14.3 i c z w a r te k  15.3 — „P a  - 
lu s z k a “  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — środa
14.3 i c z w a rte k  15.3 — „P a n  T w a r 
d o w s k i“  — godz. 19.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — środa

14.3 i c z w a r te k  15.3 — „ W a rs z a w 
ska P re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od  7 la t — godz. 15, 17, 19. 21.

P F lA H A  (J a g ie llo ń s k a  24-25) — ś ro 
da 14.3 i c z w a rte k  15.3 — „W a rs z a w 
ska P re m ie ra "  — p ro d . po lska  — 
dozw . od 7 la t — godz. 15. 17, 19, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
środa  14.3 i c z w a r te k  15.3 — „T a jn a  
m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
środa  14.3 i c z w a r te k  15.3 — „D z ie ln y  
G a jc z i"  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

liczących p rzecię tn ie  ok. 60 o- 
sób każda.

Na kursach m iędzy poszcze
gó lnym i ek ipam i wprowadzono 
w spó łzaw odn ic tw o w  nauce.

K andydac i na sprzedawców 
obok p rzedm io tów  zawodowych, 
p rze rab ia ją  zagadnienia społe
czno-polityczne. Duży nacisk 
k ładzie  się na rek lam ę i deko
rac ję  w ystaw .

Trzym iesięczny ku rs  podzie
lony jes t na dw a etapy: d w u 
miesięczne szkolenie teore tycz
ne i p raktyczne  tv sklep ie  w zor
cowym  w  ośrodku oraz jedno
miesięczne p raktyczne przeszko
len ie  w  pracy w łaśc iw e j t j „  w  
sklepach.

Do końca br. w  100 sklepach 
W arszaw y będzie pracow a ł prze 
szkolony personel. Ponadto w  
roku  1951 p lanu je  się przeszko
len ie  personelu z dom ów to w a 
row ych w  „B r is to lu “  i przy ul. 
M arsza łkow sk ie j 8

J. G Ą S IO R E K  
WSS

W  pierwszym  dn iu  obrad, re 
fe ra t na tem at dziedziczności i 
zm ienności w yg ło s ił pro f. Z d z i
sław  Raabe.

W  następnym  dn iu  re fe ra ty  
w y g ło s ili p ro f. d r  A ugust Deh- 
nel oraz pro f. d r  M atuszkiew icz. 
Po re fera tach w yw iąza ła  się d y 
skusja.

ar  sza wi e
S T O L IC A  (N a rb u tta )  — śro da  14.3

— „ D r  S e m m e lw e is s “  — p ro d . N R D
— dozw . od 14 la t — godz. 16, 18, 20. 
Dod. „W  tro s c e  o n ie m o w lę ta “ , 
c z w a r te k  15.3 — „R a d a  b o g ó w “  — 
p ro d . N R D  — dozw . od 14 la t  — 
godz. 16, 18.15, 20.30.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
śro da  14.3 — ..R ozśp iew ana  d o lin a “
— p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . od  7 la t
— godz. 17, 19, 21. D od. P rzeg ląd  
k u lt u r a ln y  1-51, c z w a rte k  15.3 — „ T a j 
na m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  —dozw . 
od  12 la t — godz. 17. 19. 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa
14.3 — „T a jn a  m is ja “  — p rod . ra -
d z ie c k a  — d o zw  od 12 la t — godz. 
16. 18 20. c z w a r te k  15.3 — ..D r
S e m m e lw e is s "  — p ro d . N R D  — 
dozw . od 14 la t — godz. 16. 18, 20.

1 M A J Ą  (P o d s k a rb iń s k a  8) — środa
14.3 — „R a d a  bogów7“  — p ro d . N R D
— dozw . od 14 la t  — godz. 18.30, 18.45, 
21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
14.3 i c z w a r te k  15.3 — „ Ś w in ia rk a
i p a s tu c h "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 8 la t  — godz. 17, 19, 21.
D od. K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o s k w ie .

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — ś ro da  14.3 1 
c z w a r te k  15.3 — „P o k ó j zd obędz ie  
ś w ia t“  — p ro d . p o lska  — dozw . od 
7 la t — godz. 17, 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
śro da  14.3 i c z w a r te k  15.3 — „Ś w ia t  
się  ś m ie je "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 10 la t — godz. 14, 16, 18, 
20. D od. „W s z e c h ś w ia t“ .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  l )  — środa
14.3 i c z w a rte k  15.3 — „S p is e k  ban  - 
k r u tó w "  -—'p ro d . ra d z ie cka  — dozw . 
od  12 la t — godz. 17.15, 19.30, D od. 
S p o rt ra d z ie c k i n r  7.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a  

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra  * 
to w a n y c h  p rzez  A rm ię  C ze rw o n ą  
Z b io ry  s ta łe : S z tu k a  zd o b n icza . Sztu 
ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie  
M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r te  
co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  17. w 
n ie d z ie lę  od 10 do  19 z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i d n i p o św ia te cz riych .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s b w a  I. B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m ii  R a d z ie c k ie j i L u d o w e g o  Wo.iska 
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ż d z ie rn i • 
k o w a  W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i u - 
m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k  P a rk : B ro ń . S p rzę t. 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i po - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 13 d o  17. 
W  n ie d z ie le  od 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  W ystaw a . „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a rta  co dz ie n  - 
n ic  do  z m ie rz c h u . D o ja zd  a u to b u  -  
sa m i PKS.

W Y S T A W A . „ J ó z e f B em  na W ę 
g rz e c h “  (A l. S ta lin a  12) c z y n n a  co- 

• d z ie n n ie  w  godz. od  9 d o  19.

W ciągu ostatn ich dw u m ie 
sięcy znacznie wzrosła ilość ze
społów dw ó jkow ych  na budo
w ie  osiedla m ieszkaniowego na 
Ochocie.

Obecnie is tn ie je  tu  już  łącz
nie  50 dw ó jkow ych  zespołów, w  
tym  23 m ura rsk ie  oraz 27 cie
sie lskich. (s)

R A DI  «
C z w a rte k  15 m a rca  1951 r .
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 tn

P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.05, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t d ia  św ia ta  p ra c y ,
5.58 S ta n  p og o d y , 6.05 P o lska  p ie śń  
m asow a, 6.10 W szechn ica  R ad io w a ,
7.00 M u z y k a , 8.05 Ta ń ce  s ty liz o w a n e , 
8.55 W szechn ica  R ad io w a . 9.15 P o lska  
p ieśń  m asow a , 9.20 M u z y k a  i a k tu 
a ln o ś c i, 9.50 „ M ir k ó w  ru s z y ł"  — 
fra g m . pow . Z e s ław sk ieg o . 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li:  „z a b a w y  r y tm ic z 
n e " ,  10.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.50 
In fo rm a c je ,  10.55 A u d . d la  k l.  I I I  — 
IV  — „S ta s ie k  m e c h a n ik "  — s łu c h o  
w is k o , 11.15 K o n c e r t s o lis tó w , 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 G ra  Y e h u d i 
M e n u h in  — s k rz y p c e , 12.30 A u d . d la  
w s i, 12.45 M e lo d ie  lud o w e , 13.15 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie  
c ię c y c h , 15.50 L u d o w e  tańce  ra d z ie 
c k ie , 16.20 P ogadanka  n a u k o w a , 16.30 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — L u d o m ir  
R ó ż y c k i, 17.05 W szechn ica  R a d io w a ,
17.20 Z k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.00 D la  
każde g o  coś m iłe g o . 19.00 A u d . d ia  
m ło d z ie ż y . 19.15 A u d . d la  k o b ie t w ie j 
s k ic h , 19.30 G ra  Zesp. O rz e c h o w s k ie 
go, 20.30 K o n c e r t C h ó ru  i O rk  PR  
pod d y r .  K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 21.05 M u z y k a , 
21.40 W sze ch n ica  R ad io w a . 22.00 S ta n  
p og o d y , 22.02 K o n c e r t B e e th o v e n o w - 
s k i,  23.17 K o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o ś c i 
5.05, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00. 23.60, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra c y ,
5.58 S ta n  p og o d y , 6.15 P o lska  m u z y 
ka  lu d o w a , 6.50 P ie ś n i m asow e, 7.20 
W szechn ica  R a d io w a . 7.40 M u z y k a , 
8.05 P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k l.  I I I  
— IV ,  13.50 K o n c e r t ,  14.15 „C z a p a 
je w “  — fra g m . pow . F u rm a n o w a , 
14.30 K o n c e r t  d la  k l .  I I I  — IV , 15.00 
K o n c e r t s o lis tó w , 15.30 A u d . d la  ś w ie  
t l ić  d z ie c ię c y c h , 15.50 Z a g a d k i m u 
zyczn e . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 M u z y k a . 17.05 O d p o w ie dz i F a li  
49, 17.15 P o lska  m u z y k a  k a m e ra ln a , 
17.45 R a d io w y , p o ra d n ik  ję z y k o w y ,
18.00 A u d . z c y k lu :  „P o ls k a  m y ś l 
p o s tę p o w a ", 18.15 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a . 18.40 R a d io w y  E xp ress  W ie 
c z o rn y . 19.00 W szechn ica  R a d io w a ,
19.20 M u z y k a  lu d o w a , 19.40 L e k c ja  ję 
z y k a  ro s y js k ie g o , 20.30 K o n c e r t C hó  
ru  i  O rk . PR  pod d y r .  K o ła c z k o w 
sk ieg o , 20.50 M u z y k a  w ę g ie rska . 21.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.00 „ T a je m 
n ic z y  p o r t r e t “  — ode  pow . H e ra k -  
liu sza  A n d ro n ik o w a , 22.20 P o lska  m u  
z y k a  lu d o w a . 23.10 R o zm o w y m u z y 
czne. 0.02 K o n ie c  aud.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R  S W. „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  ip r z v  mi M ie d z ia n e j)  
T e le fó n y : R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-53. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-£4 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10 D z*a ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł L if tó w  
l  in te rw e n c i!  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21. 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28.
Tele fon y  nocne: R e d a k to r noc
n y  8.57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-78 
P re n u m e ra ta  1 k ó lp o r ta z  P P K  
..R u c h "  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23, 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p rz y in ru ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie k o m u n r- 
k a c v jn e  o raz  ka sy  P P K  „R u c h '*  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 

16 i P lac  3-eh K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a 
ju  4 z ł 60 e r. o re m n p e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na 1eden 
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9.— zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podaó d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , ul. 

K n ie w s k ie g o  9. te l. 8-29-84. 
B iu ro  R e k la m  t O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  l W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

2 J 2-B-12278

Dwudniowa sesja przyrodników- 
marksisfów w Lublinie
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C zy tp ln ic y  i  horpspondenci p iszą

Przy ostrzejszej i głębszej krytyce i samokrytyce 
znajdzie się wyjście

N o ta tk i z F in la n d i i

Trucizna przestaje działać
Zoiia Arty,mowska

W 150-Iecie śmierci Ignacego Krasickiego

150 la t temu, dn ia 14 m arca 1801 r. zm arł Ignacy K ra s ick i, zna
k o m ity  pisarz, zaciekły w róg  przesądów i  ciem noty, jeden z czo
łow ych  p rzedstaw ic ie li polskiego Oświecenia.

Już w  p ierwszych swoich u tw orach  K ra s ick i zdobył sobie 
św ietne im ię  poetyckie i  zasłużoną opin ię  bo jow n ika  o postęp 
i  re fo rm y. W  „S a ty rach “  ostrym  i c ię tym  piórem , pe łnym  dow 
cipu, f in e z ji i bystrości, spojrzenia, ośmieszał w ie le  wad ówcze
snego społeczeństwa szlacheckiego, podobnie w  w ydanym  póź
n ie j zbiorze „B a je k “ . Powieść K rasick iego „ P rzypa dk i M iko ła ja  
Dośw iadczyńskiego" stała się w ie lk im  uderzeniem  w  bezm yśl
ność szlacheckiego w ychow ania  i  nadużycia sprzedajnego sądo
w n ic tw a . Epopeja kom iczna „M yszeis“  w yszydz iła  n ierząd se j
m ów i  se jm ików .

J a kko lw ie k  sk ie row any do stanu duchownego, z czasem w y 
soki d o s to jn ik  kościoła  — w yznaw a ł K ra s ic k i poglądy w o lno - 
m yślne i  da ł im  w yraz  w  s łyn ne j opow ieści w ierszem  „M ona- 
chom achia“  (W ojna m nichów). B y ła  to nadzw yczaj cięta satyra  
na ciem notę i  rozk ład  m ora lny  duchow ieństwa zakonnego, k tó 
ra  w y w a rła  tym  siln ie jsze wrażenie, że w yszła  spod p ió ra  ko
ścielnego dosto jn ika.

W  na jb liższych dn iach „T ry b u n a  L u d u " ogłosi obszerniejszy 
a r ty k u ł o twórczości K ras ick iego i  jego ro l i  w  po lsk im  Oświ&~ 
ceniu.

Kronika wydawnicza

W  Zakładach im . S ta lina  w  
Poznan iu o tw a rty  został w  ub. 
ro k u  Ośrodek Szkolenia P a r ty j
nego.

W brew  przew idyw an iom  o r
ganiza torów  Ośrodka, że stanie 
się on cen trum  zainteresowania 
p rzyn a jm n ie j naszego . a k ty w u  
pa rty jne go  i związkowego, trz e 
ba niestety s tw ie rdz ić , że liczba 
tow arzyszy ko rzysta jących  z 
ośrodka jest n iep ropo rc jona ln ie  
m ała w  stosunku do liczby 
w szystk ich  tow arzyszy w  Za
kładach. Przychodzą tu ta j t y l 
ko  ci, k tó rz y  b io rą  udz ia ł w  k u r  
sach, przychodzą od czasu do 
czasu w yk ładow cy. N ie  ma n ie 
ste ty  powszechnego zaintereso
w an ia  O środkiem  i mieszczącą 
się w  n im  dobrze zaopatrzoną 
b ib lio teką .

Czemu, w zględnie kom u, p rz y 
pisać ten stan rzeczy?

K o m ite t Z ak ładow y p a rtii,  
ściśle j W ydz ia ł P ropagandy 
K u ltu r y  i  O św ia ty w in i k ie ro 
w n ic tw o  O środka, k tó re  narze
ka znowu, że W ydz ia ł P ropa 
gandy n ie  p o tra fi zachęcić to 
w arzyszy do korzystan ia  z O - 
środka. S łowem  błędne koło.

M o im  zdaniem, w in a  leży po 
jedne j i d ru g ie j stronie.

N ie znaleziono jeszcze dla  
O środka odpowiedniego k ie ro 
w n ika , k tó ry  by  znajomość m ark  
sizm u -  le n in izm u  łączy ł z po
trzebną tu ta j energią, p rzed
siębiorczością i  pom ysłowością,

Siedzi m iędzy A dam czyk iem  z 
W aszkajt i  Kaślew iczem  z P io tr 
kowa. Jako czw arty  zdaje S try -  
je w sk i z Jedwabna. Na nią te 
raz ko le j, w ięc trochę nerw ow o 
wygładza spódnicę na kolanach, 
ale w ie, że odpowie. N ie zaw ie
dzie przecież swoich spó łdz ie l
ców z Falknow a. Z aw ie rzy li je j.

— Dlaczego dopiero w  1948 
ro ku  zaczęliśmy zakładać spó ł
dz ie ln ie  produkcyjne? Czy nie 
można by ło  od razu, po w yzw o
len iu , do tego przystąpić?

M aria  G rudzień potrząsa g ło 
wą. W iadomo, nie. F ab ryk i b y ły  
zniszczone, a bez maszyn spół
dz ie ln ia  na nic. Poza tym...

— C hłop i nie poszliby w tedy 
dobrow o ln ie  do spółdzielni. Nie 
b y li przygotow ani do tego, u - 
św iadom ieni.

I  M a ria  G rudzień, p rzew odni
cząca Rolniczej Spó łdzie ln i W y
tw órcze j w  F a lknow ie , zamyśla 
się głęboko.

*
N iw a  Bab icka .w pow iecie gar 

w o liń s k im . Wieś, ja k  inne, na 
m azow ieckich piaskach. M a ryś 
ka pasie byd ło , pomaga w  do
m u, z trudem  kończy 6 klas 
szkoły powszechnej. Osiem gąb 
do żyw ien ia , to w ie le  na 7 ha o j
cowego gospodarstwa. M aryśka 
m usi iść za mąż choć ledw ie koń 
czy 16 la t. — Je j będzie lep ie j, 
a i nam — ko n k lu d u je  ojciec. 
W ychodzi za wdowca. O t, zw y
k ły  los b iednej, w ie js k ie j dz iew - 
czyny.

N ied ługo  „c ieszy się“  M a ria  
m ałżeństw em . Jest jeszcze m io - 
da, a ju ż  zostaje wdową. W y
chodzi p o w tó rn ie  za mąż, ty m  
razem jednak po sw o je j w o li. 
Jan G rudzień, ch łop rz u tk i,  co

n ie  znaleziono a k ty w is ty , k tó ry  
p o tra f iłb y  przyc iągnąć to w a 
rzyszy do Ośrodka.

Z d ru g ie j s trony  akc ja  szko
len ia  . ideologicznego w  naszyćh 
zakładach poważnie ku le je . T o
warzysze z W ydzia łu  Propagan
dy  narzeka ją na słabą fre k w e n 
cję na kursach, ale n iedostate
cznie ana lizu ją  je j przyczyny. 
Tymczasem W ydz ia ł P ropagan
dy nie zawsze w łaśc iw ie  obsa
dka ku rsy  w yk łado w ca m i i  nie 
zawsze um ie dopilnow ać, aby 
w yk łado w cy  p rzychodz ili na 
ku rsy  regu la rn ie , p u n k tu a ln ie  i 
zawsze dobrze przygotow ani. Te 
ku rsy , k tó re  m a ją  dobrych w y 
k ładow ców  w yka zu ją  dobrą 
frekw encję .

K ie ro w n ic tw o  O środka m usi 
zm ienić s ty l pracy, ogran icza ją
cej się obecnie do biernego w y 
czekiw an ia  na towarzyszy. T rze 
ba tych  tow arzyszy przyciągnąć 
odczytam i i  w ieczoram i dysku 
s y jn y m i na dob rym  poziom ie. 
T rzeba w  w iększym  n iż  do tych 
czas stopn iu  propagować O śro
dek na teren ie Zak ładów , w ię 
cej o n im  m ów ić  i  pisać.

Ośrodek Szkolenia P a rty jnego  
m usi p rom ien iow ać na całe na
sze zak łady, m usi coraz lic z n ie j
sze rzesze tow arzyszy p a r ty j
nych i  bezpa rty jnych  uzbra jać 
w  oręż m arks izm u  -  len in izm u .

J A N  K R A S N Y  
Poznań

Poruszam  tę  sprawę, ponieważ 
uważam , że obow iązkiem  każ
dego P olaka je s t czuwać nad 
rac jona lną  gospodarką w  k ra ju  
i dbać o to, aby zużycie węgla 
b y ło  ja k  na jm n ie jsze, a stop ień 
w yko rzys ta n ia  ja k  na jw iększy.

Zw łaszcza dziś, gdy n iem al 
w szystk ie  gałęzie przem ysłu  od
pow iada ją  na apel e le k tro w n i 
„S z o m b ie rk i“  i  zobow iązu ją  się 
zaoszczędzić d la  re a liz a c ji p la 
nu 6 -le tn iego ja k  na jw ięce j w ę
gla, ta k ie  m a rn o tra w s tw o  w  
n ie k tó rych  gazowniach je s t na
praw dę karygodne.

JO ZE F  R A D Ł O W S K I 
Z ie lona G óra

żadnego w ynagrodzenia, co w ię 
cej —  n ie  ubezpieczając je j. 
Obecnie k ie dy  ob. P okropkow a 
ma 80 la t  i n ie  może pracować 
M a ra t w y rz u c ił ją  z domu i  zam 
kn ą ł w  ko jcu  w  oborze razem  
z inw entarzem .

Sądzę, że za 30 la t  darm o
przepracowanych u M ara ta , ob. 
P okropkow e j należą się lepsze 
w a ru n k i b y tu , a n ie  w egetow a
nie w  ko jcu  ze św in ia m i.

M am  nadzieję, że odpow ied
nie c zyn n ik i zaopiekują się ob. 
P okropkow ą, ja k  rów n ież  dopo
mogą ob. N ycow i w  o trzym an iu  
należności za pracę p rzy  budo
w ie  domu.

J A N  K O W A L S K I 
Bronisze

M łodzież m asowo bierze u -  
dz ia ł w  redagow aniu gazetek 
konkursow ych , um ieszczając w  
n ich opow iadan ia na tem at sku 
pu, w ie rs z y k i napisane przez 
uczniów , w y c in a n k i i  fo tog ra fie  
z gazet oraz w łasne n o ta tk i o 
w yw iąza n iu  się poszczególnych 
grom ad z pow zię tych zobow ią
zań i  wreszcie sa ty ry  na k u ła 
ków , uchy la jących  się od do
staw.

K om is ja  konkursow a, złożona 
z p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji 
społecznych i  w ładz  szkolnych 
z te renu  gm in y  nagrodzi n a j
lepsze gazetk i p re m iam i w  po
staci książek, sprzętu sportow e
go i pom ocy szkolnych.

S T A N IS Ł A W  S O C H A C K I 
Przeroś!

to  n ie  z jednego pieca chleb ja 
dał, do m iasta na rob o ty  chodził, 
gazety i ks iążk i czyta ł, ja k  się 
ty lk o  po w o jn ie  uspokoiło , na 
Z iem ie Odzyskane w yjecha ł, 
gdzie w  F a lkn ow ie  w  woj._ o l
sz tyńsk im  osied liw szy się, żonę 
i dziecko w  1948 ro k u  sprow a
dził.

B y ło  ich tam , na p o ju n k ie r-  
skim , rozparce low anym  m a ją t
ku, z p iętnaście rodz in  parob
ków , b iedaków  i m ało ro lnych . 
N ie lekko  szła gospodarka na 
nowym . N ie w szystk ie  potrzeby 
osadników mogło państwo lu d o 
we zaspokoić. H a row a ła  tedy 
M a ria  od św itu  do nocy, t r u 
dz ił się Jan, g łow iąc coraz czę
ściej nad jakąś zm ianą, k tó ra  
by przyn iosła  pełne w yzw o le 
nie z dotychczasowego życia. Jan 
Grudzień b y ł już w ted y  człon
k iem  p a r ti i

Aż raz gruchnęła wieść, że 
chłop i w  n ieda lek ich  B rusinach 
postanow ili wspóln ie  gospoda
rzyć i za łoży li spó łdz ie ln ię  p ro 
dukcy jn ą  T e ra - Jan G rudzień 
w iedzia ł, co rob ić. ale. w F a lk 
now ie zakotłow ało. C nłop; w a
ha li się, kob ie ty  natom iast zde
cydowanie w ypow iedzia ły- się 
p rzec iw  spó łdzie ln i. W śród n ich 
by ła  M aria.

N iem ało nasłuchał się G ru 
dzień od żony. Dzień i noc da rła  
mu uszy w yrzekan iem  o dzie
ciach. k tó re  do p rz y tu łk u  za
biorą, o kotle , w  k tó rym  jedna 
strawa w arzyć się będzie dla 
wszystkich. Za M arią  s ta ły  
w szystk ie  kob ie ty  z Falknow a. 
w ięc chłop i w aha li się coraz ba r
dz ie j, oczekując na decyzję Ja
na. Jan G rudzień rozu m ia ł zna
czenie takież decyzu, zdawał

—  Ja n ie  s tra jko w a łem  —  J a - 
kob m ó w ił w o lno, przeciągając 
w yrazy. — W  warszta tach ko le 
jo w ych  w  H e ls inkach p a rtia  so- 
s ja ldem okra tyczna n ie  poparła  
s tra jku , prowadzonego przez ko 
m un istów . P ow iedz ie li nam  w te  
dy z ko m ite tu  SD —  że to nie 
jes t nasz s tra jk .

— A  czy ci, k tó rzy  poszli do 
S tra jku  — to nie b y li ro b o tn i
cy? — zapyta łam . I  czy s tra jk  
n ie  b y ł kon ieczny w  in teresie  
w łaśn ie  robotn ików ?

Jakob zsunął czapkę na ty ł 
g łow y, potem  pow iód ł w zrok iem  
po w ysok im  stropie ha li. A le  
prócz bezw ładnie zw isających 
dźw igów  nie by ło  tam  n ic  cie
kawego. Wreszcie — pow iedzia ł:
— W tedy n ie  m yś la łem  o tym . 
P ow iedz ie li —  że kom un iśc i nie 
walczą dla nas, robo tn ików . Po
w ie d z ie li — w ie rzy łem . M yśleć 
zacząłem potem. I  w łaśn ie  k ie 
dy zacząłem m yśleć — zaczęło 
m i się w ydaw ać, że to  n ie  tak, 
ja k  m i m ó w ili. Ze oni chcą nas 
oszukać. Że chcą nas, ro b o tn i
ków , skłócić i  podzielić.

Jakob spo jrza ł spod oka, 
trochę ta k  jakoś niepewnie.

Jeszcze tk w iła  w  n im  tru c iz 
na, k tó rą  przez w ie le  la t  po iła  
go socja ldem okracja . A le  ju ż  — 
zgodnie z w łasnym  sum ieniem
— nie m ógł powiedzieć, że so- 
socja ldem okraci b ron ią  ro b o t
n iczych in teresów . I  on, i  E m il, 
k tó ry  zw ró c ił p a rty jn ą  ks ią 
żeczkę w  K om itec ie  SD i  teraz 
sta ł z boku zniechęcony, m ó
w iąc  że n ie  chce, słyszeć o po
lityce . I  Edgar ze ś lusarn i, k tó 
ry  gdy doszło do pytan ia , ja k  
to  jes t dziś, k ie d y  socjaldem o
k ra c i są w  rządzie — po p ro 
stu o d w ró c ił się i  sp lunął.

Kw estia zdrady
K o m ite t M ie js k i K P  w  H e l

sinkach m ieści się na parterze. 
Przez n isk ie  okna w idać by ło  
śpieszących do dom u po skoń
czonej p racy rob o tn ików . Twa 
rze w ie lu  z n ich  b y ły  szare i 
m ia ły  w yra z  znużenia. T ow a
rzysz Hugo spoglądał na b ło t
n is ty  śnieg, k tó ry  ch lupa ł pod 
nogam i ‘przechodzących.

—  T ak ich  ja k  Jakob jes t 
w ie lu . W  ca łe j F in la n d ii, we 
w szystk ich  zakładach pracy, 
coraz w y ra ź n ie j w idać, że ro 
bo tn icy  tracą  zaufanie do so
c ja lde m okra c ji. W ie lu  z n ich  
odchodzi od n ich  z uczuciem 
zniechęcenia, rozczarowania, 
aby odsunąć się od tego w szy-

sobie sprawę z korzvści, ja k ie  
przyn ies ie  ona i  ogółow i w s i i 
jem u samemu. B y ł wszak sekre
tarzem  organ izacji p a rty jn e j.

Przyszedł w reszcie dzień, gdy 
w ieś zdecydowała się założyć 
spółdzielnię . C h łop i zeb ra li się 
by podp isyw ać s ta tu t. Jan m ia ł 
podpisać pierwszy. Zaledw ie 
zdążył t rz y  l i te ry  swego n a zw i
ska nakreślić , gdy do izby 
w b ieg ła  M aria . R oztrąciw szy o- 
becnych, dopadła sto łu  i w y 
rw a ła  m ężow i o łów ek z ręk i.

— N igdy !
Tego dn ia  w  F a lkn ow ie  n ik t  

n ie  podpisał s ta tu tu . T w arda  
kobieta, m ó w ili ch łop i o M a r i i 
G rudzień.

Tymczasem w  B rusinach ży
cie szło po nowem u. T ra k to ry  
zao ryw a ły  miedze. Członkow ie 
spó łdz ie ln i b ru s iń sk ie j rozpoczęli 
nowe życie.

*
—  Czy dla  ow iec trzeba p la  -  

nować osobne pastw iska?
— Nie — odpow iada M aria  

G rudzień. Owce znajdą jeszcze 
dość paszy po krow ach.

W łaśnie, owce. S pó łdzie ln ia  w  
F a lkn ow ie  ma 16 kon i, 12 k ró w  
i 8 ja łów ek , 20 św iń. O w cy ani 
jedne j, chociaż w  gospodar - 
stwach przyzagrodow ych człon
kow ie  spó łdz ie ln i hodu ją  w ie le 
owiec. M a ria  G rudzień m yś li w 
te j c h w ili, ja k  w yko rzystać 50 
ha łą k  spółdzielczych. O czyw iś
cie, trzeba nastaw ić się na ho
dow lę i przekonać członków  
spó łdz ie ln i, żeby na początek 
w n ieś li ja ko  w k ład  chociaż po 
parę owiec. M aria  oglądała n ie 
dawno z wycieczką w zorow y 
ośrodek hodow lany w  zespole 
PG R O rneta. W F a lkn ow ie  też

stkiego, co w  uproszczeniu na 
zyw a ją  „p o lity k ą “ . T ych  w łaś 
nie m usim y zdobyć. T ych  w ła 
śnie m usim y przyciągnąć do 
naszej p a rtii,  n ie  czekając b ie r 
nie, aż sami do jrze ją  do po
wzięcia decyzji. I  d latego tak  
w ie lk ą  wagę p rzyw iązu jem y 
do p racy naszych tow arzyszy 
na fab rykach , do pracy o b li
czonej n ie  ty lk o  na w y rw a n ie  
do łów  robotn iczych z czadu 
w ro g ie j propagandy, ale i  na 
pozyskanie tych  w y rw a n ych  i 
zrob ienie z n ich  św iadom ych 
bo jow n ików .

I  Hugo opow iada!, ja k  to  je 
szcze w  s ie rpn iu  ubiegłego ro 
ku  socja ldem okra tyczn i p rzy 
wódcy zw iązku rob o tn ików  
drzew nych, n ie  mogąc dłuże j 
opierać się żądaniom  ro b o tn i
kó w  og ło s ili s tra jk . O pow ia 
dał, ja k  od początku p lan ow a li 
ta k  pok ie row ać akcją , żeby nie 
p rzyn ios ła  uszczerbku fa b ry 
kantom .

A  k ie dy  poszło do s tra jk u  
80.000 robo tn ików , k ie d y  w  ma 
sach na s tró j w a lk i na rasta ł i 
narasta ła  jedność — panow ie z 
k ie ro w n ic tw a  zw iązku poważ
n ie  się nastraszyli. N a jp ie rw  — 
o d b y li kon fe renc ję  z przedsię
b iorcam i. Potem  — nas ła li 
swych p ła tnych  ag ita to ró w -a - 
gentów i  kaza li im  gardłować, 
że n ie  o kon k re tną  podw yżkę 
płac p o w in n i w a lczyć ro b o tn i
cy, ale o coś wyższego, o system 
płac. Z a w a rty  został wówczas t. 
zw. „u k ła d  A “ . Na czym  po le
gał, tego do dziś dn ia  n ie  w ie  
żaden robo tn ik . A le  wszyscy ro 
bo tn icy  zauw ażyli, że n ie  ty lk o  
n ie  podniesiono im  płac, ale w o 
bec poważnych zw yżek cen fa k  
tyczn ie  płace obcięto. I  zrozu
m ie li robo tn icy , że jeszcze raz 
ich  oszukano i  zdradzono.

Na b iu rk u  zadzw onił te le fon  
Hugo podn iósł słuchawkę. K toś 
z ta m te j s trony m ó w ił gorącz
kow o i  głośno, ta k  że słychać 
by ło  strzępy u ryw anych , n ie 
zrozum ia łych słów. Równocze
śnie tw a rz  Huga roz jaśn ia ła  się 
szerokim  uśm iechem. P ow ie 
dz ia ł coś i  od łoży ł słuchawkę.

—  N ie  d a li się —  zw ró c ił się 
do nas. —  R obo tn icy  m eta low i 
w b rew  k ie ro w n ic tw u  zw iązko
wem u og łos ili „d z ik i“  s tra jk . Es- 
decy nas ła li im  ła m is tra jk ó w . 
A le  n ie  dopuścili. S tra jk u ją  na 
dal, n iem a l wszyscy. P raw ie  
każdego dn ia  prasa donosi o no
w ych  s tra jkach . G dy ty lk o  je -

można ta k i ośrodek założyć. 
T rzeba nawet.

Przede w szys tk im  jednak, m y 
ś li da le j M aria , m us im y w  na 
szej spó łdz ie ln i o tw o rzyć św ie t
licę  i  żłobek. A  św iatło? W  Re- 
dakach ju ż  jes t e lektryczność i  
zupełnie inaczej się pracuje. Z 
Redak do F a lknow a  ty lk o  dwa 
k ilo m e try , chyba n ie  będzie 
trudnośc i z doprowadzeniem  l i 
n ii. Z  m ieszkan iam i je s t n ie  - 
bardzo, zan im  nowe dom y po -  
s taw im y, trzeba ja k iś  ba rak  w y 
kom binow ać. S todoła też w y m a 
ga rem ontu . T y le  spraw  na je j 
b iedne j, kob iece j g łow ie . N ie 
m og li to chłopa w yb rać  na prze
wodniczącego?

Bo to  by ło  tak . M im o  oporu  
M a r i i i  innych  kob ie t .ch łop i z 
F a lknow a  s ta tu t w  końcu pod - 
p isa li i  za łoży li Rolniczą S pó ł
dz ie ln ię  W ytw órczą im . T. K oś
ciuszki. P rzew odniczącym  zo -  
s ta ł tow . Pudło, ch łop uczciw y 
ale łagodny, a tu  s ilne j, energicz 
ne j rę k i trzeba by ło .

Z y to  zb ie ra li w  ub. ro ku  jesz
cze in d yw id u a ln ie , ale okopowe 
ju ż  wspóln ie . T y lk o  kob ie ty  do 
pracy w ych od z iły  n iechętnie .

Jan G rudzień pow o li p rz e 
k o n yw a ł żonę, w iedz ia ł bow iem , 
ja k im  au to ry te tem  cieszy się 
M a ria  wśród kob ie t, ba, w  całej 
grom adzie. M a ria  odpracowała 
50 dn iów ek, Jan o,drobił 210. W y 
płacono pierwsze zaliczk i. N ie 
ufność do spó łdz ie ln i zn ik ła . 
M a ria  czuła, że chociaż p racu ją  
ja k  daw n ie j, to jednak życie 
staw ało się inne, bogatsze, rado
śniejsze. Jeszcze w a lczy ła  z so 
bą, ale ju ż  w iedzia ła , że nie 
ma ra c ji.

Coraz bardzie j p o ry w a ły  ją  
w idoczne osiągnięcia m łode j 
spó łdzie ln i, zaczynała w idzieć 
w ie lk ie  pe rspektyw y, k tó re  o-

den s tra jk  się kończy —  zaczy
na się d rug i. I  z każdym  dniem  
czujem y w yra źn ie j, że nowa, 
potężna fa la  w a lk i zaczyna o - 
garn iać robotniczą F in land ię .

W  poszukiwaniu ludzi
Pan d y re k to r od spraw  socja l

nych, ca ły w  uk łonach wyszedł 
na nasze spotkanie. G ładk ie  
słówka, uprze jm e gesty — i zna
leź liśm y się w  o tw a rte j bram ie 
„T A K O “ — w ie lk ie j fa b ry k i pa
p ie ru  w  Tam pere. Pan d y re k 
to r  pędził przez p rodukcy jne  
hale, w y licza jąc  maszyny, m eto
dy, p ro d u k ty  i odbiorców . M ó
w i ł bez p rze rw y  o procesie tech
nicznym , przerzuca ł nas z 'p ię tra  
na p ię tro . W indą, schodami, k o 
ry ta rz a m i, odbyw a ł się ten w y 
ścig przez fab rykę .

Z z ia jan i, z lan i potem, z t r u 
dem nadążaliśm y za „u p rz e j-  
n ym “  p rzew odn ik iem , k tó ry  z 
ta k im  zapałem pokazyw ał m a
szyny, żeby — un iknąć  pokaza
n ia  ludz i. A  m ia ł powody do 
n iepoko ju  pan dy re k to r. Na od
dziale kob iecym  t rw a ł w łaśnie 
w ło sk i s tra jk . I  gdyby nie mąż 
zaufania, ro b o tn ik  _ kom unista , 
k tó ry  odbyw a ł z nam i ten w y 
ścig — n igd y  nie  dow iedzie li 
byśm y się o tym . X n igdy nie 
dow iedz ie libyśm y się od s tra j
ku jących  kob ie t, że w b re w  za
pew n ien iom  pana dy re k to ra  — 
za cięższą pracę o trzym u ją  
znacznie niższe wynagrodzenie 
n iż  mężczyźni. I  n igd y  pewnie 
p rzyw ódczyn i s tra jku ją cych  ko 
b ie t n ie  m ia łab y  o ka z ji pow ie 
dzieć riam , ja k  to fiń s k ie  ro b o t
nice zrozum ia ły , że ty lk o  je d 
ność a k c ji może dać re zu lta ty  w  
walce i  że w łaśn ie  na ich te re 
nie  postanow iły  tę  jedność zrea
lizować.

N ig d y  pewnie n ie  dow iedzie li 
byśm y się od m łodego ro b o tn i
ka, że na w ysun ię te  żądanie rę -

aw ic ochronnych, d y re k to r od
pow iedzia ł: „ ro b o tn ik ó w  stać na 
to, żeby je  sobie k u p il i sam i“ . 
N ie  dow iedz ie libyśm y się, że w  
w ypadku  poważnej choroby, 
trw a ją c e j ponad 16 dn i resztę 
choroby strąca się robo tn ikom  
z u rlo p u  i  że większość ro b o tn i
k ó w  stale p racu je  nadliczbowo, 
aby zarobić m in im u m  niezbędne 
na u trzym an ie  rodz iny.

I  n igd y  pewnie robo tn icy  
„T A K O “  n ie  m ie lib y  okazji 
przesłania swych gorących po
zdrow ień  po lsk im  robo tn ikom , 
o k tó rych , ja k  m ów ią, w ie le  czy-

tw ie ra ły  się przed spółdzielca - 
m i. Zaczynała pracow ać z w ła 
ściwą sobie energią i  zapałem.

W  s tyczn iu rb . w yb ra n o  M arię  
G rudzień przew odniczącym  spół 
dz ie ln i. P rzedtem  jeszcze pod
pisała s ta tu t w raz  z A leksan -  
d rą  M asiczak, przewodniczącą 
grom adzkiego ko la  ZSCh. B ro 
n iła  się przed ty m  zaszczytem, 
uważając, że n ie  zasługuje, ale 
ch łop i b y li innego zdania. E ne r
giczna, gospodarna .kobieta, da 
sobie radę, tak iego nam  potrze
ba k ie row n ika .

#
M a ria  G rudz ień  da ła n a jp ie rw  

radę z sześciotygodniowym  k u r 
sem d la  przewodniczących spół 
dz ie ln i w  w o jew ódzk im  ośrodku 
szkolenia k a d r spółdzielczości 
p ro du kcy jn e j w  O lsztynie . Zdała 
egzamin pom yśln ie, ucząc się 
łapczyw ie, z pasją chłonąc w szy
stk ie w iadom ości d la  siebie i  
d la  swej spółdzie ln i.

„W szystk ie  w iadom ości, zdo -  
by te  na kursie , będą m i w ie lką  
pomocą w  prowadzeniu gospo -  
d a rk i zespołowej“  — stw ierdza 
w  ankiecie, przeprowadzonej na 
zakończenie kursu, i dodaje: 
„K u rs  m ógłby być dłuższy, w ię 
cej można by łob y  się nauczyć“ .

M a ria  G rudzień by ła  dele - 
ga tką na I  O gó lnopo lski K on  
gres L ig i Kob ie t. Z w o łu je  te - 
raz ogólne zebrania cz łonków  
spółdzie ln i i m ów i o walce o po
kó j i dobrobyt ludzi pracy, o k o 
nieczności wzm ożenia w ys iłku  
dla uzyskania lepszych plonów, 
d la  rozw o ju  spó łdzie ln i. S iewy 
wiosenne za pasem. P ierw szy 
w spó lny siew w  pierwszą spół - 
dzielczą wiosnę przeprowadzą 
ch łop i z Fa lknow a pod k ie ró w  -  
n ic tw em  M a r ii G rudzień.

T . G U T K O W S K I

ta li  w  dem okra tyczne j prasie. 
N ie  m ie lib y  o ka z ji przekazania 
po lsk im  rob o tn ikom  zapewnień, 
że dołożą w szystk ich  s ił w  walce
0 w spólną sprawę pokoju.

Pan d y re k to r nie b y ł ju ż  ta k i 
up rze jm y, k ie dy  opuszczaliśmv 
gmach „T A K O “ . Jego uśmiech 
na pożegnanie da lek i b y ł od u - 
śm iechu zadowolenia. Za to  ser
decznie nas żegnał mąż zaufania 
rob o tn ików , dz ięk i k tó rem u 
w śród ho lend rów  i  innych  m a
szyn do p ro d u kc ji papieru — 
znaleźliśm y człow ieka. Znaleź
liśm y fińsk iego robo tn ika , k tó ry  
w a lczy i  k tó ry  w ie  dlaczego 
w alczy.

Kw estia zaufania
T a k  się złożyło, że w  fa b ry 

kach i zakładach pracy, k tó re  
odw iedz iliśm y w  F in la n d ii, zaw
rze na nasze spotkanie w ycho
dził mąż zaufania i n iem a l zaw
sze b y ł to  kom unista . I  n ie  jest 
to  .przypadkiem , że w  przeważa
jące j części zakładów, w łaśnie 
kom uniśc i w ysuw an i są przez o- 
gół rob o tn ików  na te odpow ie
dzia lne stanowisko.

W  warszta tach m echanicz
nych w  H elsinkach, gdzie sto
sunkow o silne są jeszcze w p ły 
w y  soc ja ldem okrac ji — na je d 
nym  z oddzia łów  pracow ało 40 
ro b o tn ikó w  — członków  SD i 2 
kom un is tów . A le  k ie dy  p rzy 
szło do w yb o ró w  — mężem zau
fan ia  w y b ra li rob o tn icy  kom u
nistę.

Ten fa k t, cha rakte rystyczny 
jes t d la  w zrostu  zaufania do 
p a r t i i kom unistyczne j, d la  o- 
grom nego w zrostu je j prestiżu.
' Ten fa k t  pokazuje, ja k  coraz 
w ięcej ro b o tn ikó w  -  socjalde
m o k ra tó w  zaczyna rozum ieć, że 
ich p rzyw ódcy to po prostu a- 
genci burżuazj-i. Że ich p rzy 
wódcy to po prostu zdra jcy  
spraw y robotn icze j i  spraw y 
narodu. Coraz w ięcej ro b o tn i
ków  -  socja ldem okra tów  pod
czas w yb o ró w  męża zaufa
n ia  —  oddaje swój głos na k o 
m unistę . O ddaje swój głos, k tó 
ry  jes t zarazem vo tu m  zaufania 
d la  p a r t i i kom un is tyczne j.

Jako1) podpisuje apel
Parę dn i m inę ło  od spotka

n ia  z Jakobem , z rob o tn ik iem , 
k tó ry  nie b ra ł udz ia łu  w  s tra j
ku. W  w arszta tach ko le jo w ych  
zbliżała się przerw a obiadowa. 
Na dyżurce tłoczy ło  się coraz 
w ięcej ludzi. Za c h w ilę  m ia ło  
się tu  rozpocząć zbieran ie pod
p isów  pod apelem jedności ro 
botnicze j. Pod apelem, dom a
ga jącym  się p rzy jęc ia  z po w ro 
tem  do ce n tra li zw iązkow ej 
tych  zw iązków  lew icow ych , k tó 
re w ykluczone zostały przez so
cja ldem okra tyczne k ie ro w n ic 
tw o.

Zaczęło się. Po ko le i —  ro b o t
n icy  u jm o w a li p ióro, aby pod
pisać fo rm u la rz  z tekstem  a- 
pelu. W  ciasnym  poko iku  po
c h y la ły  się nad stołem  plecy 
m łodych i sta rych kom un is tów
1 socja ldem okratów . W szyst
k ich  tych , k tó rz y  zaczęli rozu
mieć sens słowa j e d n o ś ć .

Przed dyżu rką  stała grupa 
socja ldem okratycznych ro z b ija - 
czy. P a trz y li na wychodzących 
i wchodzących, uśm iecha li się 
z łoś liw ie , rzuca li w yzw iska.

S ta liśm y jeszcze przy bram ie, 
k ie dy  do d yż u rk i zb liży ł się Ja
kob, ten, k tó ry  „n ie  s tra jk o 
w a ł“  k tó ry  n iedawno jeszcze 
„n ie  w ie d z ia ł“ , k to  w a lczy dla 
k lasy  robotn icze j. Przeszedł k o 
ło tam te j g rupy. I  w  jego szyb
ko rzuconym  na tam tych  spo j
rzen iu  —  b y ła  pode jrz liw ość i 
niechęć. Obok nas przeszedł za
k łopo tany  i  n iepew ny. Jakby  
się czegoś w stydz ił. Spuścił o - 
czy, a potem nagle w yp ros to 
w a ł się i  —- wszedł do dyżu rk i. 
Żeby podpisać apel jedności ro 
botniczej.

—  T ruc izna  przesta je działać 
— rz u c ił ktoś z tow arzyszy pod 
adresem g ru p y  socja ldem okra
tycznych ag ita torów .

W yszliśm y na jasną u lic ę 'p o d  
wrażeniem  czegoś w ie lk ieg o  i 
mocnego, co rodz i się w  f iń 
sk ie j k las ie  robotn icze j, k tó rą  
socja ldem okracja  przez dług ie  
la ta  stara ła  się obezw ładnić i 
omotać siecią k łam stw a. Że ro 
śnie z mocą i  rozm achem  św ia 
domość k lasow a fiń s k ic h  ro b o t
n ików .

Kronika
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Bułgarii
S Z T U K I R A D Z IE C K IE

N A  B U Ł G A R S K IC H  
SCEN ACH

Na scenie so fijsk iego T ea tru  
Narodowego w ie lk im  powodze
niem  cieszy się sztuka B. Ł a w - 
ren iew a „G łos A m e ry k i“  w  re 
żyserii F ilip a  F ilipow a . Sztuka 
Ław ren iew a  weszia do re p e rtu 
a ru  w ie lu  bu łgarsk ich  tea trów  
prow inc jona lnych . M ieszkańcy 
S o fii zobaczyli ostatn io na m a
łe j scenie T ea tru  Narodowego 
in ną  sztukę B. Ław ren iew a 
„P rze łom “  w  reżyse rii I. S y r- 
czardżijew a i  G. Ostrowskiego.

W  S o fijs k im  N arodow ym  Tea
trze  O pery i B a letu odbyła się 
prem iera ba le tu — b a jk i „D o k 
tó r A jb o l it “ opartego na m o ty 
wach u tw o ró w  znanego radziec
kiego pisarza dla  dzieci — K o r-  
n ie ja  Czukowskiego. B a le t w y 
staw iono w  opracow aniu ba le t- 
m is lrza  m oskiewskiego T ea tru  
im . S tan isławskiego, zasłużone
go a rtys ty  ZSRR M ik o ła ja  Choł 
fina . v

M A S O W A  N A U K A  JĘ Z Y K A
R O S Y JS K IE G O

Zw iązek T ow arzys tw  P rzy ja ź 
n i B u łga rsko  -  R adzieckie j roz
począł w  roku  bieżącym  organ i
zację masowego nauczania ję 
zyka rosyjskiego. W styczniu u - 
ruchom iono ponad 500 kursów  
języka rosy jsk iego w  różnych 
dzie ln icach k ra ju .

O B O H A T E R A C H  TR Ą C Y
W  B ib lio tece  P rzodow n ików  

P racy jako  tom  RO-ty ukazał 
się reportaż A . Ś c ib o r-R y lsk ie - 
go pt. „Pancerz Józefa Szulca“ , 
w  k tó ry m  au to r opow iada o 
pomyśle rac jon a liza to rsk im  i or 
gan izacji p racy gó rn ika  Józefa 
Szulca.

Dwa dalsze tom y B ib lio te k i 
P rzodow n ików  » P racy poświę
cone są towarzyszom  radziec
k im . P ierwszą z n ich  „O  tych 
co budu ją  fa b ry k i i dom y“  na 
pisa ł znany m oskiew ski m u 
ra rz  stachanowiec O rłó w  (str. 48 
zł 1,20), drugą „W e w nętrzu  
góry W ysok ie j1' napisa ł Stiepan 
Jerem ienko, rębacz z ko p a ln i 
na górze W ysokie j, lau rea t na
grody s ta linow sk ie j, jeden z 
na jlepszych gó rn ików  kopa ln i 
ru d y  żelaznej na U ra lu , ra c jo 
na liza to r i wynalazca.

Do tego samego typu książek 
należy seria K s ią żk i i  W iedzy 
„M łodzież w  służbie socjalizm 
m u “ , w  k tó re j ukazały się 2 n o 
we zeszyty: B. R iab in ina  o m ło 
dym  stachanowcu przem ysłu 
hutniczego G iennad ij F uka to - 
w ie  i N. Sizowa 0 m łode j tkacz
ce, laureatce nagrody s ta lin o w 
skie j, M a r ii W ołkow ej.

W ydana rów nież przez Książ 
kę i W iedzę broszura „K o ra -  
b ie ln ik o w c y “  (str. 76) podsu
m ow u je  w y n ik i prowadzonej z 
in ic ja ty w y  „S ztandaru  M iło- 
dych“  jesien ią  ub. r. a k c ji K o 
respondencyjnej N a rady K o ra - 
b ie ln ikow ców .

K S IĄ Ż K I  O K R A J A C H
D E M O K R A C JI LU D O W E J

N akładem  K s ią żk i i  W iedzy 
ukazała się nowa książka o C h i
nach, a u to rk i n iem ieck ie j A n n y  
Lo ren tz  „C h in y  na p rze łom ie“  
(tłum . K ry s ty n a  N owakowska, 
str. 160, z ł 7.50). Książka d o ty 
czy okresu w o jn y  dom ow ej i  
w yp ie ra n ia  Czang Kai-szeka 
i  jego p ro te k to ró w  z C h in  i n ie
w ie le  w nosi nowego do licznych 
obszernych m on og ra fii z tego 
okresu.

Skąpą naszą lite ra tu rę  o A lb a 
n ii zasila nowa pozycja — re 
lac ja  A n n y  M iis k ie j z wyciecz
k i pt. „S h ą ip ta r ja . O jczyzna gór
skich o r łó w  W rażenia z podró
ży po A lb a n ii L u d o w e j“  (Książ
ka i  W iedza, s tr. 64, zł 4.50).

A u s tr ia c k i m in is te r sp raw ie 
d liw ośc i Tschadek jest bardzo 
go rliw y . G o r liw y  n a tu ra ln ie  w  
tęp ien iu  i  prześladow aniu w szy
s tk ich  ruchów  postępowych, a 
przede w szystk im  p a r t i i kom u
n istycznej. A le  gorliw ość jego 
p ia ta  m u nieraz n ieprzyjem ne  
fig le . Jak  na p rzyk ład  w  ostat - 
n im  w ypadku , k tó ry  w yd a rzy ł 
się n iedawno w  A u s tr ii.

Przed k ilkom a  dn iam i, w  o r
ganie K om un is tyczne j P a r t ii A u  
s t r i i  „O esterre ich ische V o lks 
s tim m e“  ukazała się wiadom ość 
stw ierdza jąca, że na zjazd au - 
s tr ia c k ie j p a r t i i ludow e j w  Salz
bu rgu  p rzybyć  ma w  cha rak te 
rze przedstaw icie la  zachodnio - 
n iem ieck ie j chadecji „sam “  „kan  
cle rz“  T r iz o n ii — Adenauer. A le  
nie ty lk o  spraw y p a rty jn e  — 
zdaniem  pism a  — sprowadzały  
Adenauera do A u s tr ii.  M ia ł on 
tam  kontynuow ać rozm ow y na 
tem at re m ilita ry z a c ji N iem iec  
zachodnich i  A u s tr ii,  k tó re  za - 
początkow ał w iceprzewodniczą  - 
cy au s tria ck ie j Rady Narodo 
w e j — Gorbach, baw iąc w  T r i 
zonii.

W iadomość ta  ukazała się w  
rannym  w yd an iu  dziennika. Prze 
czytawszy ją, Tschadek za ta rł 
ręce z radości. „M a m y  ich  — po 
w iedz ia ł Tschadek do swych pod 
w ładnych . — N apisa li n ie p ra w 
dziw ą wiadomość. Można ich  
będzie zam knąć“ s

W  serii In fo rm a to ra  P ow 
szechnego W yd. Prasa W ojsko
wa ukazała się książka „Czecho
słowacja w  cy fra ch “  is tr. 32, 
zł 2.40). Jest to atlas 14 m ap 
i  w ykresów  z k ró tk im i teksta - |  
m i ob jaśn ia jącym i. n

M O N O G R A F IA  K O M U N Y  
P A R Y S K IE J

80-tą rocznicę K om uny Pa
ry s k ie j uczciła Książka i W iedza 
starannym  w ydan iem  obszernej 
m onog ra fii napisanej przez jed 
nego z bezpośrednich św iadków  
i  uczestników K om uny, H ip o iita  
Lissagaraya pt. „H is to r ia  K om u
n y “  (str. 606). Książkę zdobią 
liczne współczesne ilu s trac je  i  
portrety. Załączona mapa przed
staw ia p lan Paryża i okolic.

W arto  szczególnie podkreślić, 
że w  odróżn ien iu  od w ie lu  in 
nych w y d a w n ic tw  rocznicowych, 
książka Lissagaraya zna jdu je  
się ju ż  od k ilk u  tygodn i na pó ł
kach księgarskich.

W Y B Ó R  P IS M  I
W IL H E L M A  P IE C K A

Książka i W iedza w yda ła  p i-  I 
sma w ybrane W ilhe lm a Piecka * 
pt. „W  walce o nowe N iem cy“  
(str. 356, zi 6.70). Książkę po
przedza k ró tk i życiorys Prezy
denta N iem ieck ie j R e pu b lik i De
m okra tyczne j, k tórego n iedaw 
na w izy ta  w  Polsce stała się 
w ie lk ą  m an ifes tac ją  p rzy jaźn i 
obu k ra jó w .

B IB L IO T E K A  L IG I  
DO W A L K I Z  R A S IZ M E M

W  ram ach se rii L ig i do w a lk i 
z rasizm em  „K s iążka  i  W iedza' 
w yda ła  trz y  książeczki. W  p ie rw  
szej z n ich  zamieszczono pięć 
a rty k u łó w  pióra I. Potiechina.
G. d 'A rbousier, K . Jane. P. R o- 
besona i  P. H ervé  pod ogolnyra 
ty tu łe m  „W a lk i wyzwoleńcze 
M u rzyn ó w " (str. 68). W  d ru g ie j 
broszurze Stefan Czarny om a- j 
w ia  „C zw arty  p u n k t T rum ana“  ' 
(str. 36) — jego dek la rac ję  „P ° - i 
mocy“  k ra jo m  ekonom icznie za- | i  
cofanym . W  trzec ie j broszurze § 
pt. „M a la je  walczące o w o l - /  
ność“  Leonard Ż y c k i in fo rm u je ' 
o h is to r ii i  w a lkach  narodowo 
wyzw oleńczych na M a la jach  
(str. 48).

O godzinie 6 po po łu dn iu  o f i
c ja lna  austriacka agencja praso '  
wa ogłosiła kom un ika t, s tw ie r
dzający, że „p rze c iw ko  odpow ie
dzia lnem u red ak to ro w i „O ester '  
reichische  V o lksstim m e“  w y '  
toczone zostało śledztwo za opu
b likow an ie  n iep raw dz iw e j * 
p o d b u r z a j ą c e j  w iado-  - 
m ości".

M in is te r Tschadek nied ługo  
zaciera ł ręce. Już bow iem  w  pół 
go dz iny  późnie j w sku tek  oczy '  
wistego n iedopatrzenia rad io  o'  
głosiło in fo rm ację ,, podaną prze2 
serw is prasow y a u s triack ie j par
t i i  ludow ej, in fo rm a c ja  ta stw ie f  
dzala na jdos łow n ie j: „Kancie?2 
Adenauer i  jego zastępca dr  
E hart, k tó rzy  m ie li wziąć udzio j 
w  obradach nie m og li przybyć 
na zjazd ze względu na niecier - 
piące z w ło k i sp raw y państwo  '  
w e".

A w ięc h is to ria  stała  się i aS,n% 1 
Adenauer m ia ł is to tn ie  przyoy^  
na zjazd i  przeprowadzić <oztno j 
w y  z rządem austriack im . __ j 
w sku tek  ogłoszenia te j n,iar’ ° ,  j 
m ości przez dz ien n ik  „Oest 
reichische V o iksstim m e“  zan!ne 
o p ub liko w a ły  ją  źród ła o fic ja  __ 
i  w sku te k  rozgłosu, jakiego u _ 
bra ła  ta sprawa, w y jazd  o 
żył. Pan m in is te r Tschad,ek ' 
tom iast ośmieszył się i  skomp 
m itow a ł.

Czy do gazowni zielonogórskich nie dotarł 
apel elektrowni „Szombierki“?

N iek tó re  gazownie w  w o je 
w ództw ie  zie lonogórskim  m im o 
systemu pieców dostosowanych 
do zużyw ania dużej ilośc i m ia 
łu  węglowego do p ro d u k c ji ga
zu, zużyw ają  w y łączn ie  grube 
asortym enty.

W  sw o je j p ra k tyce  zawodowej 
zawsze stosowałem do odgazo- 
w an ia  m ia ł w ęg low y i  u zysk i
w a łem  bardzo dobre w y n ik i.  Od
gazow ywanie grubszych aso rty 
m entów  uwzględnione być może 
ty lk o  w  piecach o ruchu  c ią 
g łym , np. w  piecach systemu 
Kopersa lu b  też w  razie złego 
stanu technicznego pieców, co 
jednak nie może być to le row a
ne przez dłuższy czas...

Po 30 latach ciężkiej harówki u kułaka 
znalazła przytułek... w oborze

Zespól pieśni i tańca Warmii i Mazur

W  W arszaw ie b a w ił na gościnnych występach zespół p ieśn i i  tańca W a rm ii i  M azur. Zespół 
ten został zorgan izow any p rzy  K o le  L ig i K o b ie t w  M rągow ie  i  członkow ie re k ru tu ją  się z ro 
bo tn ikó w  i  chłopów. Na zd jęc iu : jedna ze scen obrazka regionalnego, zatytu łow anego „W esele

m azursk ie “  w  w yk o n a n iu  zespołu.

Pierwsza wiosna M arii Grudzień

W e w s i Bronisze, gm. B liznę, 
(pow. w arszaw ski) m ieszka k u 
ła k  Jan M ara t. M a ra t ma ładny 
now ew ybudow any dom  5 izbo
w y, k tó ry  sam za jm uje . Dom  
ten  M a ra t w ybudow a ł kosztem 
w yzysku  i  lu d zk ie j k rzyw d y . 
P rzy  budow ie  z a tru d n ia ł m u 
rarza ob. W ładysław a Nyca 
(zam. w  Ożarow ie, ul. Poznań
ska 2). Po skończonej budow ie  
M a ra t odm ów ił zap ła ty  za w y 
konaną pracę, tłum acząc się, 
że- n ie  ma p ien iędzy. Po
m im o w ie lo k ro tnych  upom nień, 
M a ra t do dn ia dzisiejszego nie 
u regu low a ł należności.

K u ła k  M a ra t z a tru d n ia ł przez 
30 la t  w  swoim  gospodarstw ie 
ob. P okropkow ą, n ie  płacąc je j

Harcerze gminy Przerosi dobrze rozumieją 
swoje zadanie

A k c ja  skupu zboża na teren ie 
gm iny  Przerośl, pow. suw a lsk ie 
go, została ju ż  zakończona, a 
p lan odstawy nadw yżek w y k o 
nany w  126, proc.

W  . k c ji te j b ra ła  rów nież 
udz ia ł m łodzież szkolna pod k ie 
row n ic tw e m  organ izacji ha rce r
skie j. Harcerze czy ta li na swych 
zbiórkach n o ta tk i z gazet, a na
stępnie m ó w ili sw ym  rodzicom  
w  dorriu o znaczeniu akc ji. W 
ten  sposób w  dużej m ierze p rz y 
czyn ili się do ’ p rzedterm inow ej 
rea liza c ji p lanu.

Na zakończenie a k c ji skupu 
harcerze zorgan izow ali konkurs  
szkolnych gazetek ściennych o 
p lanow ym  skupie zboża. U dz ia ł 
w  konkurs ie  zg łos iły  wszystkie 
szkoły z te renu gm iny.

N a w io w ™  m óim ąc

„Sprawiedliwość“ ministra Tscliadeka


